Dodatek [Ilustrowany 


BD" 205. opi powiewa ucza goi 


O płata pocztowa uiszezona ryczałt em. 


728 stron 


27 
1 
84 


zak Niedziela 23 tom. ód, Miedstela 23 października 1952 r Rok IU 1932 r. 


Dodatek Snołeczno-lltaracki 


Rok IV 


GŁOS PORAN NY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefonv: 144-44, 177-77 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


_ ARESZTOWANIE ADWOKATA 


pojrzewalnia 
bananów 


i aukcja owoców połu- 
dniowych w Gdyni 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Na terenie wolnej strefy w 
porcie gdyńskim powstać ma 
aukcja owoców południowych 
oraz dojrzewalnia bananów. Or 
ganizatorzy oczekują, iż na prze 
targi owocowe do Gdyni, przy* 
jeżdżać będą hurtownicy mie- 
tylko z Polski, ale również 'z 
Łotwy, Litwy, Estonji i Finlan- 
dii. 


[E| Cena 30 śroszy |E| 


Administracja: 


Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44. Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


Telefon 222-22 


za aśgifację bojlcotowania miast i nicdosiar 
czania produlsiów żuwnościowych ze wsi 


LWÓW, 22 października. — 


Władze bezpieczeństwa stwier- 


dziły, że agitatorzy rozpoczęli 
agitację, zmierzającą do ROJ- 
KOTU MIAST PRZEZ WSIE. 
W kilku punktach znalezione 
specialnie zredagowane ulotki, 
w których nawoływano ludność 


wiejską. by boikoótowała mia- 


sta, a w szezególności w diti |dziły, że jednym 


Władze bezpieczeństwa stwier 
z ośrodków 


jarmarczne, by NIE DOSTAR- |tej niezwykłej agitacji . była 


CZANO PRODUKTÓW WIE/- 
SKICH DLA WYŻYWIENIA 
LUDNOŚCI MIEJSKIEJ w celu 
wymuszenia wyższych een na 
nabiał, drób i £ p. 


KANCELARJA ADWOKATA 
DR. MADEJA W TARNOBRZE 
GU, Do kancelarji tej wkroczy- 
ła policia i istotnie podczas re- 


wizji zmalezioóno dużą walizę, 


Strejk piekarzy w Warszawie 


Chieb rozwożony jest pod ochroną policji 


wego“  telefonuje: 

Wczargj o godzinie 12-€i roz 
poczał się strejk w piekarniach 
warszawskieh, bowiem nie do- 
szło do porozumienia między 
pracownikami a właścicielanu 
piekarń e wynagrodzenia za 
pracę świąteczną. Natomiast 
wszystkie pozostałe punkty u- 
mowy. a więc Sprawy WIRE 
grodzeń i urlopów, A 
no, |—— 

Wczorajszej nocy wszystkie 
piekarnie były czynie. 


Warsz. koresp. „Głosu : 


pieku pieczywa mogło je nara- 
zić na nieobliczalne szkody. — 


Sejm uchwalił amnestię 


dla przestępstw natury administracyjnej 


WARSZAWA, 22 październi- 
ka. (Tel. wł.) — W- kołach sado 
wych obiega pogłoska, żę mini- 
sterstwo sprawiedliwości za- 
mierzą zbliżającenąu się sejmo- 
wi przedstawić do uchwalenia 
projekt ustawy _ amnestyjnej. 
Wedle tych pogłosek amnestja 
w pierwszym rzędzie dotyczyć 
miałaby przestępstw natury ad- 
ministracyjnej. Pozatem projek 
towanaą jest podobno t. zw. ma- 


ła amnestia. Nia byłyby objęte 
osoby skazane na karę pozba- 
wienia wolności do iednego ro- 
ku, a mianowicie skazani na 6 
miesięcy byliby całkowicie 
zwolnieni od odbycia kary, a 
skazani do roku na zasadzie tej 
amnestii będą mieli odsiedzieć 
tylko połowę wymierzonej kar; 
ry. Amnesfja miałaby być oglio- - 
szona 11-go listopada jako wi 
dniu święta narodowego. 


Nagłe 
przerwanie pracy w czasie wy- 


międzynarodowy arsenał w Hiszpanii 


BERLIN, 22 paździemika.—- 
Prasa niemiecka  nieprzychyl- 
nie odnosi się do planu framcu- 
skiego ministra wojny, Bon- 
coura, który proponuje ułwo- 
rzenie w Hiszpanji międzynaro 
dowego „parku wojskowego". 
W parku tym zgromadzone by- 
łyby wszystkie narzedzia wal- 
ki zakazane przez konwencję 
raiędzynarodową. Prawdopodob 
rie należałyby do nich czołgi, 
wielkie samoloty niszezyciel- 
skle i ciężkie działa. 

Zdaniem niektórych dzienni- 


ra już z tego względu nie może 
być przyjety przez Niemcy, że 
na wypadek zbrojnego napadu 
Niemcy mogłyby nie otrzymać 
należnych im Środków obrony. 
ponieważ Francja mogłaby za- 
blokować granicę pirenejską na 
cały czas trwania wojny. 
Plan Boncoura uważany e 


ków niemieckich płan a 


w Niemczech za próbę  zbliże- 
nia republiki francuskiej z re~ 
publika hiszpańską i zacieśnie- 
nia wzaiemnych stosunków. 


Je wbrew mnowie weze- 
raj qe piekzeni. „przy ny Wa- 
ski Dunaj 7 przybyła grupa te 
rarystów, która kazała gpuścić 
pracę, wypędziła piekarzy z lo- 
kalu i oznajmiła, że jeśli pic- 
karnia nie będzie zamknięta, to 
będzie zdemolowana. Rohotni- 


k 


Bilety loferyjne 
sprzedawane na poczcie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Dyrekeja loterji państwowej 
zamierza przekazać pewną 
ilość losów loteryjnych urzę” 
dom pocztowym mna sprzedaż 
za pewną prowizję. 


Bagaż dyplomaty 


skradziony na stacji 
kolejowej 


WILNO, 22 października, — 
(PAT.) — Ze Stolpców dono- 
SZĄ, iż z wagonu bagażowego po 
ciągu zdążającego z Moskwy 
do Warszawy skradziono na od 
cinku Kołosowo — Razino þa- 
gaż jednego z dyplomatów so- 
wieckich jadącego do Paiyża. 

W bagażu tym mialy ziiajdo-|- 
f wać się bardzo cenne klemoty. 
G. P. U. zarządziło energiczne 
poszukiwania. W clągu ostat- 
nich dni na stacji Niegorełoje 
przeprowadzana jest ostra kon- 
trola bagaży i rewizje vsobóste. 


Buni w więzieniu 


Straż schwytana służy 
jako zakładnicy 


PARYŻ, 22, 10. (PAT). „Chicago 
Tribune” donosi o buncie jaki wy- 
buchnął w wiezieniu Portsmouth w 
Kingston (Ontario). 

Dotychczas nie zdołano zapano- 
wać nad zbuntowanymi więźniami, 
którzy w liczbie 200 obezwładnili 
40 dozorców więziennych, trzyma- 


jac ich jako zakładników. 


Władze wahaja się użyć wojska 
dla stłumienia bunta i chcą głodem 
zmusić buntowników do _ poddania 


się, 


h 


Gościa mile widziani. 


€y po paru godzinach wrócili 

fw DEACY4 € 

Większość. piekarń warszaw- 
skich, w. Bezbię 862, zmajduje 
się pod ochrona policji, poza- 
tem chstawiono ja 215 
punktów Sprzedaży pieczywa, 
Patrole policji konnej, rowero- 
we. motocyklowe i na automo- 
bilach, krażyć będą nieustannie 
po mieście w godzinach roz- 
wozu pieczywa. Wszystkie fur- 
gony z pieczywem otrzymają 
konwój policyjny. 


Warszawą braku pieczywa 
nie odczuje, nawet w wypadku 
przedłużenia się streiku. Zorga 
nizowano już dowóz pieczywa 
z prowincji, podniesiono wy- 
dajność piekarni miejskiej 0- 
raz zabezpieczono praec w tych 
piekarniach warszawskich, w 
których robotnicy nie solidary- 
zują się ze strejkiem. Pozatem 
czynne są piekarnię t. zw. ro- 
dzinne, w których pracuje oj- 
ciec, matka, syn i najbliższa ro 
dzina właścicieli, 


przygotowaną dla kogoś do dro 
gi, w której znaleziono przeszło 
tysiąc ulotek, nawołujących do 
boikotu miast. 

ADWOKAT DR. MADEJ Z0- 
STAŁ ARESZTOWANY, cały 
materiał agitacyjny skonfisko- 
wany, a sprawę skierowano da 
prokuratora. 

W Przemyślu prokurator są- 
du okręgowego wygotował akt 
oskarżenia przeciw Józefowi 
Legencowi z Chyżyny i Micha- 
łowi Główaczowi — członkowi 
powiatowego zarządu stronnie- 
twa ludowego. 

Obaj wymienieni maiù o- 
skarżeni za PODBURZANIE 
ROLNIKÓW DO WYSTĄPIEŃ 
celem powstrzymania dowozu 
artykułów spożyweęzych w dni 
jarmarczne do miast, 

Następnie przeprowadzona 
kilka innych rewizji. U Wen- 
cława w Posadzie  Nowomiej- 
skiej i Michała Ginalskiego, rol- 
nika w Wołezy Dolnej zakwe- 
stienowane kilkaset ulotek tres 
ci wyżej wymienionej.  Spra- 
wę przekazano prokuratorowi 
w _Przemyśku. ; 

Agitacja za niezwykłym boj- 
kotem miast przez wsie wywo- 
łała wśród rolników również 
zaniepokojenie, gdyż w zasadzie 
zdąża do POZBAWIENIA LUD 
NOŚCI WIEJSKIEJ MOŻNO- 
ŚCI ZBYTU ARTYKUŁÓW SPO 
ŻYWCZYCH. 


LARARARARAARAAJRARAKAJAJ AAJIIZINAJRII ANIA IRINA PJ 


Zjednoczenie Wiedzy Chrześcijańskiej, kódź, Polska, 
(Christian Science Society, Lodz, Poland). 


Odzyto Wiedzy Chrześcijańskiej 
(Chrisiiam Science) 


Temat: Wiedza Chrześcijańska: „Reli- 
gja uzdrawiania" 


wygłosi: Mrs. A. Hervey-Bathurst, 
C. $. B. z Londynu, 


Członek Rady Lektorów Kościoła Macierzystego, 
Fhe First Church of Christ, Scientist in Boston. 


Mass, U. 5. A, 


Odczyt wygłoszony będzie w języku niemieckim 


czwartek, dn. 27 października 1932 r. punktu- 
alnie o godz. 20.39 


w sali Łódzkiego Męskiego Stow. Śpiewaczego, 


Piotrkowska Nr. 
o godz. 20-ej. 


248. Początek gry organowej 


Wstęp i garderoba bezpłatna. 


Te. 293 


Tango 


Wuzyka rządu. — Słowa 
lign. Matuszewskiego 


W pismach codziennych ukazała 
się znowu notatka o drugiej tran- 
szy pożyczki kolejowej Gdynia — 
Katowice. Znowu oświadczono Z 
całą pewnością, że w końcu przy- 
szłego togodnia kapitaliści frncu- 
scy już zupełnie ostatecznie prześlą 
przypadająca ratę pożyczki kolejo- 
wej i nie będa się już powoływać 
na trudności istniejace n» paryskim 
rynku finansowym. Właściwie wia- 
domość ta nie obchodzi już żadnego 
czytelnika. Należy ona do tych, 
które dale się z obowiązku i które 
ciągna się jak wąż morski, W dnin, 
gdy wreszcie sprawdzi się notatka 
o drugiej transzy pożyczki kołejo- 
wej, nikt mie zechce umieścić © 
tem _jakiejkolwiekbądź notatki, 
Znudziła się i obrzydła czytelnikom 

Jeszczę rok temu informacja o 
pożyczee kolejowej stanowiła pew- 
na atrakcje. Interesowano się Toz- 
kładem jazdy pociągów. _dzienni- 
kiem podróży pana wiceministra 
skarbu, Adama Koca, twierdzenia- 
mi i zaprzeczeniami pism półurzędo 
wych, Dziś są już wszyscy Zznuże- 
mi, nikt nie wierzy, że druga rata 
dojdzie do skutku, że _ kapitaliści 
francuscy wreszcie wpłacą choćby 
100 milionów złotych na prowadze 
nie robót, że za pieniądze kapitału 
zagranicznego dojdzie do skutku 
ostateczne uruchomienie na dwuch 
torach linji kolejowej Katowice — 
Gdynia. 

Z cyklu pożyczek pod rządami 
pormiajowemi była to ostatnia po- 
Życzka, Minister skarbu p. Ignacy 
Matuszewski dowodził z trybuny 
sefmowej, jak to z biegiem czasu 
tanieją coraz bardziej warunki po- 
Życzkowe, jak udaje sie obniżyć 
procett od pożyczki stabilizacyj- 
nei poprzez pożyczkę  zapałczaną 
dlo pożyczki kolejowej, Pan mini- 
sier Matuszewski zapewniał, że dal- 
sze nożyczki będą tańsze. 

Pan minister komumikacji Kuehn 
biowt warunków pożyczki, zastrze 
gat sie gwałtownie prezes klubu na 
rodowego poseł  Rybarski; i kto 
sinchł dyskusji w sejmie na temat 
pożyczki kolejowej, ten miał wraże 
ne, że rząd zaciąga pożyczkę 
wbrew opinji parlamentu, że sejm 
nie chce pieniędzy, że spodziewa 
sie innej jakiejś pożyczki na lep- 
szych warunkach. 

Ale po pewnym czasie okazało, 
się. że przyjaźń francusko - polska 
iest dobra tak długo, jak długo 
trwa deklam?żcja o miłości. Łatwo 
bvło zdobyć pożyczkę  amerykań- 
ską, można było _ wystarać się o 
drobne pożyczki szwajcarskie, na- 
tomiast pożyczka we Francji natra- 
fla na nieprzezwyciężone przeszko 
dy. Otrzymali kolejno dwa razy 
pożyczke jugosłowianie, dano po- 
Życzkę zbankrutłowanym rumunom, 
mimo, iż przysłowiowa  gospodar- 
ka Rumunji nie da się nawet po- 
równać z gospodarką finansowa w 
Polsce. Otrzymali pożyczkę nawet 
węgrzy, zdobyli pożyczkę bez tru- 
du czechosłowacy, a Polska mimo 
wielekrotnych przyjezdów i wyjaz- 
dów pana Koca, mimo założonego 
specjalnego biura pod kierunkiem 
niekoniecznie fachowca, senatora 
Targowskiezo, nie może zdobyć po 
żyezki wę Francji. Na poważne 
trudności napotyka sprawa dyskon 
ła weksli sowieckich na rynku 
francuskim, choć od tego zależy 
byt koprlni i hut na Górynm Ślą: 
sku. A pożyczka kolejowa Katowi-. 
ce — Gdynia przeistacza się już! 
w farse, w długie nudne opowiada 
nie, trwające dwa lata, z zapowie- 
dzia, iż skończy się ono dopiero 
za lat kilka. 

Dyskusja na temat „brać czy nie 
brać już dawno ustała. Ani z try- 
buny sejmowej, ani na lamach pra- 
sv nikt nie poruszy zagadnienia no 
wej pożyczki, Pół roku natomiast 
trwa dyskusja „inflacja czy defla- 
cja”. Od pół roku kusi lekko rząd 
profesor Adam Hrzyżanowski, od 
pół roku podsuwaja analogiczne po 
mysłu przedstawiciele przemysłu, 
widząc w inflacji premje wywo- 


To jest przyszłość Europy! 


43 X 


— „GLOS PORANNY“ — 193% 


Drapacze nieba na Uralu, pastwiska dla krów w Berlinie 


W miesięczniku nowołor- 
skim „The Forum“ zamieścił 
zmany publicystą niemiecki, 
frankofij, Fryderyk  Sicburg, 


bardzo ciekawy artykuł na te 

mat dwuch sprzecznych ze so- 

bą tendencji, panujących co- 

becnie w Europie: 

walki z postępem technicznym 

na Zachodsie, entuzjazmu dła 

techniki — na Wschodzie 

Europy. 

„Ongi, pisze Sieburg, Euro 
pa była ojczyzna postępu, tu- 
|taj zrodził się on i tutaj zbudo- 
wano dlań ołtarze. Z Europy 
wyszedł om na podbój całego 
Świata. Ten to 
postęp techniki wpedził Euro- 
pe w chaos wojenny 1914 r., 
on też spycha ją ohcenie w 

przepaść katastrofy ekono- 

mieznej*. 

„Obecny nacjonalizm euro- 
pejski jest aktem obreny prze- 
ciw postępowi. 
ła się czynnikiem niezależnym 
od woli człowieka, stała się ty: 
ranem ludzkości. a spożywca— 
jei niewolnikiem. Tu właśnie 
tkwi istotna przyczyna wojny 


1914 r, jak również źródło o- 
becnego kryzysu. 


Teraz Euro- 


SPRZEDAŻ 


GRZEJNYCH i 


GOTÓWKĘ 


Produkcja sta- 


WSZELKICH APARATÓW 
RADJO- 
WYCH ZELEKTRYFIKO- 
WANYCH NA RATY iZA 


pa chce powstrzymać szalony 
pęd posłępu i usiłuje zawrócić 
wstecz. Nacjonalizm dąży do 
wprowadzenia w życie mcied 
ekonomicznych bardziej prymi 
tywnych, niż te, któremi po 
sługujemy się obecnie, 
Kraje, w których nacjonalizm 
osiągnął zwycięstwo, staraja 
się zwęzić i zmniejszyć produk 
cję, nadać jej formę bardziej 
prymitywną*. 
„Francja odznaczała się za- 
wsze zdolnością hamowania i 
zwalniania tempa ewolucji ekc 
nomicznej, potrafią uniknąć 
nadmiemej maszymizaci. Uzna 
ję ona znaczenie i korzyść ma- 
szyny tylko w tym stopniu, w 
takim wpływa ona na powie- 
kszenie dobrobytu jednostki. 
W.Niemczech nie było nigdy 
lego umiaru. fo też 
obecna walka z wvbujałością 
postępu nabiera w Niemczech 
charakteru gwałtownego prze- 
wratu społecznego. 
będzie wygladała zupełnie ins- 


KUŚNIERZ Kaweck 


KAWECKI 


PIOTRKOWSKA 113 


telefon 207-76 
Przyjmuje wszelkie roboty 


mając w domu do dyspozycji 
czajnik, Koszt prądu 


W 


I. 


zowe. Zdawało się, że wszyscy uleg 
ną sugestji pepesowskiego senato 
ra Daniela Grossa, 


Rząd nie zabierał urzędowo gło- 
su w dyskusji, tylko na ostatniej se 
sesji budżetowej sejmu pan prrmjet 
Prystor energicznie podkreślał, że 
rząd ani na chwilę nie zamierza do- 
prowadzić do obniżenia kursu zło- 
tego, że rząd bronić będzie stałości 
waluty. Od tego czasu upłynęło kil 
ka miesiecy. Rząd nie zabierał gło- 
su w tej sprawie. Milczy. Tak jak 

„milczy na pytanie zadawane z róż 

nych stron w innych dziedzinach, 
ale z milczenia rządu wysnuć moż- 
na jedno: nie damy się! 


Dyskusja nad budżetem za rok 
1933-4 toczyła się jak opowiadają 
niektórzy, również pod hasłem wy 
trwania, Odrzucano wszelkie pomy 
sły inflacyjne, Nóż operacyjny 
pana premiera Prystora działał po- 
dobro bezlitośnie. Dialogi pana pre 
į mjera Prystora z poszczegóħnymi 
ministrami o budżecie ich resortu 
| byty krótkie, ale wymowne. Mini- 
Í strowie, głosi fama, wracali do urzę 
dów przygnębieni,i a w uszach 
dźwięczał im nakaz premiera Pry- 
stora: przetrwać! 

Ostatnie zmiany w rządzie były 
związane z budżetem. Dziś dopiero 
wyszło na jaw, iż pan minister ko- 
munikacji Kuehn ustąpił dlatego, 
iż nie chciał ponosić odpowiedzial- 
ności za znacznie zredukowany bu- 
dżet swego resortu. 

Rząd nie odpowiada na propozy- 
cie inflacji, nie zabiera głosu w 


dzy wierszami całej jego działalnoś 
ci wyczytać można, chęć przetrwa- 
nia i mistyczną wiarę, że kryzys 
ma się ku końcowi, W dotychezaso 
wej polityce rządu widać, iż pre- 
mjer wierzy w poprawę konijunktu- 
ry gospodarczej, a choć milczy, to 
jednak w jego imieniu zabiera głos 
nieustannie były minister skarbu 
p. Ignacy Matuszewski i odczytuje 
tekst do muzyki obecnego premije- 
ra, W ramach przymmsowego opty- 
mizmu został ułożony budżet na 
rok 1933-34. Ministrowie poszcze- 
gólnych budżetów z panem mini- 
strem skarbu na czele wyśpiewuja 
pieśń nadziei. 


Pozycja dochodów w postaci po- 
datków bezpośrednich jest wiara 
pana ministra skarbu, że można 
jeszcze wyciągnać od obywatela 
wielkie daniny. 


Owinięty przymusowo w „pas 
cnoty” śpiewa rząd melodje o trwa 
łości waluty, a słowa do muzyki 
układa co tydzień w „Gazecie Pol- 
skiej” pan Ignacy Matuszewski... 

Regnis. 


podej 
kraju 
osla- 
w 


Nacjonalizm ntemiecki 
muje próbę przemians 
uprzemysłowionego d> 
teczności w kżj rolniczy 
wyspę autarkijną, któraby wy- 
starczała sama sobie pod każ- 
dm względem -— ekoromiicz 
nie. politycznie, intek ktualnie. 
Inaczej mówiąc 

ludy europejskiego zachodu 
szukają zbawienia w zatamowa 
niu postępu, w zacofaniu, w 
dobrowolnem wyrzeczeniu się 
ewoluefi postępowej, którą sa- 
mi ongi rezpętały i wprawiły 

w rarech*, 

„Jeden jest tylko kraj w Eu- 
ropie, ciągnie Sieburg, 
wierzy jeszeze w postępy tecli: 
niki, pokłada w nich wszystkie 


swe nadzieje — Rosja sowiec- 


ka. Sowiety czczą elektrycz- 
ność jak bożyszcze, a rząd so- 
wiecki wierzy, iż utrwali istnie 


nie bolszewizmu, obdarzając 
kraj systemem produkcji jesz- 
cze bardziej wydoskonalonym. 


niż ten, który panuje w Euro- 
pie Zachodniej“. 
„Jeśli nacjonalizm niemiecki 


który 


czej. niż dotądz 

drapacze nieba wyrosna na U- 

ralu, nad Donem, gdy tymcza: 

sem stada bydła będą się nasly 

spokojnie na łąkach bertińskie 
go Tempelhofu..* 


Perspektywy, które wskazu 
je Sieburg w zakończeniu 
swego artykułu, są oczywiście 


wyolbrzymieniem i wyjaskra- 
wieniem _ istotnych  tendencj:, 
panujących obecnie na Wscho- 


i bolszewizm rosyjski będą kro | 


czyły dalei De wytkniętej przez 


—|siebie drodze, Europa wkrótce» 


KIEDYKOLWIEK 
SIĘ WRACA DO DOMU 


można mieć w krótkim czasie herbatę, 


elektryczny 
minimalny. 


SKLEPIE ELEKTROWNI 


Piotrkowska 115 Telefon 134-42 


Wszelkie pokazy nie obowiązują 


do kupna. 


Nadprogram: 


Passe-partouts, bilety 


| PALACE | 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe prod. Sowieckiej 


1932 | 33 Sowkino-Moskwa. 


Mitos Dońskiego Kozaka 


EE (Tichii Don) S 


1) Komedja dźwiękowa Micki-Maus 
2) Najnowszy tygodnik dźwięk. Foxa. 


Początek o godz. 12 w poł. 


ulgowe, prócz urzędowych nieważne. 


ŚNIĘ UW GuUw zagranicznych), 


Męskich, damskich 1 dziecinnych 
wyprzedaje się przed sezonem w de- 
talu ZA BEZCEN wysortowane (nie 
braki). — Laklerowane, Gabardinowe, 
Mora, Wysokie buty — wszystko po 


Kazaa Zł. 6.90 


Pantofle gimnastyczne od zł. 1.50 
w filcowe damskia 
s pomponami al. 2.— 


Pantofle kamillowe damskle 


gat. extra zł. 5.50 
Pantofle Eryka damskie 
gat. I uł. 4.35 


M. FAŃTULIS, Ogrodowa 2 


tel. 161-96, róg "Nowomiejskiej. 
FILJA: Główna 52, tel, 216-35 
róg Kilińskiego. 


DZIŚ i dni 
nastepnych! 


Reż. Iwana Prawowa 


wolnego wejścia oraz 


> 


Namiętna, szaleńcza miłość, czy obowiązek, honor czy ojczyzna? 


Oto pytania, 


Poll Wro! 


przed któremi staje bohater 


wielkiego filmu 


im sztanitarem 


(Kurjer Syberyjski) 


sprawie polityki deflacyjnej; mie- Pierwszy film mówiony i śpiewany po rosyjsku 


Wkrótce w kinie??? 


Nr 293 


Giodówisa Simoensa 


— (zy król helsiiski będzie 


wa już 25 dmi. 
z é w sprawie ilamancdczyka 


imierwenjował 


Pisaliśmy już o głodówce fla 
mandczyka Ridigera Simoensa, 
który odmówił pełnienia  służ- 
by wojskoweji skazany został 
z tego powodu na dziesięć mie- 
sięcy więziemia. Wzburzenie 
flamandczyków wzrasta z dnia 
na dzień. Głodówka trwa już 
24 dni. W Belgji spodziewają 
się interwencji samego króla. 
albowiem dwai oficerowie z ra 
mienia króla odwiedzili Simo- 
ensa w więzieniu, by się dowie- 
dzieć o stanie jego zdrowia. 

W międzyczasie Simoens wal 
czyć musi o przeprowadzenie 
swej głodówki. Opowiadająa so- 
bie poufnie, że władze więzien- 
ne. chca złamać Simoensa i W 
tym celu urządzają przesłtucha- 
nia trwające nieraz kilka go- 
dzin, Przypominamy, że leke- 


23. X. -— „GŁOS PORANNY* — 


rze odmówili mu wody, ofiaru- 
jac mu zamiast wody mleko. 
Po dluższym oporze Simoens 
zgodził się wypić codziennie pół 
litra mleka. Skorzystali z tego 
lekarze i zaczęli do mleka do- 
dawać wzmocniające esencje. 
Simoens jednak o tem się do- 
wiedział od swego ojca, który 
go odwiedził. Wiadomość ta wy 
warła na nim  przygnębiające 
wrażenie, wywołując ten efekt. 
że Simoens postanowił rozcią- 


gnąć swoją głodówkę też i na 
napoje. f 
Propaganda wśród ludności 


za uwolnieniem Simoensa wzra 
Sta z dnia na dzień. Matka jego 
występuje ma zgromadzeniach 
publicznych, opowiadając © 
swoim synie, Codziennie przed 
więzieniem w Antwerpji odby- 


wają się manifestacje. Ostar 
i belgijska partja robotnicy: 
rozpoczęła kampanję za uwal 
nieniem Simoensa, a Vander- 
velde ogłosił namiętny artykuł 
w łej sprawie. 


Skazanie szpiega 


na 15 lat więzienia 


Warsz. kor. „Głosu Poranue 
go“ telefonuje; 

Przez dzień onegdajszy i wczo 
rajszy toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych w sądzie okręgo- 
wym rozprawa przeciwko Ale- 
ksandrowi Teplickiemu, oskar- 
żonemu o szpiegostwo na rzecz 
państwa oŚściennego. Sąd ska- 
zał Teplickiego na 15 lat wię- 
zienia. 


——— 


REWELACYJNA. 
NOWOŚĆ DLA 
BLONDYNEK! 


Blondynki mogąsie już nieobówiać 
że włosy ich utracą swój pierwotny 
kolor i blask. Shampoo Kamilloflor 
Elidozachowe ich włosom naturalny 
połysk i barwę KAMILLOFLOR jest 
specjalnym preparatem zawiera: 
jącym ekstrak! górskiego rumianku 
...jego oddziaływanie na włosy 
jest udowodnicne naukowo. 

Kamilloflor potęguje połysk blond 
włosów i przywraca im złocisty 


odcień, 


ELIDA 


Obłąkańcze zeznania mordercy 


Zabójca kupca skazany przez sąd doraźny na dożywotnie więzienie 


Wczoraj przed sądem doraźnym 
statal 25-letni morderca z Jabłen- 
ny, Władysław Gałązka, 


śmiech. mordercy 


Wprowadzony na salę rozpraw 
morderca wygląda na  18-letniego 
chlopca, ubrany jest w szary garm 
tur, kołnierzyk i kolorowy krawat, 
włosy ostrzyżone do skóry, z twa- 
rzy nie schodzi uśmiech. Właśnie 
na sałi brał iego zanosi się od pla- 
czu i chustka ociera oczy a Galąz- 
ka śmieje się dalej. 7 

Na niektóre pytania sądu odpo, 
wiada rozumnie. Z zawodu szewc. 
żonaty, karany już parokrotnie za 
dezercję, kradzież, oszustwo, przy- 
właszczenie, ogółem przesiedział 
półtora roku w więzieniu. 

Kiedy sędzia zaczął czytać akt 
oskarżenia, nie słucha ireści, tylko 
rezglada się po sali, jakby intere- 
sując się bardziej tem, czy niema 
kogo ze znajomych. niż _ opisem 
strasznej zbrodni. Wreszcie zaczy- 
na opowiadać. Mówi żywo z weso- 
łością, gestykulując: 


— Było ło tak: siedzę sobie na 
przystanku w Poniatowie, aż tu 
nadchodzi wychowanek  Korzeńią 
Ciesielski, Podchodzi do mnie i 
skarży się, że zo opiekun wypędził: 
„Ale ja mu płot  połam?łem i mu 
wkroje sztachetami po plecach” — 
powiedział do muie, Ja mu na to: 
„Nie rób, bo póździesz do więzienia 
za to”. Odszedł, a ja siedziałem i 
rozmawiałem z kasjerem. a polem 
poszedłem do lasku, połeżalem so- 
bie, bo tam mieszkała moja żona.| 
Nie mogłem przez nią pracować, 
stale piłem wódkę, jak jeden ty- 
dzień pracowałem, to dwa nie mo- 
p'em. I wtedy djabli dawali mi ta- 
kich Faktorów.. Wiec ide sobie 
przez więś, wstąpiłem do Korzenia, 
kupilem dwie bułki, myśle  sabie, 
pójde do ciotki, to mi miekka da, Po 
droaze dwie dziewczyny chciały 
mnie nastraszyć, Niech straszą. AŻ 
tu jedzie chłop ze skrzynia od na- 
wozn. Siadżm do niego na wóz i 
rozmawiamy. Pyła się, co ia robie, 
Mówię, że jestem taki zamyślony 0 
zonie, to on mnie namawia, zabym 
sklep wziął od Korzenia. Ale faj 
nie mam piesiedzy. to jak ja to zro 
bię. Ale myślę sobie, że może od 
brata dostanę. 

Brat mnie wyśmiał, Mówi: „Ty 
wariacie, -€o ty będziesz sklep 
brał”, „Tyś sam warjał — mówię 
— będę sprzedawał, I poszedłem 
do Korzenia porozmawiać, wiele Ko 
gztuje ryż, wiele kosztuje cukier. 
Mówię mu, żę dobre Ip to było mieć 


sklep, ale nie mam pieniędzy a i na | 
towar też trzeba, Tak rozmawialiś 
my do półaocy, bo un mnie dobrze 
zna, wiedzial, że chciałem się żenie 
rodzice nie pozwalali, to wszystko 
posprzedawałem i przępiłem. I tak 
się upiłem (Śmieje się). Powiedzia- 
łem ma „dobranoc” i idę do domu. 
Ale na dworze stoja jakieś dziew- 
czyny i chłop. On woła: Kto idzie? 
Ja mówię: „Swój”. Wtedy on zła- 
pał mnie i tak mnie wyrżnął pię- 
ścia w nos, że się zawróciłem i po- 
leciałe z. Powrotem do #orzenia 
pokrwawiony, Kto mnie uderzył 
nie wiem, -Sle kapelusz zgubiłem. 
Korzeń dawał mi kija i bagneta, 
nasypał mi soli w kieszeń, ła po- 
trzymałem te sól w ręce i oddałem 
mut, ; 

— A poco sól? — dziwi się prze 
wodniczący. 


Kamień śmiercio- 
nośny 


— Bo on mi mówił, że można so 
lą sypnąć w oczy i namawiał: „Co 
boisz się? Ja jak młody byłem, 
to...” Powiedziałem, że się bić nie 
umiem i zostałem na noc. Rozebra 
łem się i spoliśmy na jednem łóżku. 
Korzeń był starszy czlowiek i stra- 
szřie-w nocy chrapał (śmieje się). 
O 4 nad ranem obudziłem się, wsta 
łem, zapaliłem papierosa, obudził 
|--O 


się i Korzeń. Pyta mnie: „Co pan 
pali?” Mówię, bo ja lubię palić i 
wtedy tak mi sie żona przybomnia- 
ła, jej rodzina, Bo ja, prosze sądu, 
chciałem się z nią zejść, a ona mnie 
nie cheiała. Wtedy ma ziemi le- 
żał kamień. Złapałem ten kamień i. 
uderzyłem Korzenia dwa razy w 
glowe.. Później tak stanąłem i Z8- 
stanawiałem się, co ja zrobiłem. 
Przecież ja go zabiłem. Może ktoś 
jeszcze przez okno zobaczyć, więc 


przybiłem na oknie dywan bagne” 


tem i nożem. I miłe więm «dalej, co 
robić. Nareszcie widze w- książce 
100 zł. i w szufladzie 45 zł. Pamię- 
tam, jak zabrałem te pieniądze, ale 
jak ja tego trupa kładłem do piwni 
cy i wkładałem mu poduszkę pod 
głowę, te ja już nie wiem, przecież 
on był taki ciężki chłop, 

— Czy zaraz umarł? 

— Nie, jeszcze żył. Byłem strasz 
nie rozstrojony (żywo zestykuluje). 
Jak się to stało, że ten Korzeń zna- 
lazł się w piwnicy, to ia nie pamię- 
tem. Pamiętam, że go zabilem, 2 
jak go znosiłem, nie wiem. i 

— Czy tego wieczora i w nocy 
byi z Korzeniem sam tylko? 

— Wiec dlaczego mówił w poli- 
cii, że razem z kuzynem Pieczyñ- 
skim na mieiscu? 

— Bo jak mnie aresztowali, to 
uderzyli mnie zaraz w głowę i za- 


częli szarpać i nie wierzyli, że ja 


sam mogłem tego trupa zawłec do 
piwnicy. Wtedy. im skłamałem. 

— Cø było dalej? 

— Później pojechałem do War- 
szawy. Spotkałem się z Siekierszczą 
kiem, wsiedliśmy w taksówkę, on 
nie chciał, mówił, że szkoda pienie- 
dzy, ale ja mu na to: „Co tam szko 
da, pieniędzy nigdy nie szkoda”, 


66 

„Tylko 145 złofych 

— © której "oskirżorny”. 
Warszawie?. «0. 

— 0 6 rano przybyłem na dwo- 
rzec Gdański, Spotkalem się w po- 
ciagu z [istoenoszem  Winiarkiem, 
zabrałem go do taksówki, bo ja lu- 
bie, jak jestem w Warszawie, to nie 
chodzić piechotą, a jeździć samo: 
chodami, Jak nie mam na taksów- 
kę, to nie przyjeżdżam do Warsza- 
wy. Odwiozłem go na plac Napole- 
ena, jeszcze przedtem pe drodze 
wstąpiliśmy do restauracji, popilis- 
my sobie dobrze, zagryżliśmy kieł- 
basą i papierosów kupiiem... Bo ja 
nawet papierosa nie wziąłem od Ko 
rzenia; nic, absolutnie nic fvlkn te 
145 złotych. 


„ładne, nawe 
„ ubranie“ 


Listonosz poszedł na slużbę, a ja 
wskoczyłem w samochód i na Elek 


był w 


specjalna rada komunikacyjna 


powinna powsiać przy imimisiersźwie kolei 


Jak unormować przewóz pasażerów autobusami 


Warsz. koresp. „Glosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Ogólnopolski zjazd komunikacyj 
ny na osłatniem swem zebraniu nle 
narnem powziął następujące uchwa 
ły: 


Wobec tego, że w chwili obeenej 
kładzione są podwaliny jednolitej 
polityki komunikacyjnej w Połsce, 
zarówno przez  ześrodkowanie w 
jednem ministerstwie wszystkich 
rodzajów komunikacji, jak i przez 


akty ustawodawcze. regulujące 
sprawy Kolei znaczenia miejscowe- 
go i pojazdów mechanicznych, 


ziązd upoważnia zarząd Zw. Przed- 
sławicieli Komunikacyjnych zwró- 
cić się do p. ministra komunikacji 
z następujacemi postulatami: dla 
Prowadzenia należytej polityki ko 
munńik”cylrej w państwie niezbęd- 
ne jest utworzenie przy minister- 
stwie komunikacii svecialnej rady 


komunikacyjnej, do której zostali 
by powołani m. in. również przed- 
stawiciele Zw. Przeds. Komunikac. 
oraz wybitni specjaliści w dziedzi- 
nie komunikacji, Za podstawę tej 


polityki należy przyjąć unikanie 
szkodliwej konkurencji pomiędzy 


rczmeitymi środkami komunikacyj 
nymi, które winny wzajemnie uzu- 
pełniać się i współdziałać, 

Komunikacja autobusowa na 
ważnych szlakach powiana być 
stwarzana przedewszystwiem dro- 
gą koncesjonowania, Szlaki niedo- 
chodowe, lecz ważne z punktu wi- 
dzenia polityki komunikacyjnej win 
ny być przez państwo subsydjowa- 
re. 

Wobec  doniosłego znaczenia 
miast w życiu gospodarczem kraju, 
zjazd uważa, Że należy pozostawić 
misatom, wydzielonym z powiatów 
prawo decyzii o polityce komunika 
cyinej ta własnym terenie. 


Przez wydanie usław, dotyczą- 
cych spraw kolei znaczenia mieisco 
wego i pojazdów mechanicznych, 
zostały stworzone główne podsta- 
wy istnienia i rozwoju _ przedsię- 
biorstw komunikacyjnych, Dia uni- 
knięcia trudności, związanych z wy 
korzystaniem ustaw, złazd uważa, 
Że konieczne jest wydanie odnowie 
dnich rozporządzeń wykonawczych 
Wobec tego zjazd wzywa zarząd 
związku o zwrócenie sie do mini- 
stra komanikacii z prośbą o przy- 
spieszenie wydania rozporządzeń 
wykonawczych. 

Wreszcie zjazd uchwalil, po za- 
poznaniu się z wynikami racjonal- 
nej organizacji kierownictwa war- 
szłałów w tramwajach  warszaw- 
skich i łódzkich, załecić przedsię- 
biorstwom komunikacyjnym majde 
lej postmiętą oszczedność w prowa 
dzeniu przedsiębiorstw przęz racjo 
aalizacie pracy, 


toralna do krawca kupić garnit. 
Wybrałem sobie ładne szare ubra- 
nie, rozebrałem się, wiożylem nową 
bieliznę, miałem już ze sobą kupio 
ny kołnierzyk į koszulę... 


—A dlaczego oskarżony zosła- 
wit u krawca tomok ze starem u- 
braniem? 

— A cóż to nie wolno, przecie? 
chyba można tak zrobić? 


— Co się dalej stało? 


— No i wsiadłem w taksówkę | 
do Papierowej na Nowolipki 80 do 
swajej szwagierki niby, wziąłem 
pół butelki wódki, ona też kupiła 
wódki i później stamtąd z nią i z 
Czaplińskim wsiedliśmy w taksów- 
kę.i pojechaliśmy na Towarowa 53 
do innego kuzyna Siekierskiega. 


Hałanka 


— A poco? 


— Bo chciałem z Żona zabawić 
się, wypić sobie, Tam piliśnry i zno 
wu zawołałem taksówkę na Nowo- 
lipie po gramofon.  Nastawiliśmy 
muzykę, tańczyliśmy ale mówię: 
„Ja nie chcę”, wziąłem ze sobą Cza 
plińskiego, zawołałem taksówkę i 
do Jabłonny i do Michałowa, Jeź- 
dziliśmy wszędzie (Śmieje się) i za- 
brakło mi pieniędzy, bo miałem tyl 
ko 9 złotych, To szofer zawiózł nas 
do komisarjatu, a przodownik — 
ża kratki. Ale ja się nie przejmowa 
łem. Wezwali później Siekierskie- 
go do komisariatu, pytali go, czy 
jak poręczy za mnie, to ja mu ud 
dam. Powiedział, że oddam, ale 
skąd, przecie nie miałem ani fro- 
sza (Śmieje się). Jak mnie wypuści- 
li, to ja zamiast do Siekierskiego 
wróciłem na wieś. Co ja będę sobie 
głowę zawracał Siekierskim, pójdę 
do Krawczyka, do swego  słarego 
majstra, może będę -robii u nieco 
Fo drodze jeszcze wstąpiłem do la- 
sku. poleżałem Sobie trochę, a jak 
przyszedłem do niego, to usiadłem 
na łóżku i drzemałem sobie troche, 
wręczcie położyłem się, Byla jakaś 
czwarta rano, wpada policja i mac” 
tobie, 


— Jak dawno żonaty? 


— Od 7 maja, ale juź po laud 
tygadniach żona nie chcłaa mnie 
Lez Lowodów, bo oua z Timi Żyła 
siaie, z Adamskim i poc» mi tylko 
głowe zawracała? Jak przyszeńłem 
z pracy, to maie wypędzai z miesz 
kinia, zabrali rzeczy, 


Po przewodzie sądowym oraz p% 
zeznaniach psychiatrów, sad udił 
się na naradę i ogłosił wyrok, moce 
którego Gałązka skazany został na 
dożywotnie cieżkie więzienie. 


4 


Zamiast faljetonu 
Przeprowadzka 


Prawdopodobnie sami nie 
wiemy, jas bardzo zmienia się 
nasz obraz, oglądany z różnych 
perspektyw. Istnieją momenty, 
kiedy człowiek zostaje opana* 
wany całkowicie przez jedną 
perspektywę, nawet gdyby- sam 
obraz wydawal się przez w 
zniekształcony. Niejeden chło- 
piee jest za swych szkolnych 
czasów wylącznie „słaby z ła” 
ciny“... To zaciemnia wszelkie 
jego inne eechy. 

Każdy z nas w ciągu swegu 
Życia był już oglądany z nieje- 
dnej perspektywy dobrze, 
że się tych obrazów zwykle nie 
ogląda. Ale zawsze jeszcze ist: 
nieje nowa jakaś perspektywa. 
Np. pakarz, który wielkimi, e€- 
nergicznymi krokami przecho- 
dził przez me mieszkanie, aby 
je ocenić w celach przepro- 
wadzki, oświadczył po inspek- 
cji krótko ,Sześciometrowa da 
ma“, W ten sposób nikt mnie 
Jeszcze nigdy nie nazwał. A 
znaczyło to, że mój dobytek 
może się pomieścić w wozie 
transportowym 6 metrów dłu 
gości. 

Kiedy następnie pakowaliś 
my wspólnie rzeczy, rożtoczył 
przedemną różne spostrzeżenia 


ze swej wieloletniej praktyki 
pakarza, przyczem w. bardzo 
rzeczowy i obrazowy sposób. 


Mówił mi o ludziach, którzy 
dawniej przeprowadzali się 
przy pomocy trzech wozów me 
blowych, a dziś zadawalaja się 
jednym, najmniejszym, O lu 
dziach. którzy kazali pakować 
45 skrzyń, z oddzielną skrzy= 
nią na każdy gatunek kielisz- 
ków do wina i oddali to wszyst 
ko na skład na przechowanie, 
wiaz z całkowitem umeblowa- 
niem dziesięciópokojowego mie 
sźkania. „Tylko na krótki 
cząs, póki znajdą coś odpo- 
wiedniego!* Nó i ten krótki 
czas trwał coraz dłużej. A wre- 
szcie rzeczy zostały wprawdzie 
odebrane, ale tylko w tym ce: 
lu, aby je zlicytować. 

Mówił o pewnej damie, któ- 
ra już przy tele'snie była peł- 
na pretensji i dumy. „No i co 
się ostatecznie okazało? Cztery 
sktzynie!* 

Albo o wielkim uczonym, z 
misą skrzyń z książkami. Z 
całym szacunkiem, wogóle bar 
dzo szłachetny człowiek. Tyl- 
ko, że przy skrzyniachą z książ 


kumi trzeba się było bardzo 
napocić. 

Stare małżeństwo -= 85 łat 
micszkałi w swem mieszkanie: 
— w tym wypadku trzeba 
wszyslko zapakować, każdą 


zbitą filiżankę i pełne skrzynie 
gmMganów. Staruszka z niczem 
nie mogła się rozstać, Wogóle 
ciężko jest rozstawać się z rze- 
czami, do których człowiek sie 
przyzwyczaił, Szczególnie u lu 
dzi aawnego pokolenią. 
„Przecież zabrać tego ze sö- 
ba [rzy przeprowadzce na tam 
tn św:ał i tak nie mogą, po 
co więc przywiązują się do te 


gv ceakgo kramu?*, zakończył 
pakarz, 
Mówi ło wszysiko zupełę w» 


rzcuzowo i bez sentymentu, z 
głębi swej perspektywy pakā- 
rza. Wie, że każdy musi się 
kiedyś wyprowadzić ze swego 
micszkania, Wówczas nie jest 
waźne. czy to było 10 pokoi. 
czy półtora, 5 czy 45 skrzyń, 
6 metrów czy 22. -- 

Gdy bedziemy kiedyś ogląda 
ni z ostałmiej już perspektywy, 
wówczas bedziemy potrzebowa 
li wszyscy takie same skromne 
vomieszczenie... 


Wśierja Mar, 
MXXXXE 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


NN 
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Tajemnica Konnersreuth 


Pochodzenie stygmatów Teresy Neumann wkrótce sie wyjaśni 


Córka krawca wiejskiego z 
Komnersreuth interesuje cały i 


świat naukowy i teologiczny 0- 
raz rzesze patników, ściągają- ; 
cych do małego nadreńskiego 
miasła. Zagadka ta frapuje my 
śląca ludzkość od szeregu już 
lat, dając materjał do szeregu 
dyskusji, rozstrząsających to 
ciekawe zjawisko zasadniczo i 
wyczerpująco. U Teresy Neu- 
mańn obserwuje się niezwykłe 
zjawiska natury psychicznej i 
fizycznej, które. bezwzględnie 
stoją w związku z niebywale 
rozwiniętą sferą religijną w ży. 
ciu duchowem tej kobiety. 

Od szeregu lat, wedle zape- 
wnień otoczenia, Teresa Neim 
mann nie przyjmuje żadnych 
pokarmów. wyłączając hostie 
przy komunii św. Na ciele jej 
maja się pojawiać stygmaty. 
podobne do ram Chrystusa, a 
pisanych w Ewangetji. Stygma 
ty te występują szczególnie 
podczas Wielkiej Nocy, pod- 
czas której Teresa Neumann 
zapada w głęboki trans medial 
ny, podczas którego przeżywa 
mękę Chrystusa, opowiadając 
G niej w narzeczu  aramej- 
skiem, które było językiem Pa 
lestyny tej epoki. 

Opimia publiczna ż początku 
w czambuł potępiła wszelkie 
wieści dochodzące z Kon- 
uersreuth, małego miasteczka 
w Górnym. „reńskim Palatyna-. 
cie, Żlądn agtoŚnie « uUzmano Wszy- 
stkie te zadziwiające zjawiska 
zą zwykły „szwindel”. 
Tymczasem jednak do mia- 
sta Teresy Neumann przybywa 
ły tystaceciekawych.—nielyiko- 
zresztą wierzących katolików. 
ale i ewangelików i żydów. Mia 
steczko zostało obdarzone kif 
koma regularnemi linjami auto 
busowemi. a gospody i restau- 
racje mnożyły sie, jak grzyby 
po deszczu. 

Przybysze, nie wszyscy są do 
puszczami do łoża Teresy, gdyż 
każdorazowo trzeba uzyskać 
pozwolenie kancelarfi bisku- 
piej w Ratyzbonie, 

Wiedzą. lekarska oczywiście 
ustosunkowała się wobec tei za 


gadki z Komnersreuth bardzo 
sceptyczmie. Pierwsze próba 
ściśleiszej  komtroli zostala 


zainicjowana przez władze bi- 
skupie. Próba ta trwała od 14 
do 29 lipca 1927 roku, a wieć 
przez dni piętnaście, podczas 


„CASINO” i 


Ill-ci tydzień 
rekordowego 
powodzenia! 


Dzieje najgłośniejszego 
kobiety—szpiega 


Mata Hari 


W roli tytułowej 


rela Garbo 


oraz 


Ram NOUAFPO 


Nadprogram: 


Tygodnik dów.. Paramódnia 
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Bilety  ulg., passe-partouts 
oraz wejściówki ważne. 


na*), 


zj 


j 


których Teresą Neumann pozas 
siawała pod dokładną obserwąg 
cją dwuch zaprzysiężonych ' 
zaufanych sióstr malersdorf 
skich, Stostry były z kolei do- 
zorowane uważnie przez radcę 
sznitarnego Seidla. Otto Seidl 
zeznaje pod przysięgą, że Te- 
resa Neumann nie przyjmowa- 
ła w tym czasie żadnych zupeł 
nie pokarmów i że jest głęboko 
przekonany, iż medycyna ne 


+; zdoła wyjaśnić 
||niezwykłego zjawiska. Zaintere 


i | stygmatów 


tajemnicy tego 


sowanie sfer lekarskich wzro- 
«ło. 

i W  „Muenchener Medizini- 
sche Wochenschrift“ psychja 


tra Ewald stwierdził na podsta 
wie własnych obserwacji przy 
łożn pacjentki pojawienie sie 
i skontrołowanie 
zupełnej głodówki. 

Medycyna stanęła więc wo- 
hec zupełnie niewyjaśnionej za 
gadki, której lekarskiego wy- 
jaśnienia domagała się publicz 
ność myśląca. Ostatecznie w 
lym roku w porozumieniu z 
włądzami kościelnemi organiza 
cje lekarskie postanowiły doko 
nać dokładnych badań wybit- 
nych uczonych, którzyby wv- 
dali ostateczna opinje o tem nie 
*wykłem zjawisku. 

Konferencja biskupów 
warskich zażądała od Teresy 
Neumann z Konnersreuth. aby 
poddała się badaniom kliniez- 
aym. „lednocześnie maja ucze- 
ni lingwiści zbadać, czy Teresa 
mówi w swoich wizjach istol 
nie językiem aramejskim. j3- 


ba- 


Prawo serji w katastrofach kolejowych 


sM 


Mapka Europy z zaznacze 


ostatnio mialy 
ciagając za sobą Mczne ofiary 


$Siowiiic 


Oryginalne dziełko polskiego poety 


118 wyrazów gwarowych na 


oznaczenie pijaka, 217 — wód- 
ki, 106 — ceremoniałów pijac- 
kich, 142 — oznaczających wo- 
góle czynność picia. 312 —- sta- 
nu nietrzeźwości. 104 — nazw 
naczyń do picia wódki. I t. d. 


— razem 1586 słów pijackich 
zebrał Juljan Tuwim w nowej 
swej pracy, którą na zebrania 
w  Powarzystwie Naukawe:mn 
przedstawił prof, Szober. 
Dowiadujemy się więć, że a 


tijazmym mówi się „kiźnięty* 
albo i „bambus“ (pije jak bam- 
bus). 


Wódkę kiepska nazywać na- 
leży „drybusenm™“, żubrówkę — 
„Siennikówką“ (z powodu słom 
ki, zwisającej u korka). 

„Odgrypiaczem* przezwali 
wódkę domowi lekarze, „cha- 
rakteryzowaną katolicką“ nazy 
wą się w Poznaniu wódkę z 
„kropelkami', pilą w niedzielę. 

Zdrobniale brzmi skrót sło- 


wa gorza'lka — „gocha“ i 
„gochna* :— g wielasnacząco— 
„mędrełke”, 


Na wzór strzemiennego usta- 
uł się termin „korhowego* 
wódka szoferska przed zakręce 
niem korbą samochodu. 

Kieliszki nazywaja Się: ber- 
nardyn (największy),  bolsze- 
wik, fornal, hiszpad, pełnoletnia 
(średni), handlowa (.podwój- 
osramówika i przecinek 


imały). 


miejsce poważniejsze katastrofy 


niem miejscowości, w których 
kolejowe, po 
w ludziach. 


pijaków 


Zamiast pić, mówi się w ele- 
ganckim Świecie —  <yckać 
Natomiast o piciu «a zagryza- 
niem można mówić „wbijać 
w krzyże na mokro. 

O zataczajacym się pijaku 
twierdzi gwara malowniczo. że 
gesi zaganja“. 

Upić można sie w sztok 
pień, w kij, także.. w sufit. 

Z dyskusji, którą prowadzili 
nad referatem  pierwszorzędni 
znawcy języka z prof. Szobe- 
tem i Kryńskim na czele, wy- 
nika, że znany poeła prace 
«wą dopelnić będzie mógł jesz- 


w 


cze większym zapasem słów, 
czerpanych ze źródeł dotąd 


aiewyzyskanych. 


Gramd-5ino 
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kim przemawiał Chrystus. 

O ile Teresa Neumann wzglę 
dnie jej rodzice nie zgodzą.w się 
na przeprowadzenie badań kli» 
nicznych, konferencja : biskupia 
zapowiada, iż kościół przesta- 
nie się odtąd całkowicie intere 
»ować Teresą. Jest to więc pe- 
wmego rodzaju ultimatum. 

Jak słychać, Teresa zgodzi- 
się na to żądamie biskupów ba- 
warskich. Dotychczas rodzice 
jej. a zwłaszcza ojciec w sta- 
nowczy i kalegoryczny sposób 
przeciwstawiali się wszelkim 
próbom poddamia Teresy bada- 
wiom lekarskim. Jako powód 
tego sprzeciwu podawał ojciec 
'feresy obawę, iż zetknięcie sie 
z brutalnemi (?) metodami pra- 
cy naukowej wywołąć może w 
niej poważny wstrzas, psychicz 
ny i fizyczny, który maże mieć 
fatalne skutki dla jej wątlego 
I oslahionego organizmu. Ws» 
bec słanowczego postawienia 
sprawy przez konferencje bi" 
skupów, opór rodziców Teresy 
zosłał przełamany. 

Kościół dotvchczas nie wy: 
dat oficjalnej opinji o Teresie 
Neumann. zabowidzjąc zajęcie 
stanowiska Do  zapowiedzia- 
nych ekspertyzach, Tembar- 
Hziej przeto caly świat oczek 
je z niezwykłem zainieresowa- 
niem orzeczenia uczonych, ktú- 
re wyjaśni wreszcie. tajemnicę 
Konnersreutł. (St.) 


Kfo pisał pamiętniki 
Jofire'a? 


Ukazał się pierwszy tom pas 
miętników marszalką Joffre'a 

Oryginalne lo są pamięlmiki. 
Oryginalne nadewszystkę przez 
sposób, w jaki powstaly. Ani 
jedno słowo nie wyszło z pod 
pióra zwycięzcy z nad Marny, 
ale też ami jedno słowa pie ən 
stało napisane bez jego wie- 
dzy. 

Powsłały one w ten sposólh, 
że pod kontrola marszałka 
Joffre'a i na podstawie niezwy 
kle bogatych archiwów. które 
sam zgromadzili (marsz. Joffre 
przechowywał skrupulatnie 
wszystkie papiery, mające ja 
kaś wagę) zajmował się spięy- 
waniem pamiętników młody s" 


ficer jego sztabu generalneo 
major Davy, począwszy ną 
pierwszych lal po wojnie. Pa 


tej pierwszej redakcji przesziy 
one w ręce pułkownika Issaly, 
który zkolei przekazał je put- 
kownikowi Demaze. Za każ- 
dym razem marszałek przeglą- 
dał tekst i nakazywał zmiany, 
o ile ocena działań któregoś z 
podwładnych wypad!a zbyt ła: 


godnie, Pamiętniki te odzna- 
czają się w istocie rzeczy da- 
leko posuniętą surowością i 
wielu wybitnych szefów, jak 
zwłaszcza marsz. Petain, nie 
jest oszczędzonych. 

Należy się. spodziewać, żę 


wywołaja one liczne odpowie- 
dzi i protesty. 


[miś i dni następnych 


MAURICE 


evalier 


>JEANETTE MDONALD 


/Rouben Mamoulian 


„Kochai mnie dziś” 


Komedja muzyczna, pełna dowcipu, wesołości i pikanterji. 
Passe-partouts i bilety ulgowe ważne. 


. 
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Wiadomosci biec 


Osobiste 


P. Józef Rajski ukończył wy- 

fział prawny uniwersytetu war- 
szewskiego z tytułem magistra 
Prw. 


Nosne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują. naąastemijg- 
ce apteki: 5. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), B. Głuchowskiego (Naru 
towicza 6). E. Hamburga (Główna 
50), L. Pawławskiego (Piotrkowska 
307), A. Piotrowskiego (Pomorska 
31), L. Steckla (Limanowskiego 37) 


ZJAZD ABSOLWENTÓW SEMI- 
NARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 

Komitet przygotowujący II zjazd 
byłych wychowanków Państwowe- 
go Seminarium Nanczycielskiego z 
jez. wykładowym niemieckim w Ło 
dzi ze wzelędów technicznych upra 
sza wszystkich kolegów, mających 
zamiar ncześtniezyć w II zjeździe 
o zawiadomienie 6 tem komitetu. 
Zarówno komitet prosi o nadesła- 
nie zagadnień, które zdaniem kolła- 
sów powinny się znaleźć na porząd 
ku dziennym D zjazdu. Adresy: 
dyr. F. Michoejdn, nl. Ewanzielicka 
11-138 w Łodzi. 


Odczyły radjowe 


Dzisit} w przerwie koncertu z 
filharmonji warszwwskiej o godz. 
12.15 wygłoszony bedzie w studło 
warszawskiem odczyt z cyklu „Dia 
polskiego świata pracy" m. te „Kon 
trola środków snożywczych. Spra- 
w2 mleka, sprawa wody”, w któ- 
rym dr. M. Kacprzak rozpatrywać 
bedzie produkty z punktu widzenia 
ich wartości odżywczej oraz kontro 
li, jako przeciwdzialania chorobom 
zikaźnym. 1 


Tutro o godz, 16,40 w odczycie 
m t. „Niczysrię osobliwości Mało- 
polski” dr. Tadensz Kutz  onowie 
o miiojscowości*ch godnych widze 
nia i zwiedzenia w Malopolsce, któ 
re zichowały ślady czasów przed- 
historycznych, słowiańskich, onaz 
wspemnienia walk ehrześcijaństwa 
ze sturomi bóstwami pogrńskiemi. 


Dnia 25.10 o godz. 16,40 nadah 
Rraków odczyt prof. Michała Sie- 
dicckiego, która zapozna radjosłu- 
<haczów z „Dzisiejszem rybałó- 
stwom ma polskiemu morzu”, 

Dnia 26.10 o godz. 17,40 poslan- 
ka Waśniowska w odczycie swym 
„Międzynarodowe badaniu zaead- 
nienia Driev kobiet” poruszy vo- 
trecho przeprowadzenia ba- 
dań rad kwestja pracy kobiet. przy 
nominając wniosek Polski na XV 
niedzynarodowa konferencję praty 
w Genewie i jego losv. 

Dnia 27.10 o Godz. 16.40 
maiworsytalu lwowskieewa hani 
stw Zalewski, mówić będzie za 
Lwowa w odczycie p. te „Obrona 
chrześcijaństwa przed turkagi i ta- 
tarawi“, co bedzi dólszym cisgiem 
jesto rozwodm mad rozwojem myśli 
aistórycznoj Polski na przestrzeni 
dziejów. 

Diin 28.10 o godz. 16.40 inz. 
Drasylcali zavozni audytorjuwa 
radiowo z konstrwkejy rozwójem 
` przysz!ościa „polskich płatowców” 


prof, 


W SĄDZIE. 
Sońsia: Dlaczego ogkiržony za- 
brał » kasy pieniadze. a 
klejnoty? 
Osłearżony: Tstottż, pinic- se- 
dzio, mojt żoni mi 0-4 z legn T 
wodu robiła. wyrzatw 


zostawił 


Król 
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i iego krwawy kompan schwytani 
Ciesińsici i Wolski siana przed sądem doraźnym 


Wiądze Śledcze moga się po- 
szczycić poważnym sukcesem. 
Po d'ugich wysiikach, docho- 
dzeniach i obławach, udało się 
wreszcie ująć i osadzić w wię- 
zieniu jednego z najniebezpiecz 
niejszych 
„hohaterów* życia podziemne- 

go Łodzi, 
niekoronowanego króla Bałut, 
złodzieja, nożownika i awan:- 
turnika — Mieczysława Ciesiń- 
skiego. znanego w sferach prze 


slępczych pod pseudonimem 
„Szmaja', y 

Aresztowanie „Szmaąi* pozo- 
staje w ścisłym zwiazku ze 


strzelaniną na Balutach, o któ- 
rej donosił „Głos Poranny“ 
przed paru dniami. 

Jak sobie Czytelnicy prawdo- 
podobnie przypominają. w no- 
cy z dnia 18 na 19 b. .m pò 
sterunkowy, pełniący służbę 
przy zbiegu Baluckiego Rynku 
i Ceglanej, spostrzegł w pèw- 
nym momencie jakichś dwuch 
osobników, których zachowanie 
i przechadzka na słocie, wyda- 
la mu się podejrzaną. Postano- 
wil ioh wyłegitymować, W mo- 
menie jednak, gdy podszedł 
bliżej, jeden z nich gwałtownie 
odwrócił się i zadał mu 
straszliwy cios jakiemś tęnem 

narzędziem w głowe. 


Policjant zachwiał się, 
czem bwocząc krwią padł 
ziemię. 

Napastnikom nie dość było 
tego. Poczęłi kopać policjanta 
w głowę i bić, a wreszcie zra- 
bowali mu rewolwer i zbiegli. 


po- 
na 


Pogoń nie dała rezultatu, —- 
Mroczne zaułki i slabo oświetlo 
ne ulice ukryły bandytów, któ- 
rzy przepadli jak kamień w wo- 
dzie. — 

Tej samej nocy, około godzi- 
ny Sej, 
służby śledczej, pełniąc służbę 
patrołową, przy uł. Lutomier- 
skiej, zauważyli dwuch  prze- 
chodniów, szybko przemykają- 
cych pod murami kamienic. —- 
Podczas ulewy i wichury, ukry- 
ci we wnęce jednego z domków 
czekali wywiadowcy aż obser- 
wowani zbliżą się. Wówczas 
szybko wyskoczyli z ukrycia z 
okrzykiem: 

Stać, policja! 

Idący przodem zatrzymał stę 
na wezwanie i podnióst ręce 
do góry. Drugi zaś, w momen- 
cie, gdy agent zbliżył się qo nie- 
go, szybko odwrócił się i p> 
czył uciekać. 

„ Wywiadoweą pobiegł za nim, 

Opryszek skręcił w ul. Koście= 

ną, a widząc zbiiżająca stę po: 

goń, przystama!, 

wymierzył z rewolweru i skrze- 
lit, 

Wywiadowca odpowiedzial 
strzałami, 

Na puslej, ciemnej ulicy, 
rozgorzała formalna bitwa. O- 
baj strzeląliacy nie widząc nie 
w ciemnościach, chybiali. Tyl- 
ko jedna z kol bandyty przebi' 
la wywiadowcy pałto, nie wy- 
rządzając żadnych szkód. 

I znowu, jak za pierwszym 
razem, noc stała się sprzymie- 
rzeńcem złoczyńcy. Przesuwa- 
lac się zręcznie od wnęki da 
wncki obrvszek zdołał zmyłić 


dwai funkcjonarjusze 


S A Z Z O 
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pogoń i skryć się w cinmo- 
ściach. 

Jednakże i na tem nie skoń- 
czyła się owa feralna noce. Oto. 
o godz. 4 nad ranem, posterua- 
kowy III komisarjatu, pe niąc 
służbę na rogu ulicy Zawiszy 1 
Franciszkańskiej, spostrzegł w 
tłumie robotników, zdążającycn 
o tej porze do poliiskich fa- 
bryk, jakiegoś osobnika, któ- 
rego zachowanie musiało wzbu- 
dzić podejrzenie, 

Gdy policjant zbliżył się do 
grupy robotników, ktoś ad'ą- 
czył się od niej i począł uciekać 


w stronę Bałuckiego Rynku. 
Policjant, zaalarmował gwizd 
kiem kolegów, poczem puścił 


się w pogoń. 
Opryszek, wiedząc, 
być otoczony, skręcił 


że może 
w ulicę 
w ia- 


w 


Lwowska, zatrzymał się 

kiejś bramie i 

strzelił do ścigającego go poli: 
cianta. 

Ale chybił. Kula utkwiła w »'o- 

cie. Policjant, mimo, iż 


miał. 


Czytajcie i 


prawo użyć broni, bojąc się 
zranić kogoś z przypadkowych 
przechodniów, zrezygnował zo 
strzeliwania się i narazając ży: 
cie, pobiegł dalej. 


Opryszek biegł jednak szvb» 
ciej. Po paru minutach, zav- 


li pogoń i znikł. 


Tymczasem na miejsce przy 
było auto z przedstawieiełami 
urzędu śledczego. Zarządzonoa 
ratychmiastową pogoń za zbie 
giem, a jednocześnie zmehilixa- 
wano wszystkie siły do obławy 
w okolicznych, tak gęstych me: 
hnach. i kryjówkach złodziej: 


4 skich. 


Na Bałutach zawrzało... 


W urzędzie śledczym, w mig- 
dzyczasie, poddano przesłucha- 
niu, schwytłanego przez wyw:a- 
dweów na ul. Lutomierskiej, 2- 


sobnika. Był to Bronisław Wol- 


ski (Zgierska 132) kilkakrotnie 
notowany w kronikach urzędu 
Śledczego i karany za kradzie- 
że i awantury. Mlody ten prze- 


wiedzcie?!! 


jakie imponujące wygrane padły ostatnio w nasze! siynnej kolakturze; 


pramja sł. 416,000, — na Nr. 60373 
premja zł. 175,000. — na Nr, 72423 
wygrana zł. 150,000. — ma Nr, 65707 
wygrana zł. 75,000. — na Nr. 41519 
wygrena uł. 70,000, — na Nr. 89106 
wygrana zł 50,000. — na Nr. 99137 i 


pozatem wiele wiele po 59,000.—, 25.000.—, 20.000.—, 15.000.--, 
10.000.— ! t. d. 


Ss. JATKA 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom! — Skorzystajcie z okazji ! 
Kupujcie nasze szczęśljwe losy rewelacyjnej Z6-ej Lot. Faństwowej! 


PBCA 


OBŁAWA W MELINIE 

Onegdajszeji nocy organa 
policji przeprowadziły w Tomaszo- 
wie wielka obławę, w wyniku któ- 
rei w osławionej melinie złodziej- 
skiej, należącej do  Majzacrowej 
(Kramarskn 10), ujęło czterech o0- 
scbników, poszukiwanych przez 
władzę, jeko podejrzanych © doko- 
nznie szeregu rapadów i kradzieży, 


PRZYWŁASZCZENIE RODAŁÓW | 


Wczoraj wplynęło do kamiożria- 
tu policji zameldowanie zarządzają 


Piotrkowska 22, 
Blotruowska 66, 


omaszów 


nocy z 15 na 16 bm. do sklepu nale 
żącezo do Adama Szwrgota przy ul. 
Gustowaej 35. Włąmywzczami oka 
zali się 39-letni Waclaw Grubowski 
i 23-letni robotnik 
win” Wiiler (Projektowana 
Pierwszy z nich skzzany zestal 
przez sąd na 2 fata ciężkiego Wię- 
z'eniz, 2 — na 6 miesięcy, Obydwu 
skazanych przewieziono niezwłocz= 
;mie do więzienia w Piotrkowie. 
Zaznaczyć należy, że Grubawski 
fest znanym policii opryszkiem. Nie 
dalej, jak w ub. roku opuścił on 


stępca, liczący zaledwie 24 lata, 

był już 

„poważną Sszyszką* w „bałue: 
kiej ferajnie* 

i podobno uczestniczył w więk- 

szych „robotach“. 

Wolski, początkowo wypie* 
rał się stanowczo udziału w na- 
padzie na policjanta. Twierdził, 
że wracał wówczas od narze- 
czonej i wskazał miejsca, gdzie 
w czasie napadu przebywał, — 
Sprawdzono alibi, i okazało się 
że jest one zmyślone. 

Wreszcie, w krzyżowym 
gniu pytań, 

Wolski przyznał się do uczesi- 
nictwa w napadzie, 
zeznajae, że dokonat go razem 
z jednym ze swych kolegów, 
nazwiska którego może 

sobie przypomnieć. 

(Wywiadowcyv urzędu śŚledeze 
go, znając dokładnie ..towarzy* 
stwo” w jakiem przehywał Wa! 
ski. domyślili się, że to „Szma* 
ia”). 

— To „Szmajz* był z tobą, 
padło nieoczekiwanie z Ust pro- 
wadzącego dochodzenie. 

Wolski zblądłŁ Sądząc, że po 
lićia schwyłała już jego koni- 
para — potwierdzi! te, 

Natychmiast zarządzono po“ 
wtórną oblawe, tym razem Z 
wyraźnym celem schwytania 
„Szmal'. 

Wczoraj w nocv w jednej ze 
znanych melin bałuckich, przy 
ul.  Łagiewniekiej 19 ujeto 
wreszcie poszukiwanego oprysz 


0- 


nie 


Pabjanice, PI. Dąbr, 3. | ką. 


Jest to Mieczysław Ciesiński, 
lat 28, pochodzący z prowincji 
w Łodzi hez stałego miejsca za- 
mieszkania. Był on kilkakrot- 
nie karany za najróżniejsze 
przesłepstwa, a ostatnia poszt- 
kiwany w związku z jakąś więk 
szą kradzieżą 
„Szmaję* przewieziono, okute- 

go w kajdany. 
do urzędu Śledczego. Tu, celem 


fabryki „By* | uzyskania jaknajśeiślejszych ze 
27). |znań, chwycono się 


sprytnego 
podstępu. 

Wzdłuż korylarza przeprowa 
dzono obu przestępców, tak, 
aby jeden widzia! drugiego, lecz 
żeby nie mogli zamienić z sobą 
ani słowa. To podziałało. Wal» 
ski wiedział teraz, że „Szmaja* 
jest aresztowany i odwrotnie. 


cego domem modlitwy przy ul, Je- więzienie łódzkie, gdzie odsiadywał | Nie potrzebowali już nie ukry- 
rczelimskieł, iż bracia Chamiowie, karę $ lat za dokonanie włamania. | wać, To też zeznania posypały 


znam przemysłowcy drzewni w To 
mirszowie, samowolnie ztbrałi z do 
mu modlitwy rodały, stanow nce 
własność synagogi. Jak twierdza 
oskarżeni, rodały te stanowią ich 
włesuceść i zostaly synagodze tylo 
wypożyczone na pewien czas. 


SKAZANIE DWUCH WŁAMY- 
WACZY 
Przed sądem grodzkim w Toma- 
szewie stanęli w dniu wczorajszym 


sprawcy wiamonia, „dokonanego w 
CAV PREFE ZĘ ZORY CYT AOST FT 


pilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Na „Dom Sierot” 
zł, 5— m Ton” zł. 10— na Linia 
Hacedek zł, 5— składa „T, L” 


| TANIĘ DRZEWO 


sie, jak z rogu obfitości. 
Obaj przyznali się do napa- 
Gu na połicjanta. do rabunku 
rewolweru systemu Nagan a 
Szmaja* do strzalów do wy: 


drzewo fo niskich cenach, a miauo | viądowców i policjanta, Wyjła* 


q 
. 


t Nadleśnictwo w Nagorzycacih za 
wizdomiło mag'strit tomaszowski, 
iż sprzedaje niezamożnej ludnoścł 
wicie: 1 mtr. elwóstu po 55 gr, 
mtr, drzewa grubszego po 70 gro- 
szy. Jedyna niedogodnością dla 
|mjeszksńców Tomaszowa iest to, 
„że drzewo znajduje się w lasach 
odległych cd miasta o 3 do 7 kim. 
„Reflekianci na drzewo z wspomnia 
inych wyżej lasów, winni zgłtszać 
się de magistratu. 


ZAWODY SPORTOWE 


Na boisku miejskiem przy ul. 
į Cichej odbędą się dziś decydułace 
| zawody o wełście do klasy B. mię 


‘wym a Tomaszowitnka- 


nili; że napad na policjaniw 
był 
wstępem do „wiejlkiej* reboty, 
iaką mieli wspólnie wykonać 
Potrzebna im była „maszyna 
(rewclwer) a nie mogli nigdzie 
jej dostać. Myśleli, że napad na 
policjanta w tak ciemną noc 
ujdzie im bezkarnie. Pozatem 
„Szmaja* — jak twierdzi —nie 
nie rvzykował, Bvł i tak poszn- 
kiwanv przez policję... 
Obecnie dochodzenie 
już skończone i sprawa 


jest 
prze- 


Zgierska 10 dzy kołuszkowskim klubem sporio |kazana sędziemu śledczemiu. — 


Śledztwo prowadzi się 
w trybie qora"uym 


13. X. — „GŁOS PORANNY“ — 193% Nr 293 


TM 
To umun 


Dnia 21 października 1932 roku zmarł nieoczekiwanie 


Ś. FD. 


| Herman Edward Werner | 


Członek Zarządu i Dyrektor 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, $p. Akc. 


Pełni uznania dla Jego twórczej i nieustannej pra- 
cy, skierowanej ku dobru i wysokiemu rozwojowi 
naszej instytucji, składamy hołd Jego niespożytym 
zasługom. 


Rada Nadzorcza Í Zarząd 


Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Spółki Akcyjnej 


W dniu 21 ak 1932 roku rozstał się 
z tym Światem 
$. 'Ť p. 


herman tiwari Werner 


naczelny dyrekior Kolei Flekirycznej Łódzkiej, 
Spółki Akcyjnej 


Zmarłemu, który długoletnią, niestrudzoną pracą, 
oraz niepospolitemi zdolnościami przyczynił się do wiel- 
kiego rozwoju instytucji, mającej na celu dobro miasta 
i jego mieszkańców, ostatni hołd składa 


Łódzkie Towarzystwo Elektyczne, 


Spólka Akcyjna. 


Nr 293 


23. X. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Dnia 21 października 1932 roku rozstał się z tym światem nasz nieodżałowany Zwierzchnik 


Herman Edward 


Czlonek Zarządu i Dyrekfor Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Ake. 


ś. "F p. 


Zmarły w ciągu swego wieloletniego kierownictwa Instytucją był nam przykładem twórczej, 
nieustannej | wytrwałej pracy, sprawiedliwym zwierzchnikiem a zarazem szczerym i życzliwym opie- 
kunem i przyjacielem. > 


Pomni Jego cnót i niespożytych zasług, na wzór Go sobie stawiać będziemy i 


ze czcią na zawsze zachowamy. Spokój Jego duszy. 


Łódzki fasiemka; 


wymuszał haracz za miejsce na Zielonym Rynku 


Kilkakrotnie już donosiliśmy. 
6 rozzuchwaleniu terrorystów 
Łodzi, którzy w dni targowe 
ziawiali się na rynkach i żądali 
okupu za miejsce na targowi- 
sku. Ofiarami terrorystów pa: 
dali przeważnie wieśniacy, któ- 


taki stan rzeczy, Władze śled- 
cze nie mając żadnego zameldo 
wania od trwożliwych „chłop- 
ków”. robiły co mogły. W każ- 
dy piątek i wtorek na rynku 
kręcili się wywiadowcy, ba- 
cząc pilnie i szukając śladów. 


rzy dla świętego spokoju opła-| Terroryści urządzali się jednak 
sprytnie i długo 
trwał | no na ich ślad, 


cali haracz. 


4090909090999999900090900099 3 


w największej w kraju kolekturze 


J: Weoelanow 


ŁÓDŹ: Piotrkowska 11 I Plotrkowska 72. 


—  Zamiejscowym wysyła się odwrotną pocztą. 
Konto P. K. 


nie natrafio- 


UWOODOODOOPDYOGOZ 


"KTO" —_ 
GRA 


O. 141.795. 


PEOPLE KNIOOZIIOOODOODODODGOOOOODODOCOCGOOCUGOLUOOOLOGYU 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9.15 Transmisja z Krosna. Uro- 
czystości  odsłoniecia pomnika 
Ignacego Łukasiewicza. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej. W przerwie 
„Kontrola środków spożywczych, 
sprawa mleka i wody” — wygl. dr. 
M. Kacprzak. 

15.00 Koncert w wykon*niu or- 
kiestry repr. policji państw.. 

16,00 Program dla młodzieży: a) 
Radiotvygodnik „Co się dzieje na 
świecie” — w opracowaniu J. Mi- 
lewskiego, b) Feljeton p. t. „Cie- 
mny pokój” — wygł. Wanda Woy- 
towicz - Grabińska, 

1625 Płytv gramofonowe. 

1645 „Kącik językowy” — prè- 
legent prof. Stanisław Słoński 

17.00 Koncert solistów. 

18,00 Muzyka lekka i taneczna. 

19,15 Wiadomości sportowe łódz 
kie. 

19,25 Słuchowisko „Cezar i Kleo- 
patra? pg. Bernarda Shawa w ra- 
djofonizacji p. Dunin - Karwickiego 

20,00 Koncert popularny. 

21,00 Wiadomości sportowe. 

21.10 Recital skrzypcowy Euge- 
«aji Umińskiej. 

22.00 Muzyka taneczna. 

Kónigswusterhkausen (1635) 

20,30 Komedja muzyczna Szu- 
herta „Przyjaciele z Bałamznet. 

Langenberg (472) 

20.00 Koncert („Tasso Liszta, 
Suita Czajkowskiego, Noce w hisz- 
pańskim ogrodzie da Fali. Serena 
da Trunka). 


Wiedeń (516) 


Bruksela (509) 

21.30 Operetka Hahna 
lette”. 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Uwertura „Faust” 
Wagnera, „Taniec śmierci” Liszta, 
Symfonja F-moll Czajkowskiego). 

Florencja (501) 

20.30 Omera Verdiego „Bal ma- 
skowy”. 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Lehara 
nini”. 

Sztokholm (435) 

22,00 Kwartety smyczkowe: Ra 
vela F-dur i Beethovena F-moll. 

Brno (341) 

21,00 Koncert (Suita romantycz- 
na Bizeta, Koncert  fortepianowv 
Es-dur Liszta. Scherzo capriccioso 
Dworzaka), 

Budapeszt (550) 

19.80 Operetka Kalmana „Mane- 
wry jesienne”. 


„Cibou- 


„Paga- 


w RADIO DZIŚ PRZODUJĄ: 


4? TELEFUNKEN 
i ARDO 


Fm 
SCHAUB 


oz" 
Posiadamy już na składzie najnowsze 


18,20 Kwartety smyczkowe: Mo. |modele tych pięknych odbiorników 


varia G-dur i Smetany E-moll. 


na sezon 1932 | 33. 
Prosimy nas odwiedzić! 


20.00 Operetka  Kalmana „Czar | RADIO - AUDION, Traugutta nr. f, 


' daszka”. 


telefon nr. 153-71. 


Dopiero przed dwoma dnia- 
mi udato się ujać jednego z 
głównych „.terorystów *. 

Do urzędu śledczego przyby- 
li wieśniacy: Józef Wożciechow 
ski, Józef Błaszczyk i Emilja 
Lange i złożyli skargę, że ile- 
kroć przybywają do Łodzi z o- 
jakiś osobnik, który 
na 


wocami, 
uprzednio zajmuje miejsce 


targowisku, żąda wynagrodze- | 


ria wzamian za ustąpienie miej 
sca. grożąc w przeciwnym wy- 
padku pobiciem i zmiszczeniem 


jego zachowamia się. Idąc za 
temi wskazówkami, wywiadow- 
cy urzedu śledczego zatrzymał 
niejakiego Antoniego Józefowi- 
cza, pochodzącego z Ozorkowa, 
bez stałego miejsca zamieszka- 
nia w Łodzi. 

Przesłuchany w urzędzie śleg 
czym, Józefowicz początkowa 
nie przyznał się do winy. Skon- 
frontowano go jednak z poszkEo 
dowanymi i ci z całą stanowczo 
ścią rozpoznali w nim terrory: 
ste z Zielonego Rynku. 


Józefowicz był już kilkakrot | 1): 


nie karany za kradzieże i awan- 
tury. Jak zdołano ustalić, €c 
wtorek i piątek przybywał do 
Łodzi i tu wymuszał większe i 
mniejsze sumy, 

Józefowicz został przekazany 
wiadzom sądowym. 
©4+29003%900990290090209990 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 79, 
Tel. 141-79. 


++ 


CO KAŻDY POWINIEN WIE- 
DZIEĆ © MYDLE. 


Najczęstszą przyczyna żólknięcła 
i niszczenia bielizny jest tanie, ma- 
łowartościowe mydło. Nie cena lecz 
gatunek winien decydować o wy- 
borze mydła do prania. Tanie my- 
dło zawiera przeważnie wiele żywi- 
cy. przez co jest mało wydajne, A 
przytem szkodliwe dla bielizny. 
Mydło Jeleń Schicht może być każ- 
demu polecone. jako produkt pier- 
wszorzednej jakości, gdyż, wyrabia 
ne z najlepszych surowców. daje 
gwarancje czystości. Oszczędne w 
użyciu, czyni bielizne śnieżno - 
białą. 


pamięć Jego 


- Pracownicy 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Spółki Akcyjnej 


Dnia 21 października r. b. rozstał się 


z tem życiem były Członek Zarządu naszej 


Spółki Akcyjnej 


Herman Eiwri Werner 


W Zmarłym tracimy szczerego przyja" 


ciela i nieoeenionego doradcę, o którym 
pamięć na zawsze zachowamy. 


Zarząd 
Browara i Fabryki Kwasu Węglowego 
sma -$ukcogorów R. Analadta, Spółki Akcyjnej 


Z powodu zgonu 4. p. 


Dyrektora K. E. Ł. 
składamy pozostałej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


Firma Abramowicz i Wodzisławski k 


Konkurs na prace © pokoju 


dla polskiej młodzieży akademickiej 


Nowojorskie The New Histo- 
Society (132 East 65 th 
Street, New-York, N. Y.), dzia- 
łające z ramienia międzynń- 
rodowej federacji uniwersytec- 
kiei dlą zrzeszenia narodów. o- 
głosiło w początkach 1932 r. 
konkurs, dia studenfów wyż- 
szych ueżelni Stanów Zjedno- 
czonych na pracę p. t. „Jak 
młodzież akademicka przyczy- 


nić się może do pokoja po- 
"wszechnego?* 
Wyznaczone- trzy nagrody: 


300, 200 i 106 dolarów przyzaa 
ne już trzem studentom amery- 
kańskim. 

Obeenie ten sam konkurs > 
głcszono dla młodzieży euro- 
pejskiej, rozsyłając do wszyst- 
kich miast uniwersyteckich ka 
munikaty z warunkami kon 
kursowymi:. 

Tytuł pracy konkursowej 
brzmi: „Jak młodzież akade 
micka mroże przyczynić się da 
realizacji stanów - zjednoczo 
nych świata? 

Nagrody pozostają te same: 
300, 200 i 100 dolarów. Refera- 
ty, nieprzekraczające 1.200 wy 
razów. oryginalne, ty jest nieo- 
publikowane w żadnem czasa 
piśmie, książce ani zebraniu 
składać można w okresie od 7 
listopada 1932 r. do 1 lutego 
1938 r. pod podanym pawyże? 
adresem nowojorskim, z adno- 
tacja: „Prize Gompelition'. 

Prace moga być pisane tylko 


w języku francuskim, niemiec 
kim lub angielskim, Wiek asl- 
tora — nieprzekraczający at 
30, wyszczególniony w refera- 
cie. Do pracy dołączone ma 
być świadectwa uczelni, stwier 
dzające, że dany student jest 
jej słuchaczem regularnym 
(zwyczajnym). 

Wręczenie nagród odbędzie 
się w Paryżu, w końcu czerw“ 
<a 1933 r. 
940399999060293930999790293% 


nobiety 


przeszłości! 


Niezwykły film, poruszający 
w zupełnie nowy sposób dra- 
styczne zagadnienie wspól 
czesnej moralności 


Role główne: 


doan GPAWIOFĆ 


oraz 


Liark Gable 


Płaszcze, przybrane futrem, na 
wyścigach jesiennych w Ber- 
nie. 


Odezyty rolnicze 


Uwaeę rolników zwrócić nalęży 
w tygodniu bieżącym na odczyt 
Bot. „Kontrola środków sPożyw 
czych — sprawa mleka j wody”: 
który dzisiaj w przerwie porankn 


symfonicznego między godz. 12,15 
a 14.00 wyglosi dr. M. Kacprzak. 


Mleko i woda, to jedne z podstaw- 
nych produktów spożycia na wsi, 
o ich hygjenie wie się milogół tak 
mało, to też nie dziwnego, że 
szczególnie woda bywa tak czesto 
rozsadnikiem różnych zaraźliwych 
chorób. 

Zwykły program rolniczy przy- 
nosi w tym dnin odczyt p. M. Kar- 
czewskiej — „Przygotowania przed 
zimowe w gospodarstwie”, Prele- 
gentka wygłosi ro o godz. 14,05, 
noruszalac sprawy żywo obchodzą 


ee gospodynie wiejskie, mowa be- 


dzie bowiem o zaopatrzeniu gospo 
darstwa domowego przed okresem 
zimowym. 


Drugi odczyt w programie rol- 
niczym wygłosi o sodz. 14,40 Zo- 
fla Więckowska p. t. „Ogrodnicze 
Toboty jesienne”, Ponieważ od wy 
konania szeregu robót w ogrodzie 
zależeć może w dużej mierze uro- 
dzaj owoców (zwalczanie szkodni- 
ków), każdy zatem posiadacz naj- 
„pmiejszego nawet ogrodu pilnie słu 
hać winien praktycznych rad. któ- 
re podane beda w toj pogadance. (r) 
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CO MOŻE REKLAMA 


Każdy sposób jest dobry, aby zdobyć powodzenie 


Znane są dobrze sposoby 
zwracania wagi w prasie Ja 
artystów, o których "chwilowo 
jakoś mniej się mówi, Repor- 
terzy lansuja wówczas pogła' 
skę, o wypadku samochodo- 
wym, ciężkiej chorobie, a na- 
wet... śmierci. Tak było z plot 
ką a 
śmierci Betty Amman. 


Są to tricki nie nowe, ale nie 
zawodne. Oczywiście bardziej 
poszukiwane sa pikantne histo 
rje z życia intymnego, historie 
o zaręczynach ze znanemi o%0: 
bistościami i t. p. Plotki te kur 
sują z ust do ust i osiągają do- 
skonale cel; zwracają uwagę o- 
gólu na osobę artysty czy år- 
tystki, Reklama gotowa. 


Rzecz prosta, że prym dzier: 
ży w tych sprawach Ameryka. 
Reklama tam stoi na najwyż- 
szym poziomie, jeśli chodzi » 
pomysłowość, ale... nie zawsze, 
jeśli chodzi o smak, Tak np. 
na jednej z uczęszczanych alei 
cmentarza na Long Island, 
przechodnie moga odczytać ra 
Stępujacv napis na nagrobku; 


Tn spoczywa ANNA HAY- 
KINS. Mogłaby zachować 
swą urode znacznie dłużej, 
gdyby używała za życia kre- 
mu i mydła firmy CARTON 
i SYN. 
Na tym 

spotykamy 
stepujące: 
Jeśli chcecie jeszcze długo 
przebywać poza murami ie- 
go ementarza, przyprawiaj- 
cie spożywane przez was šā- 
latki przyprawa RED PILL! 
I jeszcze wiele innych w tym 
samym rodzaju. Różne sekty re 
ligijne, które wobec dużej kon 
kureneji, potrzebują niezmier- 
nie reklamy, prześcigają się w 
obietnicach atrakcji dla swych 
wyznawców. Często spotyka 
się przy zbiegu wielkich arte- 
rii komunikacyjnych kościół ja 
kiejś mało popularnej sekty, 
posiadającej 
garaż, tea - romm, 

salę zebrań towarzyskich, a ua 
wet tereny do golfa. Przybysz 
4 Europy otwiera szeroka o- 
czy! 

Ale nie wszystkie sposohy re 
klamy: są do siebie podobne. 


Czasem są i dowcipne, i pomy- 


samyin cmentarzu 
jeszcze. rekiamy na- 


Straszna katastrofa kolejowa w Rumunji 


MADE WWSK APE YO 
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|prawnika. 


| Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach 1 skła 


| Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo x wytwórni | 


ba Alsworth p. t. „Co może 

miłość... 

Na drugi dzień cały nakład 
>owieści był wyczerpany. 

Na inny jeszcze pomysł 
wpadł pewien restaurator w 
Nowym Yorku. Pewnego dnia 
publiczność miała sposobność 
obserwować na ulicy zacięłą 
walke bokserska dwuch osob- 

ników. 


stowe, i lekkie. Tak np, młodx. 
a ubogi powieściopisarz angiel 
ski, Bob Alsworth, któremu po 
wieść „nie posz!a'*, dał następu 
jące ogłoszenie do pism: 
„Młody miljener, wysoki, 
wykształcony, muzykalny, u- 
czuciowy. pragnie poślubić 


młodą pannę, podobną pod 
kążdym wzgledem do boha- 
terki... ostatniej powieści Bo- 


Ano, cóż, taka rzecz w Amery- 
ce nikogo nie dziwi, ale zawsze 
rest interesująca. Zebrał się 
spory tłum, potworzyły się za- 
slady. Nagle w trakcie najgo- 
rętszej walki zapaśnicy wstal: 
podali sobie receiw najlepszej 
zgodzie podążyli do pobliskiej 
ceutaumacji, Część zaciekawio- 
nych widzów udałą się za ni- 
mi Ao to tylko chodziło ře- 
siuratorowi, który, oczywiści», 
zciganizował całe widowisko 
ZAWCZASU. 


wszystkim poprawi 


Harold 
Lioyd 


swym świetnym filmem 


KINO- 
MANJAK 
TENUE 


Śród ezasopism 


„EPOKA? 

Wyszedł nr. 4 tygodnika „Epo- 
ka” į zawiera treść - następująca: 
Wydarzenia i dokumenty: Nędza i 
bogactwo. W wiezieniach Italji. Na 
ród i świat, Troski o. Pirożyńskie- 
zo. Zapóźniony tytuł, — — Witold 


W Damji zdarzył się zabaw- 
ny wypadek wałki z konkuren 
tem zawodowym. Oto pewien 
magazyn mód sprowadził wiel- 
ką ilość kapeluszy słomko- 
wych z dużemi rondami, lansu 
jąc je jako ostatnią modę. Fir- 
ma konkurencyjna, Tansująca 
zupe'nie inne fasony. nie tra- 
cac czasu, za 
różnych osób zakupiła sporą 
ilość tych właśnie kapeluszy I 
ehdarowała niemi... orzesupki 

uliezne, 


Gielżyński: Wykleta książka, — Z. 
Kmita: Jak się mieszka u nas i za- 


granica. — Jan Dabrowski: Żywot 
— Leon Okret (lo): Ru- 


genjusz Śmiarowski. — Edward Li 


pośrednictwem | við zaczely 


zobow'azawszy je do noszenia 
ich na targu. Rzecz prosta, ża- 
dna z eleganckich pań nie ku- 
piła już takiego kapelusza, a tt, 
które zdążyły to zrobić, przy 
biegły do magazynu z awantu- 
Ta. 

Oczywiście, trudno jest zro» 
bić takie tricki bèz „fachowej“ 


pomocy. To też istnieje cała 
armja specjalistów ad rekl>- 


Królem ich o wszechśwla 
towej reromie jest bezwątpie- 
nia Edward L. Bernays w No- 
wym Yorku. Jest wszechwład- 


my. 


ny i wszechmocny. Potrafi 
wszystko, oczywiście, za odpo» 
wiedniem honorarjum. Kiedy 


wysziy z mody wstążki jedwab 
ne, zrozpaczeni fabrykanci u 
dali się pe pomoc do Ber- 
naysa. Zaczął on od tego 
rozesłał do wszystkich elegant: 
kich cukierni wstażki, tek, 
żeby 
każda paczka 
na pekua 


za 


kyl» przewiąza 
kokardą, 


Następnie zorgarizował nume 
ry w musie - balach, udzie 
girlsy pajawialy się z olbrzy- 
miemi kokardami, Wreszcie 
najsiynniejsza vedella ukazata 
[sie w kosljamie z drohnvch i 
|większyrh kokardek. W król 
kim przeciśgu czas zamówie 

napływać masowa 
do fabryk, z czeco Dyli zado 
woleni zarówno faprykanri 
iak i król veklani: 

Hacn. 


Efektowny numer cyrkowy 


piński: Kartele. — Jerzy Kornacki 
Latający Holender, — St: Gr.: Prze 
glad polityczny, — Listy dy „Epo- Znany pogromca kpt. Sch neider popisuje się tresurą dwu 
ki”. — Odpowiedzi redakcii, nastu dzikich bestji. 
Wsze ly | 


i wątroby, katary żołądkowo-kisskowe, hemoroidy, bie- 
gunkę, żółtaczkę, zimnice — leczą skutecznie 
ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 3 


znane i wypróbowane w całej Polsce i zsgranicą. 


NERWY schorzałe, objawiające słę stałym 


bólem głowy, bezsennościn, apatją do życia — wyle- 
czysz, pijąc znane powszechnie ze swej skuteczności 
ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 4 


które uspakajają i wzmacniają nerwy. 


dach aptecznych, lub w wytwórni *POLHERBA” 
Kraków, Podgórze Skr. 48. 


broszurkę „Jak odzyskać zdrowie”. 5 


kosztuje 
znakomity 


20 Groszy 


erl 


ma 


NIE PREZERWATYWY I — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergiczniej odrzucać. 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLĄ” 


na każdej 


CDRW, 
Paczek A 
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Pod miastem Temeszwarem wykoleiły się dwa ostatnie = 
wagony pociągu roboczego, poczem lokomotywa włokła je jesz = 
cze na przestrzeni przeszło 100 metrów. Z pod szczątków 
tych wagonów wydobyto 26 trupów i wielu cićżko rannych. Piotrkowska 76. Tel. 211-11. 
kenaa 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LUNA” 


Ostatnie dwa dni po cenach zniżonych 


Dawno oczekiwany, wspaniały film p. t. Liljanka chce sie rozwieść... 


Muzyka Jana Gilberta. Reż. Wilhelma Thiele. W rol. gł. Liljan Harvey i Henri Garat. 
Początek o 4 po poł. w soboty, niedz. i święta o 12. Nadprogram: Aktualności krajowe, tygodnik Fox'a oraz komedia kreskowa 
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Radjo w każdym domu 


Z czego się składa i jak pracuje aparat odbiorczy ? 


Nadawanie odbywa się bądź to 
wo własnem „studjo” t. j. specjal- 
nej sali, należącej do przedsiębior- 
stwa i znajdującej się zwykle w 
środku miasta, badź też w jakitu 
kolwiek teatrze lub sali konver 
+owej.*) 

Za pomoca zwykłych przewodów 

telefonicznych produkcje przesyła- 

ne sa do właściwej stacji radjona- 
dawczej. 

znajduiacej sie zazwyczaj poza mia 

stem. na otwartej przestrzeni. 

Tak np. warszawska stacja radjo 
foniczna zbudowama jest w Łazach 
pod Raszynem. gdzie stoją dwa 
maszty antenowe po 200 metrów, 
stodjo zaś mieści sie przy ul. Ziel- 
nej 

Przed skombinowaniem prądów 
akustycznych z pradem fali nośneł 

należy je jeszcze odpowiednio 

wzmocnić, 
co sie odbywa zapomocą szeregu 
amplifikatorów. t. j. zespołów lamp 
katódowych. zawierających szereg 
obwodów elektrycznych. Moe ich 
wynosi od kilku watów do kilkuset 
kilowatów. 

Jeszcze do niedawna półkilouwata 
wa lampa katodowa była najsilniej- 
sza w swoim rodzaju. Do transmisji 
na większą odległość musiano, pra- 
gnac wzmocnić prąd nadawczy w 
antenie 
łączyć po kilka lub kilkanaście ta- 

kich lamp równolegle. 

Trudność konstrukcji wiekszych 
lamp polegała na tem, że silnie 
nagrzańe — przy prądzie o dužem 
natężenin — katoda i anoda prędko 
sie przepalały, oraz na połączeniu 
szkła z metalem. 

Obecnie jednak buduja już 
lampy do sześćdziesięciu kilow2- 
tów mocy jedna, 

a nawet więcej, pracujących pod 
napięciem nowyżej 
Katoda zbudowana jest ze stosun- 
kowo grubego drutu wolframowe- 
go, anoda zaś stanowi samoistny 
nietalowy cylinder, chłodzony wo- 
dą. umieszczony poza obrębem gru 
szki szklanej. Metal spaja sie bar- 
dzo dokładnie ze szkłem. zapewnia 
jąc niezbedną szczelność dla zacho- 
wania próżni. 

W raszyńskiej stacji nadawczej 
stosuje się obecnie sześć 60 kw. 
lamp; 2 po 20 kw. i szeree pomniej 
szych. 

Moc fali w antenie wynosi około 
120 kw. 

Współczymnik wydajności ostat 
niego stopnia wzmocnienia jest o- 
koło 30 proc. 

Lampy 60 kw. mają Średnią trwa. 
łość przeszło 4,000 godzin. 
Koszt ich — kilkadziesiąt tysiecy 

zł, za sztuke. 

Cechą wspólna stacji odbiorczej 


*) Porównaj czwartkowy Nr. 


„Glasu Porannego”. 


10.000. wolty |sowyina; 


i nadawczej jest wzmocnienie npra- 

dów wielkej i małej czestotliwości. 

Każdy odbiornik zaopatrzony jest 
w detektor, 

urządzenie, które zamienia prady 

wielkiej częstotliwości na prady 

małej częstotliwości. 

Najprostszym detektorem, niewv 
magajaeym żadnej  baterji i łat» 
wym w eksploatacji jest detektor 
galenowy. którego główną cześć 
stanowi kryształek błvszczu ołowiu. 
zlekka naciskany przez metalową 
igle (zazwyczaj srebrna). Prócz ca 
lenv stosuje sie również, acz rzą- 
dziej, kryształki  karborundowe 1 
pirytowe. Detektory te sa 
nadzwyczaj czułe na prądy szybko- 

zmienne 
i posiadaja cenna własność, Że 
zmieniaja je na jednokierunkowe. 

Dla wyrównania składowych 
wielkiej czestotliwości do detekcji 
stosuje sie 
kondensatory ‘blokowe odpowied- 

niej pojemności. 

Energia, otrzymywana z detekto- 
rów stykowych jest niewielka i wy- 
starcza tylko na wprowadzenie w 
działanie zwykłych słuchawek. 
W celu osiagnięcia większej czułoś- 
ci odbiornika stosuje się lampy 

katodowe, jako detektory. 

Stacje tego typu prócz lampy- de 
tekcyjnej. posiadaja zazwyczaj je- 
szcze 2 lub 3 takież lampy wzmae- 
niające, wreszcie jedną ostatnia — 
o specjalnej konstrukcji — służaca 
dla zasilania pradem głośnika. 

Głośnik również 
telefon, metalowa membrarre. 
ko znacznie wieksza i 
wprawianą przeto w ruch pradem 
o wiekszem natężeniu, Tuba — 
pierowa lub metalowa — służy dh! 
oddania dźwieku na cała sale i w 
małvm pokoju nie pówinua być sto 


jak i 
tyl- 


positdi, 


l- 


« m. ~ 


Stacje odbiorcze lampowe, wymo- 
gają specjalnych baterji: 


Poważna katastrofa kolejowa 


Na dworcu w Insbrucku w 
przyczem przewrócił sie jeden 
bite, a 8 odniosło ciężkie ramy. 


cieższĄ, 


żarzącej katodę i t. zw. amodowej, 
włączanej miedzy katodą i anodą. 
Konieczność używania w tym celu 
stałego pradu stanowiła długo prze 
szkode co do korzystania z prądu 
miejskiego. Obecnie jednak poko- 
nano te trudność, stosując t. zw. 
prostowniki ordy żarzenia pośred- 
nie — dzieki czemu można odbior- 
niki tego typu włączać zapomocą 
zwykłego kontaktu w sieć miej- 
ska. 

Dzięki zastosowaniu lamp zasle 
stacji nadawczej znacznie się 
zwieksza, tak np. 
stacja może być sły- 
w całej Europie. 


warszawska 
szana 


Specjalne obwody elektryczne 
dodatkowe pozwalaja wyłaczyć fa- 
Ile danej stacji, choćby najbliższej 
i nastroić odbiornik na falę daleko 
dalszej stacji, 

Wszystkie udoskonalenia znajdu 
jednak jednocześnie ich cene, 

Prawidłowemu muzykalnemn ód- 
biorowi przeszkadzają czesto 
trzaski w aparacie, pochodząte z 
wyładowań atmosferycznych t. zw. 

fading, t. j. fale odbite. 

Przeprowadzone w ostathich cza 
sach doświadczenia wykazały, że 
warstwe odbijajfaca stanowi t. zw. 
warstwa Heoviside'a znajdująca sie 
na wysokości ox»oło 100 klm..od zie 
mi. która to wysokość w dodatku 
nie jest stała. 

Fading dmje sie silniej odczuwać 
Ina stacjach oddalonych od centra- 
li na odległość, prekraczającą 150 
klm. np. Kutno. lub Lublin odnoś- 
nie do Raszyna. 
Starają się zapobiec fadjngowi. sto 
sując odpowiednie anteny  kierna- 
i - kowe. 
które iinoa wromieniowane tr 


ją zastosowanie w odbiornikach naj 
nowszej konstrukcji zwiekszając 
wórze i pracuja złównie fala przy- 
ziemna. 


vkołeił się pociag osobowy, 
wagon. Dwie osoby zostały za- 


Publiczność ma $łos! 


Za parę dni będziecie mieli możność ocenić przeeudny dramat miłosny p. t. 


Skoñczona pieśń... 
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umatycy 


na bole nerwowe 


powinni we własnym interesie wypróbować tabletki 


Togal. Togal 


uśmierza bóle. Nieszkodllwy dla serca, 


żołądka i Innych organów. Spróbujcie I przekonaj- 


cie się saml, 


tylko 


lecz żądajcie we własnym interesie 
Oryginalnych tabletek Togal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


nieskończony? 


Einstein mówi o wszechświecie 


Albert Einstein, twórca teo- 
rji względności, wygłosił w 
tyeh dniach w Berlinie popu: 
larny odczyt, oczywiście przy 
wynełnionej do ostatniego miej 
sca sali, 

Wielki uczony zdawał rela- 
cję ze swoich obecnych poglą- 
dów na budowę wszechświata, 
nawiązując do najiowszych re 
zulitałów badań  astronomicz- 
nych. Punktem wyjścia była 
znowu słynna już „ekspansja 
przestrzeni, Jak wiadomo sy- 
gnał auta, czy gwizd lokomoty- 
wy, spieszącej szybko w naszą 
stronę, wydaje nam się niemal 
o caly ton wyższy, niż w wy- 
padku, gdy to auto, czy loko- 
motywa od nas odjeżdża. Jest 
ta „zasada Dopplera“, a Homa 
czy się ona bardzo łatwy tem, 
że co sekundę więcej fal dźwię 
kowych uderza nasze ucho, gdy 


źródło dźwięków zbliża się, 
mmiei natomiast, gdy się od 
dała 


Zupełnie tak samo rzecz -sie 
ina z falami światła. Gdy źŹró- 
dło światła posuwa się 
szą stronę, ilość drgań wydaje 
nam się wyższa, a lin% 
widmie są bardziej przesunięle 
w stronę fioletową; natomiast 
w wypadku oddałania się kon 
statujemy przesunięcie “nji 
spektralnych w stronę czerwie: 
ni. Właśnie takie czerwone 
przesunięcie znalazł przed kil 
ka: laty amerykański astronom 
Hubble w widmach dalekich : 
najdalszych mgławic spiral 
nych, których odległość od nas 
z pomocą wyrafinowanych ns- 
tod udało się obliczyć na «et 
ki miljonów lat świetlnych. Im 
bardziej oddalona jest od naw 
taka spiralna mgławica, tem 
większe przesumięcie ku <zer- 
wonej krawędzi widma, tem 
Szybciej ucieka ona od nas, 8 
CEEE ZPO TZ EENE D 


w na 


w 


Z Liana Haid i Willi Forstem wyświeliany w „Lunię” 


ZIEMIAŃSKIEJ 


ta szybkość dochodzi do 20 Iw- 
sięcy kilometrów na sekunde. 
Odnosi się wrażenie, łe 
wszelka materja w świecie dą 
ży do zajęcia możliwie jaknsj 
większej przestrzeni. To woro’ 
wadza do obrazu wszechświata 
czynnik zmienności, która żą- 
da od teorji względności nowe- 


go ujęcia wszechświata. Do- 
lycnczas liczono się z wzęię- 


dnie stałym podziałem. materji, 
9 zmuszało do przyjmowania 
„aiecuklidycznej strukiunry 
przestrzeni“, „skrzywienia prze 
strzeni“, „skończonosci wszech 
świata“ i innych tego rodzaju 
obrzydliwości. Ale teraz, mó- 
wil Einstein. dane z dośw'ad- 


czeń nie wystarczają, aby %0- 
wiedzieć coś konkrelnegy 0 
krzywiznach przestrzeni i t. p. 


W zupełnie zadawalający sp3- 
sób można operować przestrze 
nig euklidyczną, w której się 
materja stale rozchodzi. Ziesż- 
tą łatwo wyliczyć można, kie- 
dv ła ekspansja mnież więcej 
mogła się rożpoczać: przed 
dziesięciu miljardami leń. Aie 
ponieważ stąła skorupa z'emi 
liczy już miljard lat, przeto 
można konstruować rozmaite 
kvpotezy spekulacyjne, według 
których początek ekspansji ma 


ter} przypada jednocześnie z 
narcdzinami ziemi i systemu 
nianetarnego, 

2. 


OE o golenia „KELIPSE” 


Jen. Repr. Eclipse,Warszawa, Wilcza 31 
4293990907 HP4 


Dr. Genier 


lekarz berliński, został posta 
wiony w stan oskarżenia pod 
zarzutem lekkomyślnego spra- 
wienia śmierci niemowlętom, w 
Lubece, gdzie ordynował w kli. 
nice, w której stosował  szęze- 
pionkę Calmette'a. 


1? 


Nr 293 
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popadł w trudności finansowe. 

Zmuszony po rozwodzie z 
żoną odstąpić jej połowę swe- 
go majątku, ocenionego na 609 
miljonów franków (oboje zas 
czeli prawie z niczego), że 


znacznym trudem podtrzymuje 


swoje wydawnictwa 


będąc 


ubecnie 
prasowe, 
zmuszonym prowadzić ciężką 
walkę osobistą- i polityczną. 
Ponadto zalega z podatkami i 
domyślają się, Że ta właśnie 
kwestja była celem jego wizy- 
ty, jaką w tych dniach w põ- 
znych godzinach wieczornych 
złożył niespodziewanie szefowi 
rzadu p. Herriotowi, - 
TZWETEE Aaaa teaa iine T a] 
BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


'Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
Gehenna: Kobiety 


SYLWIA SYDNEY 
GENE RAYMOND 


Dr. Jekyll i Mr. Hyde 


Reż. Rouben Mamouliana 
EERESEE TOTO 


Dramat niepotrzebnej matki 
z MARJA- DRESLER 


. > ( 


ułowiet, którego zabiłem 


Reż. Ernesta Lubieza 
Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 
oraz te wszystkie, które cechu- 
ja wybitny artyzm w pomyśle, 
retyserji i pięknej oprawie 
muzycznej! 


waw KOGIE lapki" - 
w „Ciemnym pokoju 


Dzisiaj e godz. 16,00 program 
dla młodzieży rózpócznie nadjoty- 
©odnik p. t. „Co sie dzieje na świe- 
ie”. Pozatem p. Wanda  Wojto- 
wicz - Grabińska wygłosi felieton 

„dla młodzieży p. t. „Ciemny pokój”, 
w którym poruszy. ciekawą kwestię 
prawdziwej odwagi i fałszywej bra- 
Wury, 

Dnia 26,10 o godz., 16.00 p. Ju. 
Kan Krzewiński opowie o miłych i 
Jiezmiernie pociazajacych podró- 
Jach „kajakiem z prądem rzeki” 
W drugiej cześci pogawędkę p. t. 
„Kocei łapki* wygłosi prof, Al. Ja- 
nowski, s 

Dnia 29.10 o godz, 16.00 radjosta- 
cja warszawska nada słuchowisko 
dla młodzieży — „Niezapomniane 
obrazk z życia Juljusza Słowackie 
go „Nad srebrna Twa — nad szi 
ra Sekwana”, (r) 


PRZEZ LOS Z KOLEKTURY 
S. PASSIERMANA DO MIŁJONA 

Kolektuna loterii państwowej 
Passiermana znajduje. się przy ul: 
Piotrkowskiej 18 tel. 242-13, Wszy 
sty posiddacze losu 5 klasy mogą 
bezpłatnię obejrzeć urzędówa tabe- 
le całkowitego ceiągmienia. Nowy 
plan mey daje graczom kolosalne 
szanse wygramia. Dopłata do sta- 
wek. Główna-wygrana" wynosi: mi- 
lion złotych wprost z koła. Spiesz- 
cio z nabyciem . naszych  szcześli- 


wych lósów pierwszej klasy. Duży 
wybór numerów. Wysyłamy lósy 
również ni zamówienie 


telefonicz- 
ne. b 


Dżwiękowy 


Dziś i dni następnych!. 


jednocześnie |2% 


Cegielniana 2 


Z estradg koncertowej 


Wyusięp Kubelika 


Kubelik — to nazwisko fascy- 
nuface, podobnie jak nazwisko P2- 
mini'ego; dlatego. też w wzmian- 
kach reklamow. nazywają go „Paga 
Ale Kubelik 


pini redivivus”, i— 
ten, ongi krót zarówno techniki 
skrzypcowej jak i techniki * rekła- 
my, zbiera już odsetki, jakie mu 
dzie kapitał wielkiego- imienia, Ku 
betik nigdy nie wzruszał treścia i 
giębią utworów ale posiadał wszy 
stkie walory artysty o wirtuo- 
zrwskim baroku,  olśiiewającego 
atdytorjum najbardziej  karkoła- 
rnemi przyborami do tego stop- 
nia, że sugestjonował słuchaczów, 
osłabiając ich zdolność krytyczną. 
Tak było kiedyś, Dziś dłużyle się 
słyehzczem w czasie wykonywania 
utworów cyklicznych, zrzadka bo- 


wiem ucho wykształcone muzycznie 
mogło wyłowić dla siebie momenty, 
w których artyzm Kubelika prze- 
Ytyskiwał dawną św A 
chwile takie były jedynie w ostat- 
nim numerze programu, w kompo- 
zycji Paganini'ego  „Campanelła”. 
Brak wykonawcy tego młodzieńcze 
go zapału i rozmachu, a i czystość 
brzmienia była w wielu miejscach 
problematyczna, Sądząc z obja- 
wów zadowolenią i okrzyków „Zi- 
geunerweisen”, miałem to prze- 
świadczenie, że publiczność byla 
zadowolona. 

Proszę bardzo? 

Soliście towarzyszył na fortepia- 
nie prof. Alfred Hołecek. 
F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedziele, +o godz. 4 popo 
łudniu i w poniedziałek wieczorem 
po cenach zniżonych dwa ostatnie 
powtórzenia „Circe”. c 
W niedziele wiecz. ,.Jlarjusz”. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, w niedzielę o godz. 5 popo- | 3 5 A. 
nowskim został zaszezytnie. wvTóż- | 


łudnin po raz ostatni Kkomedja B, 

Shawa ..Lichwa mieszkaniowa”. 
Dziś i dni nastepnych wiecz. 

„Umiłowany Leopold”. 


TEATR POPULARNY 
*Dziś o godz. 445 i.8,45 


. wiecz. 


powtórzenie wczorajszej premiery 
operetki „Tare na dziewczeta”, 


Dziś o godz. 12 w poł. w teatrze 
Popularnym (Ogrodowa 18) „Dżek 
linoskoczek” wesoła komediw dla 
dzieci ze Śniewami.i tańcami. : 

TEATR POPULARNY W SALI 

GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 ponoł. i.8.15 w. 
ostatnie dwa przedstawienia operet 
ki p. t. „Wiktorja i jej huzar”. ' 

„MELODRAM 

Dziś, w niedziele, trzy nrzedsta- 
wienia: o godz. 12 w pol. ostatnie 
powtórzenie komedji Rostanda „Ro 
marntyezni” dla młodzieży i doro- 
słych. O godz. 4,80 mop. i 8.30 w.” 
oraz jutro, w poniedziałek „Królo- 
wa przedmieścia”. 

* "RECITAL UMIŃSKIEJ, 

Dzishj o godz: 21.10 wystapi w 
radjo z recitalem skrzypcowym nie 
zwykle utalentowana artystka, Eu- 
senja Umińska - Jaworska. która 
po studjach w Pradze i Parvżu po- 
wróciła obecnie do krajn. Koncert 
rozpocznie słe starówłoskim kon- 
criem Antoniego Vivaldiego, po- 
zatem w' programie drobne utwory 
wirtnozowskie. (r) 


Wielka REWA MODY 


w FILHARMONIJI 


Dnia 30-go b. m. o godz. 17.45 rano 
odbędzie się w Seli Filharmonii 


WIELKI POKAZ MóD 


konfekcji damskiej, — Prócz trzech 
znakomitych firm warszawskich: 
Goussin-Cettley — suknie, kostjumy 
i płaszcze, Apfeibaum — futra, i 
Leszczyfi ski — obuwie, zgłosiły swe 
eksponaty następujące firmy „ miej- 
scowe: - 
R" Syrkisowa — kapelusze 
„PAW* — bielizna 
Grabowiecki — torebki 
R. Sawajcarowa— gab. kosmetyczny 
»Mascotte, — perfumerja 
Dekoracja szeny — firma „Dywan" 
Atelier przem. artyst. Sztuka ludowa 
Kwiaty z firmy „Stanłeława” .-: 
Próbki swych znakomitych wyrobów 
do oceny smakoszów ofiarują firmy: 
„Ziemiańgka” — ciastka 
„Arkadja* — słodycze. 


I. — Królowie humoru, najpopularniejsi 
komicy obecnej doby, niezrównani 


w najnowszej i najlepszej wielkiej epopei - 
humoru w 12 aktach prod. 1932/88 p. t, 


"- TIM MC COY 


Początek seansów o g. 12-ej w poł. 


5-TY KONCERT MISTRZOWSKI 

Najbliższy koncert mistrzowski 
odbedzie sie w filharmonji w nad- 
chodzący czwartek, dnia 27 b. ni. 
i jako wykonawca programu wystą 
pi fenomenalny pianista wirtuoz 
Aleksander Uninski, który w ubie- 
głym sezonie na konkursie szope- 


niony i otrzymał pierwszą aajwyż- 
szą nagrode. Aleksander Uninski 
przyjeżdża do nas po niebywałych 
sukcesach artystycznych, jakie od- 
niósł w Holamdji, krajach skandy- 
nawskich i Francji Cala prasa wy- 
raża sie z entuzjazmem 0 wsmania- 
lej grze artysty, 


WIECZÓR „PRĄDÓW?7, 

Staraniem Łódzkiego klubu Hře- 
rackiego w niedzielę dn. 30 b. m 
o godz. 6 wiecz. w lonach Insty- 
tutu propagandy sztuki (park Sien- 
kiewicza) odbędzie sie wielki do- 
roczny wieczór literacki „Pradów”. 
Wystąpią znani na terenie naszego 
miasta utalentowani aużorzy: Józef 
©zechawicz, Marjan Ozuchnowski, 
Antoni Kasprowiez, Rafał Len, Jó- 
zef Łobodwski, Marjan Piechal i 
Grzegorz Timofiejew, Recvtuja 2u- 

|£erzy artyści teatru miejskiego, 
Śródmiejska 15 


TER SCADA ic; zsa 


Dziś, Niedziela, 4 pp. i 9 wiecz. 
Gośc: występy 
Teatru Artystycznego 


„Di Idlsze Bande” 


z udziałem 
A. Grosberg, R. Gazel, L. Fol- 
man, Z. Kaca, D. Ledermana, 
M. Poema I Reż, l. Nożyka 


'w przeboju 2 akt. 


Tanet Idełech Tanel 


Bilety w kasie teatru 


na 630 języków i dialektów, wciaż 


Notatki 


Czy wiecie, że biblia w 500 miljo 
nach egzemplarzy, przelłomaczona 


jeszcze jest _ najbardziej rozpo- 
wszechniona książką na Świecie? 
Czy wiecie, że najobszerniejszą 


książką jest słownik chiński, skła- 
dający się z 5020 tomów po 179 
stronic? Że najstarsza książka 
„Prisse Payrus** z roku 3350 przed 
Nar. Chrystusa znaleziona została 
w grobowcu pod Thebami? Że naj- 
większą książką jest atłas anato- 
miczny, mierzący 1 mtr. 90 cm, wy 
sokości i 90 em. szerokości? Że naj 
mniejsza książka mierzy 60 milime 
trów szerokości i liczy 200 stronic? 
Zawiera ona nieopublikowane listy 
Galileusza (1897). Że najciekawszą 


książka jest historia Itaki, ważąca: 


48 kilogramów? I wreszcie, Że naj- 


droższą książką jest biblia Guten- 


berga, za którą przed kilku łaty za- 
płacono prawie 3 miliony złotych? 
LJ * s 


Na kongresie matematyków w 
Zurychu postanowiono powołać do 
życia nową międzynarodową orga- 
nizację matematyków, obełmującą 
również przedstawicieli mocarstw 
centralnych. Pierwszy kongres no- 
wego towe?rzystwa ma się odbyć w 
roku 1936 w Oslo. Do komitetu 
tymczasowego należą: Severi 
(Rzym), Wsyl (Getyngia), Jułia (Pa 
ryż) Mordell (Manchesterh, Veblen 
Princetown), Aleksandrow  (Mo- 
skwa), Bohr (Kopenhaga), 

= 

Prasa donosi z Kairu, że jest na 
ukończeniu budowa wielkiego gmót 
chu przeznaczotiego na siedzibę 
Królewskiego instytutu do badań 
pustyń, ułundowasego. przez króla 
Fuada I. Instytut ten  zgromadzi 
specjalistów z całego Świeta z za- 
kresu kartografii, biologji pustyń, 
geologji, etnologii ect. Do zakresu 
działania instytutu należeć będą 
m. in. poszukiwanie. złoży .. nafto- 
wych i węglowych na terenie Egip 
tu. Król utworzył specjalny fun- 
dusz roczny w sumie 30,000 funtów 
egipskich na utrzym?nie instytutu. 


Słuchowiska radjowe 


Dzisiaj o godz. 19,25 nadane zo: 
stanie ze studia.warsz. -.słuchowisko 
ztanego _radjosł, sławnego w 
całym Świecie pisarza angelskiego 
Bernarda Shawa D. t. -Cezar i „Kleo 
patra”. i 

Dnin 27.10 o sodz. '21.30 będa 
mogli radjosłuchacze przeżyć wiele 
wzruszających 1. ciepłych momen- 
tów dzięki „słuchowisku „..Księżnicz 
ka Kasia", zradjofonizowanemu PZ. 
Yeatsa, autora .OPowieśći o Han. 
rihanie Rudym” (r) 


POWAGI NAUKOWE STWIERDZIŁY, ŻE 


*Utrwalony sok czosnku wyrabiany według Za metod ulepszonych 
w- nassem łaboratorjum daje doskonałe wyniki przy sklerosie, duszn!- 
cy, wyezerpaniu nerwowem, chorobach piuę 1 żołądka, wzmacnia ' 


narwy, aier energję ty 


PTE 


elową. 
1 MAZOWIEGK 


Żądać x ze F.F. wyrobu 


Doktora A, Sklepińskiego, Warszawa, Masonin To. 


Broszury wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Ich dola i miedola 


w faseynującym dramacie sensacyjnym 
z życia indjan amerykańskich p. 


b 


" 
R RANI RO no a RZE 


działa łódzkiego Fol Czerwonego 
Krzyżu w dniu dzisiejszym o godz. 
12 min. 30 w poł. w sali YMCA. 
(Piotrkowska 88) dr. Kalecka wy- 
głosi odczyt n. t. „O zarazku gru 
źliczym”, Wstep bezpłatny, 


ODCZYT Ww SALI GEYERA, 

Sekcja kultyralano - oświatowA 
klubu Geyer podaje do wiadomości, 
że we wtorek, dnia 25 b. m. o godz. 
Ti pół wieczorem w sali teatru przy 
ul. Piotrkowskiej 295 zostanie wy- 
słoszony rzez dyr. Pawła  Maciń- 
skiego (z ramienia PMS) odczyt na 
temat: „Życie i twórczość wielkie» 
go patrioty i przyjaciela tudu Wła- 
dysława. Syrokomli. (L. Kondratowi 
cza)”, Odczyt ten będzie urozma- 
iceny odtworzeniem  wyiatków z 
dzieł wielkiego pieśniarza, Wejście 
dla wszystkich. 


PRZEMYSŁ A ROLNICTWO 

Staraniem stowarzyszenia ekon 
mistów nolskich wygłosi intro. dn. 
24 b. m. o godz. 20 członek stowa- 
rzyszenia, starostą inż. Boryssowicz 
w lokalu stowarzyszenia przy. ul. 
Piotrkowskiej 154 odczyt na temat 
„Przemysł a rolnictwo”. 


Radjo dla wszystkich 


POLECAMY 


SŁYNNE ODBIORNIKI 


REX 


po cenach znacznie znięonych 


Wielki wybór, 
dogodne warunki spłaty. 


RADJO REICHER, Piotrkowska 142 


Wyfaśnienie 


We wczorajszym artykule m. t 
„Kontrola mirin przy niew y- 
płacalnościach” w 7 wierama od só 
ry przed w. Wia mależy” 
opuszczone zostały słowa: „abstra- 


hując od samego meritum wywo- 
dów”. 
W ostatniej szralcie, w zdunin 


rozpoczynajacem sie od słów: „ij- 
tarty w ostatnich  latiteh,.” za- 
miast... „b. wielu wierzycieli nie na 
leżących...” — czytać należy „nie- 
zależnych od udziału w zebraniu. 


SZKOŁA KIEROWCÓW SAMO- 
CHODOWYCH FR. GRĘTKIE- 
WICZA * 

Jedna z największych szkół autó 
mobilowych w Polsce. szkoła kie- 
rowców śamochodowych Fr. Gręt- 
kiewicza, przeniesiona została w 
tych dniach do nowego lokalu. we 
własnej posesji przy ul. Al. Koś- 
ciuszki 68. Fakt ten musi zaintere- 
sować najszersze rzesze, albowiem 
łącznie z przeniesieniem szkoły na- 
stąpiła dalszw iej rozbudowa, która 
sprawiła, że pod wzgledem tech- 
nicznego  wynpostżenia wybiła się 
ona na czołowe miejsce w Polsce. 

Sala wykładowa posiada wszel- 
kie nowoczesne urządzenia, które 
ułatwiają w ogromnym stopniu i 
powodują. że uczniowie ormszczają 
szkołę z wielkim zasobem fachowe- 
go wykształcenia. Przy szkole znaż 
duja si” specjalne garaże i warszta 
ty, które umożliwiają praktyczne 
nauczanie, 

Kierownik uczelni, aka fa- 
chowiec p.  Fr.-Gretkiewicz. nie 
szczędzi starań i kosztów, bv za- 
pewniċ swym sluchaczom wszysitka 
co powinna im dać szkoła prowŚ- 
dzonw na wzór zachodnio - euronej 
ski. Nie wiec dziwnego. ża te wzełe 
dy jak również dostępna ceną nau- 
ki, przyczyniły się do wielkiego 
spopułaryzGwenia tej placówki. 


LAUREL i HARDY (Flip i Fiap 


Paroksyzm śmiechu. 
i najpomysłowsze sceny. Szczyt arcykom, sytuacji 


„indyjska krew” 


Śmiechu do łew. Najweselsze 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


GŁOS SPORTOWY 


Nieobjektywni sędziowie punkfowi 


wydali niesprawiedliwe decyzje na wczorajszych zawodach Ł.K.S. 


W sali Geyera odbyły się w 
godzinach wieczorowych zawo- 
dy bokserskie, organizowane 
przez ŁKS. przy udziale zawod- 
ników poznańskiej Warty: Po- 
lusa, Sipińskiego i Arskiego, 
oraz kilku czołowych  pięścia 
rzy łódzkich: Klimczaka. Ra- 
wlaka, Spodenkiewicza, Lipca i 
innych. 

Przebieg poszczególnych 
walk był niezwykle zażarty i 
ciekawy. Całość zawodów wy- 
padłaby bezwzględnie dobrze, 
gdyby sędziowie nie wypaczai 
wyników, wykazując przez to 
dalekie odchylenie od objektyw 
ności. Zupełnie wyraźną wy- 
grana na punkty miał Połus w 
walce ze Spodenkiewiczem, Po- 
lus z każdą chwilą był lepszy, 
przewagę uzyskał _ bezsporną, 
walczył przytomnie, był  nad< 
zwyczaj szybki, cały czas dzier- 
żył inicjatywę, jednem słowem 
był o klasę lepszy, niż na me- 
czu z Austrją. Mimo tych wy: 
bitnych oznak go przewagi 
sedziowie orzekli. że zasłużył 


Dział oficjalny ŁOZSZ. 
Komunikat W.G.iD.L.11 


1) Podaje się do wiadomości zain 
teresowanym, że ostatnia runda 
turnieju indywidualnego kl. A oraz 
zakończenie i rozdanie nagród od- 
będzie sie w lokalu związku nauczy 
cielstwa polskiego ul. Andrzeja 4, 
miast w lokalu „Postępu” ul. Na- 
wrot 23. 

A więc: Niedziela, 23, X rb. lo- 
kal Zw. Naucz. Polsk. godz. 15ta. 
Niedziela 30. X, rb. lokal Zw, Nau- 
czycielstwa Polsk. godz. 15. 

2) Niniejszem podajemy do wia- 
domości kałendarzyk mistrzostw 
drużynowych ki, A. 

1 mecz Makabi — YMOA, 5. 11. 
r. b. godz. 19, 

2 mecz YMCA — Postęp 6, 11. 
rb. o godz. 16. 

3 mecz Postęp — Makabi 12, 11. 
r. b. godz. 19 

4 mecz Postęp— YMCA. 13. 11. 


r. b. godz. 16. 

5 mecz YMCA — Makabi 16. 11. 
r. b. godz. 19 

6 mecz Makabi — Postęp 19. 11. 
r. b. godz. 19. 


Uwaga. Kluby wymienione na 
pierwszych miejscach sa gospoda- 
rzami. 

3) W. G. i D. zwołuje na dzień 
21. 11. r. b. konferencję z przedsta 
wicielami wszystkich klubów zrze- 
szonych w ŁOZSz., na którą prosi- 
my o punktualne przybycie, 

Konferencja ta odbędzie się w 
lokalu polskiej YMCA, ul. Piotrkow 


= WGiD. 
(7) Zatorski Zygmunt 
przewodniczący 


on tylko na wynik remisowy. 
Rozumie się, iż publiczność ta- 
ka decyzję przyjęła tak, jak 
na bo zasłużyła... wygwizda- 
niem naszych panów  punkto- 
wych. 

Widocznie dla „wyrównania 
tej krzyczącej niesprawiedliwo- 
ści dopuszczono się innej. Taki 
sam obraz walki dało nam spot 
kanie Klimczaka z Sipińskim, 
tylko tym razem na korzyść łe- 
dzianina. Mistrz Polski został 
pobity na głowę, a jednak i on 
„zremisował. 

Była to jakby rehabilitacja 
za poprzednio popełniony błąd. 
Niestety pociągnęła ona za so: 


bą nowe głupstwo, które też 
rozumie się zostało przez wi- 
downię wygwizdane. 

Arski cały czas górował ru- 


tyną nad Lipcem i uzyskał pe- 
wna wygraną na punkty, choć 
na zwycięstwo to musiał ciężko 
popracować. 

Pozatem odbyły się 
jace walki: Ostrowski (Geyer) 
pokonał na punkty Jaranow- 
skiego (ŁKS.), Marczewski z tru 
dem pokonał na punkty świeł- 
nie zapowiadającego się, lecz 


następu: 


jeszcze zupełnie surowego Szmi 
gla (ŁKS.), Pawlak (IKP.) po 
przerwie spowodowanej dy- 
skwalifikacją i służbą wojsko- 
wą po raz pierwszy stanął w 
ringu i w pięknym stylu wy- 
pimktował Krzywańskiego II 
(ŁKS.) a Graczyk (IKP.) rów- 
nież na punkty wygrał z Jara- 
nowskim I (ŁKS.) W ringu sę: 
dziował p. Kordasz. Zawody od 
były się przy wyprzedzanej wi- 
downi. 

900%20003090%00097990 
Z R w 


Nieszskodliwy, roślinny, z 
najlepszy z pudrów, to 


PII MI 


o miłym, subtelnym zapachu, do- 
skonale przylega, nie niszczy cery, 
nie zatyka por skóry, a nadaje jej 
matową delikatność ! świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 


Cena dużego pudełka? 50 
małego 1.50 


Sprzedają pierwszorzędne perfu- 
merje i składy apteczne. 


Walka o Walasiewiczównę 


rozgorzała na dobre między klubami stołecznymi 


Walasiewiczówna jest obec- 
nie przedmiotem zabiegów kie 
rowników sekcji lckkoatletycz- 
rych klubów stołecznych. Oso- 
ha jej spędza im sen z ocni 
Bo i jakże może być inaczej. 

Walasiewiczówna to prawdzi- 
wy kobieta - team, gotowa sa- 


ma jedna pobić nie jedną re-| 


prezentację:  uiezrównana 
biegach, jest również znakomi- 
ta w skoku wdał, w dysku, w 
oszczepie, może stać się gwiaz- 
dą w skoku wwyż i w biegach 
q płotkami. Oprócz tego Wala- 
siewiczówna jest znakomitą za- 
wodniczka w koszykówce, hol- 
dująwą szybkiemu i agresywne- 
mu stylowi amerykańskiemu, 
a, co naiważniejsze, ma już 
dziś Światową sławę tak, że 
każdy iei występ będzie za- 
wsze pierwszorzędną sensacją. 

Jednem słowem Walasiewi 
czówna, to istna perła dla po- 
ziomu sportowego i dla kas 
klubu, Więc czy można się dzi 
wić, iż dziś rozgorzała w War- 
szawię między kierownikami 
klubów zakulisowaą walka, któ- 
rzy oplłątują ją już ze wszech 
stron mackami swych wpły- 
wów.  Walasiewiczówna  teore- 


w 


tycznie należy do Sokoła - Gra- 
ale podabuo nie ma za- 
| 


miaru łam pozostać. Wymarz? 
na okazja do zdobycia znakomi 
tej les -safletkil = 

443909 99909944499999999 


SE. 


0a MATA - HARI 


przenika do widzów jak ofiarna 


głodówka GANDHIEGO 


dla zbawienia uelśnionych 
i krsywdzonych. 


Rozgrywka Łódź— Kraków przełożona 
gdyż 
niepogody, 
program wyczerpać w ciągu je- 


Wczoraj na kortach- tenniso- 
wych łódzkiego lawn - tennis 
klubu w Helenowie miał się 
rozpocząć miedzymiastowy ko- 
bieey mecz tennisowy pomię* 
dzy reprezentąciami łodzi i 
Krakowa. 

W barwach Krakowa miała 
walczyć mestrzyni Polski Ję- 
drzejowska wraz z Dubieńską. 
Ze strony Łodzi startować 
miały pp. Crammerówna i Po- 
selfówna. Wczorajsze rozgryw- 
ki nie doszły jednak do skutku, 


organizatorzy, w obawie 
zdecydowali  caiy 
dnego dnia, to znaczy w nie- 
dzielę. 

A więc w dniu dzisiejszym, 
o ile rozumie się pogoda dopi- 
sze, dana będzie łodzianom mo 
żność ujrzenia gry Jędrzejow- 
skiei, która po raz pierwszy da 
się nam poznać. Rozgrywki roz 
poczną się o godz. 10 przed pa 
łudniem. a dalszy ich ciąg —* 
w godzinach popołudniowych 


SZACHY 


Pod redakeją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Partia 


Turniej szachowy w Bernie 1932 r 


Dr. Euwe. Dr. Henneberger. 
(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 Sz6—16 
2. 5g1—f83 e7—e6 
3. cz—c4 (:48—b4--(1) 
4. Gel—d2(2) Gb4:d2-F 
5, Hdl:d2!(3) d7T—d6(4) 
6. 5b1—c3 Hd8—e; 
T. g2—g3 0—0 
8. Gfi—g2 Sb8—c6 
9..0—0 a$—e5 
10. Se5—45! He7—is,5, 
11, Wa1—dl c8—-g4 
12. d4:e5 dh.eb 
13. Hd2—e3(6) S£6—4d7 
14. Wd1—%. Gg4:1347) 
15. e2:13 ScG—-b3(8) 
16. He3—38 Wi8—e5 
17. Gg2—h3 c7—5 
18. Wfi—d1!9) Sd7—f6(10) 
19. Sdh—e3 Hds—c7 
20, S5e3—5 ShR—a6/11) 
21. Ha3—e5(12) We8—efG( 13; 


. Sf5:27! Paddały się.(14). 

Uwagi: 1) Jeżeli sie nie chce grać 
5.. d7—d5, to lepiej jest wybrać 
3... b7—Db6. 

2) Na 4. 3bi—d2 może nastąpić 
d7—45. 5. e2—e3, 0—0, 6. a2—a3, 
1b4—=—e7. 

3) Lepiej niż 5. Sbl:d2. gdyż sko- 
czek ten na c3 zajmuje znacznie wy 
godniejszą pozycje 

4) Czarne zamierzają Vrzeprowa- 
dzić e6—e5. Na 5...d47—d5 następu 
je podług Bogoljubowa 6. e3 0—0 
7. 8c3, Sb8 — d7 8. Gd3. c6, 9, e4! 

5) Zamiana skoczków byłaby błę- 
dem pozycyjnym. gdyż dawałoby 
białym otwarta linje ©, stwarzając 
przytem u siebie słaby punkt c7. 

6) Grażąc 14. Sd5—bó. 

7) Niewygodna wymiana: 
żało bronić sie zapomocą 14... 
f4! 15. Wfil—di, Hd8—b8. 

8) Nie wolno było grać 15... Sd4 
z powodu 16. f8—f4; lepiej jednak 
byłoby i tu jeszcze grać 15... Hb$, 

9) Świetnie zagrane! Jeśli 18. cd, 
to 19. W:d5, We7 20. Ha4 

10) Nie wiele pomogłoby i 18 . 
SI8. 

11) Jeśli 20... 5b8—d7? ta 
W:d?! a na to... g7—g5 nastapiłoby 
21. He3 lub 21. Hd6. 


nale- 
r 


21. 


Nr. 29 


21) Z podwójną 
8:27, 


groźbą Hg5 I 


18) Jeżeli 21... g7—g6, to 22. 
Hh6! a na 21.. h7—h6 wygrywało 
22. Sh6-+-!, g7:h6 23. H:h6, Sh7 
24. Gf5, Sf8 25. Wd6! j 

14) 22... K:g7 28. Hg5+ z M. 
stepn. 24. G:e6. 

KOŃCÓWKA NR. 39. 
L. Załkind. 

Białe: Kd3; Wd4; Gf8 (3). 

Czarne: Khi; Sa8; pionki: aż 
d6. ań (T). 

Białe zaczynają i remisnią. 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI nr. 38 


H. Lohk, m TE 
1. r Kbi 2. Khbg, el S-F 
8: Ke3, £ - (8.. Kc4? 4. Ko- 


i maty 4, S02, 5b4 (Sci, Ge4-|-) 5. 
Ge4--, Ka2 6. Ke3, Sa6 (Ka3, GaG) 
7, GdG i wygrywają. Jeśli 3.. Se2-|- 
to 10,4. Kd2. Sri 5. Geż i ją. 


== clerpieniach paeħe 
żółelowego ìi wątroby, kamieniach 
żółciowych i kółtaezce, naturalna wo* 
da gorzka „Franeiseka-Józefa' zna- 


komicia ułatwia trawien:e, Żąd. w apt 
TOCE VT TPTAWAY TRZY 


Widzew II Makabi 
2:1 (2:1) 


Wczoraj na boisku WKS, ro 
zegramy został pierwszy finało- 
wy mecz o tyluł mistrza klasy 
B, pomiędzy drużynami Wi- 
dzew II i Makabi. Mecz tea za- 
kończył się zwycięstwem re- 
zerwy klubu robotniczego. Wy- 
nik 2:1 ustalono już w merw- 
szej części meczu. 

Coprawda Makabi pierwsza 
zdobywa bramkę, przy wybit- 
nej pomocy bramkarza Widze- 
wa. który niespodziewanie prze 
puszcza bardzo słaby strzał. 

Widzew odwzajemnia się 
dwiema bramkami, które padły 
ze strzałów lewoskrzydłowego i 
prawiego łącznika. Po zmianie 
stron wynik, mimo nieznacznej 
przewagi Makabi, pozosta je 
niezmieniony dzięki niezarad< 
ności ataku tej drużyny. Se 
dziował słabo p. Jędraszczak. 


Zabójstwo bankiera prore 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„ CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


I-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Film wykonany całkowicie 
w Afryce 


ll-gi tydzień rekordo- 
wego powodzenia ! 


Pierwszy polski film 


egzotyczny 


Arcydzieło filmowe ki ciż: STERNBERGA 


Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty, niedziele i święta o g 1 


W rolach głównych: 


Marlena Dietrich 
Clive Q'Brook 
Anna May Wong 
Warner Oland 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


GŁOS PUSTYNI 


W rol. główn. Asy polskiego ekranu: Nora Ney, Marja Bogda, Witold Conti, Eugeniusz Bodo, Adam 
Początek o g. 4, w soboty, niedziele i świeta o 12. 


Brodzisz. 


Łódź, 23 pażdziernika 1932 r. G E. © = Pa A NR | m | L O wW w Łódź, 23 paźłziernika 1932 r. 
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Ożywienie stosunków z Holandią 


Możliwość eksportu konfekcji łódzkiej 


takt ze związkiem eksporto- |sferami przemysłowemi. 


kogo mianować? 


W dyskusji, podjętej na 
łamach „Głosu Porannego" 
w interesującej obecnie ży- 


cie gospodarcze kwestji mie- 
sowania syndyków i nadzor- 
ców sądowych, otrzymujemy 
obecnie poniższe uwagi ze 
sfer reprezentujących opinię 
księgowych i znawców księ- 
gowości: 

Analiza dotychczasowego sta 
tu rzeczy w dziedzinie nadzo- 
rów prowadzi do wniosku, że 
jeśli chodzić mogło o gwaran- 
cję bezstronności i godności 
stanu adwokackiego przy mia- 
nowaniu na urzędy syndyków- 
radzorców kandydatów Hi txl- 
ko z pośród adwokatów, to 
praktyka wykazała, że ten mo- 
ment zawiódł i że ludzie nadu- 
żywający władzy mogą się zda 
rzyć pośród wszelkich stanów 
i zawodów, żaden bowiem za- 
wód nie może dać absolutnej 
gwarancji za wykluczenie no- 
dobnych niepożądanych wypad 
tów. 

Przy obecnym stanie rzeczy 
mamy więc brak gwarancji so» 
lidności i uczciwości, których 
osiągnięcie przez przepis praw- 
ny jest wogóle rzeczą nie- 
uchwytną; zastanówmy Się nä 
tle tych wypadków nad zasadni 
<z7ą kwestją nominacji na nad- 
zorców, syndyków i E d. 

Należs sobie przedewszyst- 
kiem uprzytomnić, czego win- 
niśmy wymagać od osoby, ma- 
jacej być zamianowana syndy- 
kiem, nadzorca, Vikwidatorein 
it p. Obowiązkiem ich jest 
nietylko regulowanie swych 
stosunków do władz sądowych 
w postaci ścisłych okresowych 
protokułów i sprawozdań tak, 
abv wszystko z punktu widze” 
nia prawnego było w porząd- 
ku, (również i pobranie należy- 
lego honorarjum), lecz faktvcz 
nie zamianowana na taki urząd 
osoba winna stanąć na czele 
nrzedsiębiostwa, poznać jego 
istotę, nadać właściwy kieru- 
nek w cell 
zabezpieczenia s jednej strony 
przedsiębiorstwa przed ruiną, a 
a drugiej strony majątku wie- 

rzyeieli przed utratą. 
(czywiście, trudno wymagać 
wykonywania takich obowiąz- 
ków od prawnika, nie stykają- 
cego się skądinąd z życiem go- 
snpodarczem codziennie, Dlate: 
go też mianowanie prawników 
na te urzędy jest niewłaściwe. 
W pierwszym rzędzie urząd 


ten winien być obeimowany 
przez osoby, 
znające strukturę przedsię- 


biorstw handlowych i przemy- 
słowych (nie z litery prawa, 
lecz z praktyki), posiadające 
długoletnią praktykę w działal- 
ności handlowej. znaiące prze- 
pisy prawno - iozmalne i do- 
$konale orjentująee się w księ- 
gowości. 

Wymogom tym prawnicy nie 
odpowiadają. 
Praktyka prawnicza nie jest 
praktyką handlową i nie daje 
żadnego materjalnego powoda 
do objęcia steru przedsię- 

biorstw handlowych. 

Zachodzi zatem pytanie, z ja 
kich sfer winni się rekrutować 
kandydaci na urzędy syndy- 
ków.  likwidątorów. nadzor- 
ców it. p.? Czy ze sfer kupiec- 
kich? Otóż, mimo. iż w tym 
kierunku były podnoszone na 
łamach prasy głosy, przy- 
chvlajace się do tej koncepcii, 
należy się jej przeciwstawić z 
całego szeregu względów. O ile 
stan adwokacki nie dał nam 
absolutnej gwarancji, to jed- 
nak istniało domniemanie bez- 
stronności w sprawowaniu t- 
rzędu przez adwokata. Jakże 
jednak możemy sobie wyobra- 
zić bezstronność w snDrawowa- 
niu tego urzędu przez kupca - 
konkurenta, lub zainteresowa- 
nego wierzyciela - dostawce?! 


W dniu 21 b. m. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie pre: 
zydjum izby handlowej polsko: 
holenderskiej, w którem ucze 
stniczył delegat tej izby w Ło- 
dzi dr. Szwarc. 

W wyniku obrad postańoa- 
wiono stworzyć dwie sekcję, a 
miąnowicie: 

1) bankową, 

2) importowo - eksportową. 

Na czele pierwszej sekcji sta- 
nał dyrektor Korwin = Szyma- 
nowski. W związku z coraz 
bardziej wzrastającem zaintere 
sowaniem rynkiem połskim ze 


strony sfer finansowych Hø- 
landji postanowiono wszcząć 
rokowania z poszczególnymi 


bankami w Polsce, a to celem 
wynalezienia banku, którybw w 
następstwie powyższa grupa fi 
nansowa w Hołandii całkow*= 
cie przejęła, wchodzą tutaj w 
grę również i interesy hipotecz 
ae. Bank ten zajmie się w nie"- 
wszym rzedzie finansowaniem 
eksportu do Holandiji. 

Druga grupa imporlowo - 


eksportowa, wobec bardzo wii 
lu zgłoszeń ze strony importe- | Rauha, 


wym holenderskim, który 9- 
trzymał już zapewnienie rządu 
holenderskiego, iż zostaną mu 
przyznane kontyngenty na to- 
wary, przywiezione «a Polski. 
W sprawie tej prezydjum izby 
Handlowej polsko - holender- 
skiej ma już wyznaczoną kon- 
ferencję w naszem min. przem. 
i handlu oraz przeprowadzi To- 
kowania z  zainteresowanemi 


Celem ostatecznego załatwie” 
nia tych spraw prezes izby dw. 


Ronikier wraz z dyrektorem 
inż. Bankowskim wyjeżdżają 
do Holandii. 


Zaznaczyć należy, iż delega- 
tura łódzka izby otrzymała wy 
czerpujący spis importerów ho- 
lenderskich, którzy interesują 
się specjalnie konfekcią łódz- 
ką, (ag) 


Upadłości, nadzory, układy 


W sprawię nadzoru sądowego fir | za wspólniczke Fryderyka Rauha. 


my ..Widzewska Manufaktura Sp. 
Ake.” nadzorcy sądowi złożyli wv- 
działowi handlowemu liste zgłoszo 
nych i sprawdzonych wierzytelnoś- 
ci. Lista ta obejmuje 132 firmy wie 
rzycielki Widzewskiej Manufaktu- 
ry. których należności zostały 
przyjete na ogólna sume 27,289,748 
złotyćh. 

= 


*k * 


W sprawie upadłości Fryderyka 
prowadzacego piekarnie 


rów holenderskich bada obec- |(Krakusa Nr. 13) syndyk tymczaso 


nie możliwości importowe Ho- 


wy złożył wniosek, z którego wyni 


landii. a w pierwszym rzędzie jka, że Rauh od wielu miesiecy le- 


wysokości 


Jandji obowiązują. Sekcja 


kontyngentów przy-|ży chorv obłożnie, 
wazówych, jakie nbeenie w Ho |handlowemi trudni sie 
ta | Dorota. wobec 


sprawami 
żona jego 
uważą Syn- 


ZAŚ 


czego 


weszła w jaknajściśleiszy kon- dyk, iż Dorote Rauh należy uznać 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8.905 
kupno 8% 

R proc. moż. stabil. 1927 r. sprze” 
daż 54-— kupno 53.50 

4 proc. pożyczka premi. dolaro- 
wa sprzedaż 50— kupno 38,25 

Tendencia wyczekuiaca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKL 
Holandja 359,30 
Londyn 30.25 30,26 
Nowy Jork — czeki 8,91 


Nowy Jork — kabel 8,915 
Paryż 35.09 
Szwajcarja 172.40 
Berlin 212305 
AKCJE 
Bank Polski 87 — 86.50 


PAPIERY PROCENTOWE i LISTY 

ZASTAWNE: 

3 proc. budowl. 38,75 

Iwestycyjma 97,— 

6 proc. dolarowa 55,50 

4 proc. dol, 50,25 

stabilizacyjna 55— 

7 proe. ziemskie dol. 52,50 

8 proc. Warszawy ~ 59,43 


AB 
SUKNA i 


48B 


To jest zasadnicza 
na, która 
nie pozwała na zaaprobowanie 
projektu nominacji kupeów na 

te urzędy; 

ponadto zachodzi jeszcze nieg- 
pewność znajomości przepisów 
prawno - formalnych przez kan 
dydata ze sfer kupieckich i or» 
jeniacji w całokształcie księgo- 
wości i spraw bieżących. 

Wzorem Zachodniej Europy 
kwestję nominacji na te urzędy 
należy rozstrzygnąć przez wy- 
danie. odnośnych przepisów, Te- 
gulujących łe sprawy w ten spo 
sób, że 
na urzędy syndyków. nadzor- 
ców, likwidatorów i t. p. winni 
być powoływani przysięgli księ 


przyczy” 


Piotrkowska 48 


poleca na sezon JESIENNO-ZIMOWY w wislkim wyborze 


z pierwszorzędnych firm Bielskich, Tomaszowskieh i Leonharda 
w najnowszych deseniach i najlepszych gatunkach 
po cenach fabrycznych 


Sprzedać hurtowa i detalita 


ar wzm i zm 


SKŁAD ŁEB 


KORTÓW 


front I. piętro 
Telef. 217-30 


oraz 
na 


palta iamskie 
FB 


rewidenci 
znawcy księgowości. 

Za tem przemawia w pierw- 

szym rzędzie fakt, że kandyda - 


gowi lub też biegli 


ci ci posiadają długoletnią 
praktykę handlową, że dają ze 
względu na ich bogate doświad 
czenie rzeczywistą gwarancję 
umiejętności operowania cało- 
kształtem przedsiębiorstw, że 
ich doskonała znajomość facho 


wa księgowości i struktury 
przedsiębiorstw handlowych! 
daje im możność  jaknajszyb- 


szej orjentacji w stamie Tzeczy, 
że wreszcie posiadane przez 
nich speejalne wykształcenie 
fachowe pozwala na objęcie 
przez mich obowiązków natury 
formalno - prawnej 

J. Fail 


Syndyk wnosi o dodatkowe oslo 
szenie upadłości żonie Rauha — De 
rocie Rauh. là t 

Sad wniosek ten pozostawił -bez 
uwzględnienia. 

* * 

W sprawie upadłości "Dawida 
Szai Rozenbluma, handlujacego ma 
nufakturą (Pomorska 4) sąd okres 
kuratorski przedłużył na dwa ty- 
godnie. daS 

W sprawie upidłości Szlamy Li- 
trowskiego, prowadzącego fabryke 
wyrobów dzianych i trykotowych 
(Pomorska 60) na czas niemożności 
pełnienia obowiazków 


ny został adwokat Planer, 


4 i pół proc. ziemskie 38,25 
8 proc. Łodzi 56,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6.30 październik 6,12 listo 
nad 6,16 grudzień 6.20 styczeń 6.26 
luty 6,29 marzec 6.34 kwiecień 
6.38 maj 6,44 czerwiec 6.47 lipiec 
6,54 sierpień 6.56 wrzesień 6,60. 
NOWY ORLEAN 
Loco 625 październik 6,12 gru- 
dzień 6,22 styczeń 6,25 „marzer 
6,33 maj 6.43 lipiec 6.52 
LIVERPOOL 
Loco 5,46 pażdzternik 5,16 listo 
pad 5,14 grudzień 5,11 styczeń 5,09 
luty 5,09 marzee 5,10 kwiecień 5,10 


syndyka | 
przez adwokata Missalę, mianowa- | 


Nowy wiceprezes 
rady giełdowej 


P, Józef Jabłkowski, dyrek 
tor łódzkiego oddziału Banku 
Spółek Zarobkowych na_posie- 
dzeniu rady giełdowej w dniu 
19 b. m. został wybrany na wi- 


ceprezesa i skarbnika rady 
ziełdowej giełdy pieniężnej w 
Łodzi. 


Opłaty za przeładunek 
bawelny w Gdyni 


Związek Ekspedytorów bawełny 
w Gdyni nie bacząc na zwyżkę 
płac robotniczych, która nastąpiła 
na skutek ostatniego strejku robot- 
ników portowych, uchwalił utrzy< 
mać oplaty za przeładunek baweł- 
rv w Gdyni na dotychczasowym po 
ziomie, dzięki czemu ogólne kosz 
ty transportu tego surowca nie ule 
gna zmianie, zezwalając przemysła 
wi włókienniczemu ua utrzymanie 
katkułacii w dotychczasowym zæ 
kresie, i 


Światło zgasło, motor stan 


imi telef. 120-17 
Pogotowie Elektrycmne 


dyśury przez osią dobę, w 
w niedziele i święta. 


t? Naprawa natychmiastowa 99 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


maj 5.11 czerwiec 5.11 lipiec 511 |Piotrkowska 175, tel. 138-7 


sierpień 5,10 wrzesień 5,10 paździer 
nik 5,10 listopad 5,13 grudzień 5.10 


Powróciła z Paryża 


Eipska: loco 7.88 październik 7,43 i stosuje najnowsze zdobycze wledzy 


listopad 7,49 grudzień 7.46 styczeń 
1,57 marzec 7,65 maj  f,72 lipiec 
*.79. 

Upper: loco 7,05 październik 6,75 
listopad 6,75 grudzień 6,76 styczeń 
6,76 marzec 6.79 maj 6,681 lipiec 
6.85. 

BREMA 
Loco 7,50 grudzień 7.20 styczeń 


7,48. 
ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: listopada 14.35 sty 
czeń 14,41 marzec 14,80. 
Ashmouni: październik 12.28 gru 
dzień 12,57% luty 12,02 ` kwiecień 


f marzec 7430 maj 7.89 lipiec 


12,04 czerwiec 12,12. 


kosmetycznej, 


-|oniceznie 
/. tym | 
znakiem 


= 


USUWA NAJUPORCIYWSZE! 


BÓLE GŁOWY 


FAURYKA  CHĘM.=FARMACĘUTYCTNA 
R AP,]KOWALSKI*>  wanszawą 


wszelkich 
kręgosłupa, 


systemów, 


ORTOPEDYSTA-KOŃ STRUKTOR 


wykonywa wszolkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: szinozne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótszo 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego, 


płaską 


Pasy rup- 


Nr 293 23.3 — 


BEZKONKURENCYJNĘPLACĘ 


Już niewielka ilość PLACÓW pozostała. 


Place z drzewkami owoeowemi w JULJANOWIE przy mocno rozbu- 
dowanej ukey dr. Biegańskiego, 

PLACE z lasem i plaee na LANGOWKU przy ul. Gen. Sowińskiego 
oświetlonej elektrycznością. Dojazd do tych plaeów tramwajem do stacji 
Radogoszez. 

Również prawie przy zakończeniu świeża Parcelacja terenów od ul. Ła- 


„GŁOS PORANNY* — 


1932 i3 


Tanio i na dogodnych warunkach 


yko W Juljanowie 
i Marysinie HI. 


giewnickiej aż do toru kolejowego, x jednej strony ulica Juljanowska (Kolonja 
Skarbowców), a z drugiej strony ul. Gen. Sowińskiego, 

Poświęcenie na tyeh terenach Kościoła przed kilku 
wybitnie o kolosalnej rozbudowie tych korzystnych terenów. 
interesowany w placu o dobrem położeniu niech przyjdzie 
jest możliwy. 

Licząc się z czasem, idziemy na rękę kupującemu, oddając mu plae za 
możliwie najtańszą cenę, i na dłuższą rozpłatę. Chętnie udziela się informacji 


dniami świadczy 
O ile ktoś za- 
dopóki wybór 


"Zarząd Dominium Juljanów-Marysin HI“ v Łodzi i. Piośrkowska 104 ti. 225-88. 


FUTRA 


Dr. med. 
sa c D = 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


CHIRURG 


powrócił 


Plac Dąbrowskiego 1, tel, 211-89 
wejście z ul. Cegielnianej. 


— 


Dr. med. 


J: PIK 


Choroby nerwowe 
przyjmuje 5—7 
przeprowadził się 


na Aleję Hościuszki 27, tel, 175-50. 


B. Mrówka 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się 
na ul. 11 Listopada 32 
(Gdańska 12) tel. 183-09. 


e————0 


Dr. -med. 


Szymon GFINOEPO 


powrócił 
i przeprowadził się 


Piłsudskiego 55 tes: 


tel, 168-58 
Dr. r. med, 


L. „ NATECKA 


ohorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopiciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prsyjmuje od 8—10 r, i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—18 w poł. 


Dr. H. Wejssiof 


Zawadzka 28, tel. 162-95 


powrócił 


przyjm. od 3—4 pp. i 6—8 w. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE iii 12-333 


R ace 8 000.0 8 


METRO 


t remi 2 
Dziś i dni następnych! 


W niedziele i święta sprzedaż odbywa się isa 4 ul. Gen. Sowińskiego 11. 


TygeriGlatter 


wszelkiego rodzaju naj- 
nowszych modeli z pierw- 
ssych źródeł Ameryki 
i Kanady po cenach 
najniższych 


poleca firma 


Doktór bi. isä. 
Dr. E. Guiman win7. DATYNER 5: 
choroby dzieci a il i Ir UJ j ( l 
Łódź, Gdańska 26 ; 
tel. 173-00 powrócił UROLOG 


choroby skórne | weneryczne 

przyjm. w dn! powss. od 5—5 p p. przyjmuje od 5 — 7 w niedzielę i 
w niedz. i święta 9—11 rano święta od 9 — 12 

PROBA: a Ea nei tel. 109 33. 


D. 1 AJLNER 


powrócił 
Al. Kościuszki 1. 


DOCENT Dr. Med. 


MET 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 


prsyjmuje ul. Plotrkowska 64, m, 4 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 4 


telef. 148-95 
przyjmuje od 8.30—9.30 r. i od 6—8 w. 


— — —— 


w. 


Dr. med. 


a. PRAPORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
Choroby kobiece 1 dróg moczowych 


przeprowadził się 
na ul. Gdańską 93 
tel. 208-95 
przyjmuje od 4—7 po poł. 


Cegielniana 4, tel. 216- go |? 
Choroby weneryczne moczopłcio- 
w I skórne 
Brzyjmuoje od 8—2 i od 5—0, 

w niedntele i święta od 0—1 
Dla pań oddzielna poczekalnfo. 


e_m — 


Dr. med. 


CEL RÓWNI e 


ul. św. Aung 19, tel. 172-00. 


i Rokèroterapja „LAMPA HELIUM“ 


————— 


Dr. med. 


L. RAŃGWSKI 


Choroby uszu, nosa gardła i płuc 
Przyjmuje: 


11-g0 Listopada Q Tel. 127-81 


d12— 231 5 — 7. 


Dr. med. 


Ww lapkan Zgierska 17 do Gei: Tel. 102-62 
aw, — IL Tanhenhaus 
a, Doktór 
Dr. med. chor. kobiece i akuszerja 
KE E | Ç K E R j Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—8 i od 5—8 w 
Speolalista chorób wenerycznych M De. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Poludniowa 28, fe!. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po poł. 


skórnych I włosów 
(Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9 — 11 i od 5 — 8 
w niedziele i święta od 10 — 12. 


Dr JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyzm) 


Elektro — I światłolecznictwo 
Godziny przyjęć 6 —7 


GABINETY 


KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


Lekarz-Dentysta 


Ja KAFMAZYŃ 


ul. Południowa 2, tel. 114-36 


powrócił 


i przyjmuje codziennie od 9—1i od3—7 


Lek.-dent. 


H. Lewita-Fuchs 


Plotrkowska 50 
Przyjmuje od 11—1 i od 3—6. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Trauguíía 8 


tel. 179-89 


Przyjmuje do 40 r. i od 4—8 widcz 
w niedaisłę od 4£—2 po południu 


Dr.med. Ludwik Rapepori 


Istniejąca od roku 4909 w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 Centralna 


UROLOG Lecznica chorób zębów i gabinet 
choroby nerek, pęcherza i dróg SZKOŁA KOSMETYCZNA dentystyczny LEKARZA DENTYSTY 
moczowych zatw. przez władze Państw. 


A. Żadziewicza 


przeniesione do własnego domu przy 


ulity Piotrkowskiej No 164, parter 


Telefon Nr. 127-83. 


Dr. med. LEWINSONOWEJ 


Śródmiejska 27, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetycuna, żylaki 
odmrofenie. Usuw. owłosienia. 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 2386-90 

Gods, przyjęć 9—10 i 6—8 wi ecs. 


(ZETYZTF TEZA 
DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności Wielki film salonowo-sensacyjny p. t. 
- a upu L] 
bol hare DA IL ogoni za Mionam! 
Pierwsza polska Sry komedja p. t. 
UŁ A N ś! g Li UŁ AN jr! W rolaeh głównych Ulubieńcy Publiczności 
| tucano Albertini i Ernest Verebes 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Ceny miejsc zniż one. 


CHŁOPCY MALOWANI 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


ipl i Ulgowe bilet 
Geny mieise ZNIŻONE. w» ceni n m 


w oenie II miejsc 


Piram owicza 2 Pryjye 


PIOTRKOWSKA 43 I 29 


Tel. 224-77 i 213-22 


Lekarz-Dentysta 


SZEWEŚS 


przeprowadził się 

na ul. Cegielnianą 82 
naprzeciwko przy maa 
Tel. 226-52 

od 11.30—1. 30 i i od 3—7 w. 
w lecznicy, Piotrkowska 62 

od 9—11 r. i od 8—9 w. 


WOŁKOWYSKI „HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 


Prayjmuje wszelkie roboty, wobodaą 
oč w aakres czyszczenia szyb, frote' 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posačssk. Sprzątanie biur i miesskań 
oras czysaczenie okien fabrycsnych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw, Saedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Ceny niskle. Tel. 105-4Y (pryw). 


WYROB 
i NAPRAWA 


"DE KADYNSKI 


Piotrkowska 82 


| Niedoścignionej jakości 


sdn RIVO” 


do Żolękfk gą 

Używajcie sami i polecajcie in- 

nym Rivo de Luxe „Meister: 
klingo“ Rivo Extra. 


pee 


KUŚNIERZ 


S.ROZENZWEIG 


PiotrkowSka 85 w podw. II. p. 
wykonuje roboty futrzane p/g naf 


| nowszych modeli. Specjalista mufek, 


Wytwórnia Firanek 


kap I bielizny damskiej 
į Połud- 
K. Lukiermana niowa 20 
tel. 24-545, poprz. oficyna 
poleca firanki. kapy, story tlulo- 
we i markisetowe ręcenej roboty 
oraz różną bieliznę damską po 
cenach najniższych. 


Mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 

Staszica. A api ko słoneczne 3 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niana 80 u gosopdarza. 457 | 9 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 


ADRIA 


NTOFTTTT 


__ _ Główna 1 
Dziś i dni następnych! 
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ZAWODOWE KURSY SAMOCHODOWE 


Nowe modele 


Ł | „ Opłata niska — ratami. | | Opłata niska — ratami. 
» dziecinne „ 8 
BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!! otor 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu wijanie motorów idynamomaszyn 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 mł Każda Maurycy RAK 


zawiadamiają, iż przyjmują zapisy na NOWY KURS 
W NOWYM LOKALU przy Al. Kościuszki 68 (róg Zamenhofa) tel. 175-35 
CTER 
0 JR i W IE CENNIK: BOTY i KALOSZE poleca WAY 
„A h 
k Orygina-Good- cenach 6 ebay 6 
Luksusowe "Jear Weit zł. 22.2 raBnycznycH Śpajany duat dla nezni! 
L o 
Zaka YA arra Odrazu bije w Oko... frozurnusur r 
rę Akol w Paryau „Ecpie Moderne mó Pe bjj 
się nauka modelowania na: materjałach według 
patronów sprowadzanych z- najsłynniejszych do- 
ZAWADZKA 12, tal. 214-11. 
Wielki wybór Radjoaparatów 


Szkoła urządzona wg. najnowszych wymagań techniki samochodowej, jak również warsztaty 1 garaże. 
Obuwia męskie od 24 zł. 
„ ` damskie , 20 , różnych firm 
w najnowszych 
rennt a ai 
cza już od 1902 r. sprowadziła nowe siły z Pa- Warsztaty reperacyjne. Prze- 
Coupe de Paris” szkoły subwencjonówanej przez 
Przeds. Inżyn. Elektro-Mech. 
mów modeli w Paryżu, jak; Patou, Petin. Nauka 
na shładzie 


uczenica mma prawo uszyć kilka sukien. Za grun-. 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
i pr. oficyna I piętro, tel. 231-03. 


99999 


Insfifuf dé Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


sałoż. 1924 r. zatwierdzona przer wł 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


"" TRAN 


Piotrkowska 111 tel. 163-77 

PEREMOCY| |, Śródmiejska 16 tel. 169-92 
8 A D S Z E D Ł Racjonalna kosmetyka lecznicza i tos 
APTEKA aletowa. Odmładzanie. Radykalne u- 


suwanie szpeczących włesów. Farbo 
wanie włosów, Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”, Przyjmuje od 10 — 8 
wiecz. Porady bezpłatnie, Geny 
przystępne, 


|„SANATO” 


Takład Położniczo - Chirmrgiczny 


"Ogrodowa 10, tel. 3213-57 
Jil klasa 
Oddział o” 
Dr. med. M. Kantor 
godz. przyjąć 1—8 pp. 
Oddział 
pałotniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Ogna porodu na TI kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad "CE 
. med. J, Polakow 


ST. HAMBURG i S-ka 


a nnn (AŁÓWNA 50, TEL. 218-61.. 


KINOTEATR 


A ORUNBO Nn ATB) t Nr. 178 


wms wysoka klasa najprecyzyjniejszego polskiego. odbiornika 


„RADJOFON” 


„RADIOFON* Piotrkowska 107 
: «i Pok aż í ' sprze daż:: (w podwórzu) tel. 242-42 
m „RADIO-MARCONI" Piotrkowska 84 


FR. POSTLEB Piotrkowska 71 
ERD 


zgrubiatą IS KI MASZYNOWA codziennie świefa 

b ból | bez: i $ 
- powolnie znonyod wieku | | Maka matowa. Zatierki jajoczne, 
Sucharki Hastssapzkich 


FABRYKA EHEM- FARMACEUTYCZNA oraz wszelkie wyroby oukiernicze 


Dziś i Taa N A dażłóbayok 4 następnych 
BRYGIDA HELM 


w wielkim 9-akstwym dramacie p. ta 


GLORIA 


W pozostałych rolach : 
AndróRoanne, AndróLuguet 


| i 


L 


7 


Pm 
li lilii „UD ($ SOF AD.KOWALSKI”,, wAnSZAWA poleca śnana CUKIERNIA 


N. WEIN BERGA 


Piotrkowska 38; 20. 148-8 


sew zaiton A Sanatorium 


D-rów 7. Rakowskiego Ili ygyona 
rA | (ody Aj] | cHEŁMY p|ŁODZIA 


Boczątek w dni powsz, o g. 4, w'sob. 
o g 3, w niedsiele i święta o g. 2: 
Ostatni seans o g. 9.15, 


Następny program: 


„SIERŻANT X" 


W roli Rów iwan Mozżuchin 


Matuialie | : 
kursy dla doroslych 


oraz zbiorowe. korepetycje dla uczniów i 
uczenie w lokalu szk. p. M. Pałaszewskiej, 
Al Kościuszki 28 (lub Piotrkowska 85) 


Czesne miesięczne zł. 15, 
-Zapisy w kancelarji szkoły codziennie od 5—7 pp. 


awiękowy Kino-Tesr | Ostatnie 2 dni! Od ę 
„Przedwiośnie: ean esen n OdWIeczna ieśń 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków Materaców 


s pnowych 
orot PATENT" 


bitek Wytymaraei 


mafalowych amarykańaktt 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRÓŁOŁ Łódć, Piotrkowska 13, 


L. 148-M, w podwórzu. 


NAGROBKOWE | ZAKŁOĆ owary GGŁY POK 
W "HERE: 
p o L [eM : | BAY Światło: Telefon. "Kuchnia 


ŻADAJCIE WSZĘDZIE | miejsu lub tel. 127-811122-60 


W rolach „dsk Mary Giory, Maxudian i Henryk Garat. .  Nadprogram: Aktualności filmowe 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. -2 p. p. Ostatni seans o godz. 10 wieoz. 
Ceny miejse: I 1.40, I 1 zł, II 45 gr. Na pierwszy, seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Następny program: „Tragedja. na Mont Blanc“ 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni-z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta mieważne. 

Zeromskiego 74-76 UWAGA: W- sobotę, dnia 22 października o godz. 12 w poł i w niedzielę, dnia 28 października o godz. 11 rano 

róg Kopernika `- „ wyświetlane są poranki dla dzieci i młodzieży Cenh miejsc- dla sałodaećy po. 20. gr, dla dorosłych bo 45 gr. 
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[ twarancję za konserwację drogiej bielizny daje niezastanione mydło „Trójka“ 


000% OGŁOSZENIA DROBNE 000000 


50 GROSZY — lekcja: francuskie- 
go, angielskiego. hiszpańskiego, wła 
skiego. esperanta; udzielają spe- 
cjaliści. — 6-0 Sierpnia 28, m. 11. 
Zastać 7—9 wiecz,, 


ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
Lyońskiego udziela lekcji fran- 
cuskiego. Jochelsonówna, Piotr- 
kowska 26 od 3—4"? albo Wól: 
czańska 7 od 7/2—8'£ w 


804—2 


Met. BERLITZ! 


Nowe grupy dla początkujących 
w tym tygodniu 
ENGLISH: poniedz. 8 wiecz. 
FRANCAIS: poniedz. 7 wiecs, 
DEUTSCH: wtorek 6 wiecz. 
Bliższe informacje 
39 Piotrkowska 39 


NIEMIECKIEGO udzielą dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwec: 
sytetu. Kurs gimnazjalny, gramaty- 


literatura, konwersteja. Tłuma- 
czenia i streszczanie dzieł facho 
wych Andrzeja 29, m. 1. tel. 232-42 
%x6—2 


ka. 


NIEMIECKIEGO udzielą absolwan 


tka Niemieckiego Gimnazjum. 
Dzwonić tel. 127-34 od 3—3 i pół 


lub 8—9 i pół wiecz. 7792—33 
ANGIELSKIEGO, francuskiego i 


niemieckiego udziela  rutynowany 
poderog metodą skróconą i prak- 
tyczną. Załatwi% również tłumącze 
nia i korespondencje handlowa. Wa 
runki przystępne. Zgłoszenia mie- 


dzy 7 a 9 Piotrkowska 199 m. 12 
prawa oficyna, IL w. parter. 
2837—2 


ENGLISCH conyersation, litera 
ture, correspondence udziela Zi- 
na Feinberżanka (dypl.) Lipowa 
48 Tel. 14446 dzwonić 3 — $. 
ai przystępne. 6712 
MISS MARY gives English, French 
and German lessons. Trauzutta 
2, L pp. 


BERI TEZA met. prawdziwa 8 rok 
szkclny. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwersa- 
cja literatura, korespodencja han- 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jace po zniżonej cenie. Wykłada- 
ja rodówi:ti angliev. francuzi, niem 
cy, wisi. Próbne lekcje bezpłatnie. 
Zapisy cgdziennie od godz. 12 
do 1; pél F Fad 6 do 8-ej Piotrkow 
ska b6 m. % front. 2285—3 


-- 


MAGISTER praw, absolwent 
Żydowskiego Gimnazjum udzie 
la lekcji pojedyńczo oraz gru- 
pom. Tanio. Dla niezamożnych 
ulgi. Wiadomość: Kon, Kiliń- 
skiego 55. m. 59, front, II pię- 
tro, 821-1 


ABSOLWENTKA Wyższej 
Szkoły Muz. im. Chopina, u- 
dziela lekcji gry fortepianowej 
po cenach bardzo przystęprzych 
— udziela rówmież francuskie- 
go. Zielona 42 m. 10, tel, 188- 
od 10 — 12,od2—4iod 3 
wiecz. 841-1 


BUCHALTERJI podwójnej naun- 
czam gruntownie w Ciągu miesiąca 
z gwarancją sumodzielnego prowa- 
dzenia ksiące sznurowanych miaro- 
dajnych dla władz. Cena przystep: 
na. Nauka pisania na maszynie z do 
kładnera objaśnioeniem  konstrukcii 


74, 10.— Sporządzanie bilansów i 
zaprowadzenie ksiąg. również u- 
proszczonych Adres Wólczańska 


41 m. 32 


aww  D O PY LAKE 


23.X.— ..GŁOS PORANNY" — 1932 


NAJLEPSZY 
R DO PAZNOKCI 


LIBERTI 


BUCHALTERJA prowadzenie pra- 
widłowych ksiąg handlowych. —- 
całkowity kurs 25 żł. Nauka pisa- 
nia na maszynie 10 zł. Biuro ..Ko- 
dekspol”. Cegielniana 25, 2812 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł, Skrócony kurs w cią 
gu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handłowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję — 


stenogratja gratis. 


DLA inteligentnych panów bez po 
sady, od 25 lat wzwyż. ofiarujemy 
od zaraz lekką, przyjemną, zewne: 
trzną prace na dobrych warunkach. 
Pouczaamy. Dalszych informacji u- 
dziela biuro przy zgłoszeniu sie 2 
dokumentami we wtorek 10—12. 
Narutowicza 47 — 1 — parter, wej 
ście z ulicy, 23121—1 
M A ———— 


=- 


POTRZEBNE wykwalifikowane Tg- 
botnice w wytwórni pudełek. Sien- 
kiewicza 41. 


AGENCI - domokrążcy 
mowni, do Sprzedaży 

naczyń aluminjowych,  serwi- 
sów worcelanowych, wyżyma- 
czek zgłoszą się: Piotrkowska 
104 b. wek od 9 do 11-e.j 

843-1 


g Różne E 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez  Miristerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie į dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cerach. Uwara: proszę mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 44 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 

SZKOŁA Tańca I. Zalemana prze- 
niesiona z ul. Cegielnianej 22 na 
ul. Karola 4. W tych dniach rozpo 
czynam kurs tańców  nowoczes: 
nych. Ceny przystępne. Zapisy co- 
dziennie od godz. 10 r. do 6 pp. Ce 
gielniana 32, od godz. 6 pp. do 10 
wiecz. Karola 4. 2614—5 


w ya 
ratalnej 


- 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny Elektrow 


ni Łódzkiej Tamme  „Mars” AH. 
Rzepnik i M. Grynfeld ul. Maure- 
ra 4, 280—1 
DYWANY perskie, krajowe, recz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom Kilińskiego 
18 m. 2294 4 


10 parter 


4 M 


ZARŁAD FRYZJERSKI 


33 | PIOTRKOWSKA 60, w podwórzu 


Z powodu panującego kryzysu 
ceny znacznie zniżone: Golenie 
z wadą Kkolońską 30 gr., strzy- 
żenie 50 gr., mycie głowy 40 gr. 
W salonie damskim: czesanie 
pań zł. 1, mycie głowy zł. 1, 
manicure 60 gr. Proszę się 
przekonać. 986—25 
KRAWCOWA, dobra fachow- 
czyni, przyjmie pracę w do 
mach prywatnych, Oferty sub. 
„fachowczyni”* 832-1 


"sa Zgierska nr. 45. 


przyjmuje na I1|SPRZEDAM debowe biurko, fotel. 
Radogoszcz, Szo | bibljoteczke, wieszak i leżanke od 
A. Szpajchert. |3 — 9 popołudniu. 11 Listopada 20 
E > TL m. 18. 2811—1 


SZKOŁA psów 


kurs. Ceny niskie. 


— 


WAŻNE 
eleganckie 


dla pań. Od 3,50 polecam 
czapeczki i kapelusiki |PLACE duże i małe 
filcowe w różnych kolorach, "wa-|nych warunkach do 
ga podług ostatnich modeli. Tota. |przy Dąbrowskiej ulicy. 


Zawadzka 23. lewa oficyna II w. |mość: Dabrowska 54. 
zaj eaa a ZA CARRE 
parter. 


——---...— |RUPIĘ używany 4-lampowy aparat 


na dogod- 
sprzedania. 
Wiado- 


WAŻNE DLA PP. GOSPODYŃ! |do sieci firmy „„Marconi”, Oferty 
NA ROCZNE SPŁATY:  kom-|do admin. sub e”. 

plety naczyń abuminjowych, |" 2 
serwisy porcelanowe, platery, | SERWANTKA do sprzedania 
wyżymaczki. Piotrkowska 104, | tanio. Konarskiego 11 (róg 
b. „Argus“, tel. 139-46. 843-1 Zgierskiej 111). Marcinkowski. 


MASZYNĘ gabinetową prawie 
nową sprzedam zaraz. Gdańska 
8, I piętro, front, m. 10. 827-1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i uśywane. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


SPRZEDAM domek frontowy z 0- 
grodem 710 m. kw. (30 minut od 
tramwaju). Wiad. Rzgowska 58 u 


REPERACYJNE. gospodraza, __ 
Badowa kolektocđw | rosrua= B|MASZYNA DO PRANIA nowa- 


zagraniczna, marki „John* oka, 


INSTAL A c ZE zyjnie „tanio do sprzedania. 
elektryczne wszelk. rodzaju. Wiadomość telefonicznie 226-32 
REKLAMY NEONOWE sez 


MEBLE! Sypialnie: brzoza, ró- 
ża, dab; stołowe: orzech. Garde- 
roby, łóżka, kredensy, stoly, 
krzesła — sprzedaje tanio, na 
raty; zamienia stolarmia K. Ga- 
Jara. Warszawska 16, tel. 231-80 

824-1 


ht. J. REICHER | Hu 


Południowa 28, 


Kapno i sprzedaż. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity: 
lombardowe kupuje i płaci naj- | OTOMANE skrzynkową. tap- 
wyższe ceny. Magazyn jubi-|ezan, łeżankę, krzesła dębowe, 
erski I. Fijałko, Piotrkowska 7 | robota solidna. tanio sprzedam. 
Kitińskiego 160. Przeździecki. 

| 823-1 


SPRZEDAM wieszak kremowy 2 


dužem lustrem, okucia _ mosiężne, 
okazyjnie. Telefon 206-67. Tamżs|W POZNAŃSKIEM od zaraz skład 
kuchenka sazowa _ dwupłomienna |bławatny towarów krótkich i kon- 
oszezCdnościowa. 2813—1 |fekceji, z mieszkaniem i towarem 
A |z powodu wylazdu do sprzedania. 
MASZYNA GABINETOWA „Singe | Wyznanie kupującego obojetne. O- 
rw” okazyjnie do sprzedania.  Po-|ferty sub. „Nr. 125” do admin, ni- 
morska 80, m. 25, front. niejszego pisma, 23112—3 


e = 


= NAJTA NSZE. 
JUDY E 
ED. py AUWISZY Se 


DYW 


AN 


RĘCZNEJ ROBOT" 


„GEGUZ* Piotrkowska 82, tel. 
132-40. poleca bez odstępnego: 

ZŁ. 125— kwartalnie 1 pokój z ku 
chnią, wygoda, Piotrkowska. 

ZŁ 130,— kwartalnie 2 pokoje z 


Lokale 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5- 
pokojowe z komfortem wyremonto 


wane w centrum bez odstepnegu. |kuchnia. wygody. Andrzeja. 
Telefon 206-67. 2813 | ZŁ. 200— kwartalnie 3 pokoje z 
A *-— | kuchnia, wygody. Wólczańska. 


TRZY POKOJE z kuchnią, dwa 
wejścia, wszelkie wygody do wyna- 
jecia. Główna 9, I piętro, Krajew- 
ska. oraz do sprzedani« piec prze- 


nośny. 
a -ua | z m z m 


1 POKÓJ da wynajęcia: Sienkiewi- 
cza 64. natychmiast. Wiadomość 
Weltfroja Kilińskiego 60. 
INTELIGENTNA  izraelicka rodzi- 
na odda pokój z utrzymaniem stu- 
dentkom. Gordonowa, Warszawa, 
Sienna 24-2. 

NOWOCZESNY elegancki 8-poko- 
jowy lokal w centrum miasta kom- 
pletnie urządzony. dla lekarza, do 
odstapienia na kilka godzin dzien- 
nie, Dzwonić: 122-09. od g. 1—. 


OD 1-ro LISTOPADA 3-pokojowe 
słoneczne mieszkanie, urządzenie w 
śródmieściu za miesięczną  oplaią. 
Oferty „Wyjazd”. 2734—-2 


ZŁ. 420 — 
kuchnią, wszelkie wygody, 
towicza i 

ZŁ. 30.— miesięcznie z klatki scho 
dowcj pokoje umeblowane. 


kwartalnie 4 pokoje z 
Naru- 


POKÓJ umeblowany z -telefo 
nem, Mielczarskiego 24, m. 5, 
tel. 163-50 do wynajęcia. 


PIERWSZORZĘDNE komforto 
we 7-mio pokojowe mieszkanie 
natychmiast do edstapienia. 
Wiadomość: tel. 113-49, od 9— 
11 i 2—. 134-1 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 
pokojowe lub 2 mieszkania po 
2 pokoje z kuchnia z wygoda- 
mi, wiadomość: Żeromskiego 
24 u dozorcy od godziny 12 — 
13 i od 15 — 16. 830.1 


15 


BIURO „POLRUCH* AI. Kościusz- 
ki 27, telefon 141-01 poleca w śród 
mieściu: 

5 POKOI z kuchnią z wszelkiemi 
wysodami, kwartalnie od zł. 498.— 
4 POKOJE z kuchnią z wszelkie- 
mi wygwodami, kwart. od zł. 332.— 
3 POKOJE z kuchnia «z wszelkie- 
mi wygodami kwart. od zł, 225— 
2 POKOJE z kuchnia z wszelkie- 
mi wygodami kwart. od zł, 166—, 
1 POKÓJ z kuchnia kwart. zł. 80— 
i POKÓJ w nim kuchenka, kwar- 
talnie od zł, 26— 

Z KLATKI SCHODOWEJ pokoje 
umeblowane z używalnością, kuchni 
dla małżeństw, pokoje biurowe z te 
lefonem, lokale hamdlowe. fabrycz 
re, sklepy wszelkiego rodzaju pole- 
ca biuro „POLRUCH” w Łodzi. Al. 


Kościuszki 27, tel. 141-01, RJ War-- 
szawie, | ul. |. Widok. 19, „tel. 234-84. 
DO V WYNAJĘCIA elegancko 
umeblowany POKÓJ, 1 piętro, 
front, Zamenhofa 6. — 
POSZUKUJĘ pokoju z biur- 


kiem na kilka godzin dziennie. 
przy ul. Piotrkowskiej. Oferty 
sub. „Kulturalny“ do adm. „Gto 
su Porannego“, 829-1 


POKÓJ umeblowany. słonecz- 
ny, frontowy z wygodami, do 
wymajęcia. Nawrot 38a, I p, 
front, m. 6. 828-1 


DUŻY dwuokienny, frontowy 
pokój de wynajęcia, Kiłińskie- 
go 89, m. 5 826-1 
DUŻY umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami, do wy- 
najęcia. Zawadzka 36 m. 8, od 
godz, 2 — 5 i od 8 — 9 wiecez. 

820-1 


SŁONECZNY pokój z niekrępu 
jącem wejściem do wynajęcia. 
Wschodnia 72, I p, fr. 822-1 
DWA umeblowane pokoje, od- 
powiednie dla doktera denty- 
sty lub biura. Śródmiejska 12, 
telef. 126-87. 834-1 


TANIO ładny, umeblowany pokój 
przy inteligentnej rodzinie do wyn* 
jecia. Cmentarna 3 m. 19. 


W CENTRUM miasta ży ulicy 
Piotrkowskiej jest komfortowe 6 po 
*'ojowe mieszkanie do wyuaięcia, 
Lliższe szczegóły udzi:'.. sie telefu 
nie znie pod Nr. 121-21. — 
MIESZKANIE 8-pokojowe, słonecz 
ne, wszelkie wygody od zaraz da 


wynajęcia. Tramwajowa 3 telefon 
192-29 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
dla 1 lub 2 osób. Św. Andrzeja 58 
m. 18, 


POKóJ umeblowany przy ro 
dzinie do wynajęcia, ul. Pira- 
mowicza 15, m. 32, 799-2 
POKÓJ słoneczny, umeblowany 
z niekrępującem wejściem przy 
rodzinie zaraz do oddania. Piotr- 
kowska 44, m. 16. 


POKÓJ umeblowany, słonecz- 
ny, dwuokienny do wynajęcia. 
Piotrkowska 225, m f, tel 
221-80. 

LOKAL z 3 pokoi, tanie komor 
ne, z powodu wyjazdu natych- 
miast do oddania za cene zwro- 


tu kosztów remontu. Lipowa 
78, m. 3. 840-1 


POKÓJ z kuchnią i dwa poko- 
je z kuchnią do wymajęcia: nl. 
Poznańska 12, Dozorca wskażt. 


842.1 
POSZUKUJĘ się 3-pokojowego z 
wszelkiemi wygodami mieszkania 


w dobrym punkcie. Uprasza się a 
wiadomość telefoniczne Nr. 121,21 
23131—8 


23.X. — „GŁOS PORANNY” — 1932 
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PRACOWNIA SUKIEN 
„ieenma i RÓŻ” 


a UTRA 


wszelkiego rodzaju 
w bogatym wybo- 
rze w surowym i 
gotowym stanie 
poleca najtaniej 


E. TUROBINER 


Piotrkowska 82 Tel. 190-24 


Piotrkowska 51, tel. 236-41 


soe 


poleca najnowsze modele 


pierwszorzędpych domów paryskich. Gabinet kosmetyki 


iegzniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów 


KRAWIEC MĘSKI 


F. CHOJNACKI 


Towarzystwo 
Budowy Domków Robotniczych 


Spółka Akcyjna 


4 


cery. 
Usuwanie bezpowrotnie ibez | 
śladów szpecących włosów, 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


SIENKIEWICZA 59, TEL. 173-94 
przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon jesienno-zi- 


mowy. Robota wykwintna! Ceny przystąpne! 


ogłasza po raz trzeci, że likwidacja 
Spółki została zarejestrowana i wzy- 
wa wierzycieli do zgłoszenia swych 
pretensyj w ciągu roku od daty osta- 
tniego ogłoszenia. 


e CAE PERDES WR >. 


We wiorek, dnia 25/X r. D. 
otwarcie 


ksiegarni | okład NUI 


KOSMETYKI 


491 
LEKARSKIEJ 


4 


Ay I FIZYKALNEJ ©: SEIPELT 
Z TERAP JI PIME O: 0. y 
- S -ll A © my u. Piotrkowskiej 47 
y TAS Telefon 112-11. 
MIMAR ¿izr 
ŁÓDŹ, UL. PR. NARUTOWICZA Q 2 zE 


Pod fach. kierown. lekarsk, 


A b 
PDZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" S.A. 


Kto chce być elegancko ubrany 


— niech skorzysta z usług pierwszorzędnego zakładu 
krawieckiego 


I BAUM Forsa ggf >= 
z Tel. 103-12 


Wyżymaczki 


w najlepszem wykonaniu na szwedzkich 
łożyskach kulkowych 


Żelazka mosiężne 
Żelazka niklewe 
Żelazka elektryczne 


wraz ze sznurem i podstawką 


Maszynki (0 miesa IU 
Maszynki h miesa Ir. 6 


Przyjmuje wszelkie roboty na sezon jesienno - almowy. 


Specjalista futer. Ceny zniżone. 
Proszę się przekonać! 


Kursy Ochroniarskie 


dla 


prowadzących przedszkole 


pod kierownictwem 


prof. Wł. Gackiieśo 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum 
przy ul. Zawadzkiej 1 w godzinach 5—7 
po poł. Początek zajęć dn. 3.XI b. r. 


Py Gimnazjum $2. Poznera, ul. Zawadzka 1, 


Wzorowe Przedszkole 


pod kierownictwem 


Dj Maji bangierowej 


prowadzone według najnowszych metod 
pedagogicznych. 


Zapisy w kancelarji gimnazjum w godz. od 9—1 i 4—6, 


„Dom Dziecięcy” 
syst. Montessori 


w godz. przed i popołudniowych 


Wólczańska 35, II p. tel. 121-53 
Zapisy 11—2, 4—6. 


legenieurschile 
Lage-Lipne 
j Komisarze państwowi. Niemcy. 
Budowa samochodów, samolotów, ma- 
szyn, urządzeń do ogrzewania. elektro- 
B technika, konstrukcje stalowe, budowa 
mostów, architektura, ceramika budowlana 
Instytut palifechniczny posiada duže 
laboratorja, 


Prosimy zażądać prospektów. 


— 


Do wynajęcia 


mieszkanie 4 pokojowe z 

wszelkiemi wygodami przy 
ul. Przejazd Nr. 30. 

Wiadomość na miejscu w admi- 

| nistrącji domu w godzinach 2—4 pp. 


—— 


Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Fa- 
bryka wyrobów drzewnych i fabryka skrzyń 
„Skrzynia“, wł. Maurycy Bialer“, zawiadamia, 
że w dniu 5 listopada 1932 r. o godz. 10-ej ra- 
no odbędzie się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
P1. Dąbrowskiego 5, pokój 15, zebranie wierzy- 
cieli, których należności zostaną sprawdzone i 
przyjęte do masy upadłości, celem zawarcia 
układu, względuie kontraktu związkowego i wy- 
boru syndyka ostatecznego. 

Byndyk tymezasowy 
(-) Ignacy Srogowski, adwokat. 


DOSKONAŁE 


PACKI 


po 20 fr. 


POLECA CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO" 


UL. PRZEJAZD 1. TEL. 209-87 1 1353-72 
wł. Z. GOMOLIŃSKI. 


e LLL z M 


RYSUNKI, PLAKATY, 


dyplomy, adresy i t. p. wyko- 
nywuje efektownie 


E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel. 126-89. 


+2022099099009090009090090 


stkiemt do- 
oszenie — 


za wiersz milimetrowy 1-szpalto sy (strona 


Jyloszenia 


szpalt); 


(str. 10 sspalt) 12 gr. Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 
raz, najmniejsze 1.20, E ip zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł 
o 500/, drożej, agr. 100%, Za ogl tabalaryczne lub fantaz. dodntk. 


Za wydawnictwo „Pzasa', Wydawnicza ap. z ogr. qdo: Bugsniuse Kronman, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman» 


-sza strona 2 zł. 
IUG redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


DBropaśamdziści 


rutynowani i dobize prezentujący się zostaną za- 
angażowani natychmiast przez firmę Electrolux. 
Zgłoszenia osobiste w biurze: Piramowicza 15, 
w godz. 11 i pół — 1 i pół. mememe 


90%900000%909920 


Do akt. Nr.1962, 1988 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodakiego w Ło: 
dzi, rewiru 2 zamieszkały w Kodzi 
przy ul. Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 1030 U. P. C, ogłasza 
że w dniu 3 listopada 1982 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 144 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
Filipa Luntaka 
i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Zł: 620.— 
Łódź, d. 12.10, 1932 


Komornik F. Harasimowicz 


Mmm z 
Do akt. Nr. 1862 | 1952 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 13 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Pustej 13 
na zasadsie art. 1080 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 3 listopada 
1952 r. od godz. 10 rano w bodezi przy 
ul. Cegielnianej 47 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
Barji Białek 
i składających się z różnych meblł 
oszacowanych na sumę zł 1023— 
Łódź, dn. 13.10. 32 
Komornik (-) L. Naborowski 


Do akt. Nr. E: 900 | 1932 
Ogłoszenie 
Komornik Sąd Grodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Pustej 13 
na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 4 listopada 1982 r. 
od godz. 10 rano w Łodeł, przy ul. 
11-go Listopada 12 
odbędzie się sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Zysmana Najmana 
i składających się z 20 sztuk płaszozy 
damskich i 85 garniturów męskich 
ossacowanych na sumą Zł, 432.— 
Łódź, dn. 17.10.32, 
Komornik (-) L, Naborowski 


—"— _ — 


Do akt. Nr. 1349 | 1932 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 2 zamieszkały w Łodsi 
przy ul. Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 1050 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 3 listopada 1032 r. 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 220 
odbędzie sią sprzedaż przez licytacją 
ruchomości, należących do 
fir. „A. Margulies i S-ka“ 
i składających się z 4-ch warsztae 
tów tkackich 
osgacowanych na sumą sł, 1250.— 
Łódń, 19.10 32 r. 


Komornik F. Harasimowicz 


Do akt. Nr. E, 1538 | 1981. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodst 
rewiru 11-go zamieszkały w  Łodsi 
przy ul. 11 Listopada 51 
na zasadzie art. 1080 U.P, O, ogła 
amm, że w dniu 4 listopada 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi pray ul. 
Zgierskiej 52 
odbądzie się sprzedaż x przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Abrama Bankieza 

i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Zł, 500— 
Łódś, dn. 15.10, 32 
Komornik (-) St. Stopczyń ski 


Do akt. Nr. E. 381 | 1952 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego wŁodz; 
rewiru 11 zam, w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 51 
na zasadsię art, 1080 U. P. C, ogła- 
Sza, że w dniu 4 listopada 1952 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi prsy ul. 
Nowaka 33 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 
do fivmy „F. Schultz i A. Schmitz” 
i składających się z kotła i maszyny 
oszacowanych na sumę zł, 1000.— 
Łódź, dn. 14.10. 32. 

Komornik (—) St. Stopczyński. 


Reklamy tekstem 


oœ _Ogl. dwukolor. o 50/, drożej 


W drękasni więcaej Piotrkowska 40 


GLOS PORANNY ©" 


Łódź, 23 października 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


MARJA PRZEDBORSKA 


„Wsród 


Dzień Powszedni i $więfo 


Gwizd syren długi. Zatrzymanie wałów 
Granica światów — rewizja w portierni: 
przestrzeń, powietrze, własność swego cząsu, 
oddawanego w dnia jarzmie najbierniej. 


Z CYKLU: 


Północ... Z mroku wypełza przebiegła, złowroga, 

w poddaszy i suteryn kątach przyczajona, 

gróżb sztafeta: „redukeja'.. „mniejsza zapomoga”' ... 
i w pustee martwych liter milknie praw obrona... 


Mężczyźni półoślepii, sczerniałi przy krośnie, 
kobiety suche ałbo nałane, bezkrwisto, 

z obrzmiałemi nogami, dziewczęta w lat wiośnie 
zwiędłe w murach fabrycznych — procesje swoiste 


w niezliezonych zaułkaeh i ulicaeh Łodzi 

prężą się i wzbierają w tysiącznych rozkrętach: 
świadomi własnej siły rwą się naprzód młodzi, 
lecz ich wstrzymują starsi — słabe niemowlęta... 


Żywioł, do maszyn przykuty, za mury 
sal wypuszczony, by w cieśni więziennej: 
tum wielogłowy, w rozgwirze ponury, 
zawsze jednaki, a ciągle odmienny. 


Bluzy i palta mężczyzn, na wypłatę 
kupione, zżarte przez dym, smar i pyły, 
barwniejsze kobiet chusty w dużą kratę, 
rosnącą garbem na plecach pochyłych, Więc coraz śmielej pe łznie przebiegła, złowroga, 

w poddaszy i suteryn kątach przyczajona, 

gróźb sztafeta: „redukoja”... „mniejsza zapomoga*,.. 
i w pustce martwyeh liter milczy praw obrona... 


Dwa dni w tygodniu 


Dwa dni w tygodniu pracuj -i żyj przez dni siedem! 
W dwa dni na akord wyrób stawki dwie, trzy, więcój: 
napnij mięśnie, tętnice, nerwy, jak swą biedę 

— i milez! Jest was zbyt wielu: przeszło sto tysięcy! 


Gdy rząd podezas inflacji rozdzielał kredyty — 
na trzy zmiany zatrudniać można było wszystkich: 
starców, dzieci, kaleki, ciężarne kobiety — 

i umieszczać w dolarach zagranicą zyski. 


W kieszeni bluzy, w zgięciu każdej chusty 
próżna po praey butelka od kawy. 

Zbolłałe mięśnie rąk i nóg... brzuch pusty... 
pośpiech do stołka i gorącej strawy... 


Ciąg ulie — drogi kres nazbyt daleki... 

Tramwaj — cudowna łódź w burzliwem mieście.., 
Próg domu: wrzask... płaez... drobiazg bez opieki... 
zaduch, ciasnota... kłótnia... Noe... noc wresacie... 


Skrawek pościeli. Sen — błogość niebytu, 
-przerwaną chucią żywotnej rozpaezy: 

jęk... spazm miłosny,.. Znów gwizd: dzień bóz świ- 

Tak dziś, tak jntro—i nigdy inaczej... [tu... 


Niedziela — krótka klamra, spinająca 
męki powszedniej rozdzielone doby... 
I święto, długie, by kara bez końca: 


Dziś — kryzys, brak gotówki, czeki bez pokrycia, 
nadzory, upadłości, zachwianie kolosów: 


cedukcja.. Głód, chłód i dziecięce groby... fala śmierci, ukryta pod powierzchnią źycia, 
tryskająca z przepastnych tajników chaosu... 

Bezrobocie. Ty, jeden w stu tysiącach, czy—wraz z rodzinami— 

Miesiące... lata... Szezerzy kły, ostrzy pazury w półmiljonie, ty pierwszy czujesz wiew złowieszczy! 


Chwilowe ożywienie — „sezon* — cię nie mami: 
nędza, wszczepiona w gardziel, ehwyt- wzmacnia 
[swych kleszczy 


i wytrzeszczą swe mętne ślepia bezrobocie... 

Dzień za dniem—wiek za wiekiem—wlecze się ponury... 
o kęs chleba jękliwie żebrzą dziatek krocie... 
WO TY głodny, nagi, chory, ty, na zapomogach 

w siągu długich tygodni nie mogąey skonać, 
niewolniku strasznego Konjunktury boga, 

ty tylko znasz Łódź, tylko ty wiesz, czem jest ona! 


Obraz polski 


Pożar 


Powietrze nagłym wstrząsem przeszywa muzyka 
trąbek alarmujących: pędzi straż ogniowa! 

Biegną ludzie... W krzyk trwogi zlewają się słowa: 
— „Pali się! pali!! pali olbrzymia fabrykal!* 


Pewny kordon polieja rozciąga wokoło. 

Niebo łuna ogarnia. Słychać groźne trzaski... 
zawsge niezmienny komin poprzez krwawe blaski 
bardziej ozarne, niź zwykle, wznosi w górę czoło. 


Strumienie wody.. Rozgłos toporów.. Strażacy 

z wściekłym żywiołem próżno walezą: pada ściana!!.., 
— — Skrót w gazetach: „Fabryka asekarowana; 
kilkuset robotników pozbawionych praey*, 


Po pracę 
Zdarłeś już buty? — Zedrzyj i nogi! 
Łaż! Przemierz więeej, niż wszystkie drogi: 
tu cię odepehną, stamtąd przepędzą — 
to nic! pij żółć swą, krzep się swą nędzą! 


Podobno ludzi przyjmuje Buhle: 
leć, mkniji — Przemoczył pot ci koszułę? 
Zapóźno! Zgłoszeń dosyć! — Cholera!! 


p. t „Domek z kart“, wystawiony w Brukseli zo- 
»— Nie klnij! Czemprędzej syp do Haeblera! 


stał nabyty przez króla belgijskiego 


kominów Łodzi” 


Ma puśeić trzecią zmianę niedługo! 

— (o? trzecią? Ha! ha! Zmniejszył wszak drugą! 
— Bodaj ieh!! — Zmilknij! Ktoś wczoraj słyszał, 
te miejsca wolne są u Ramischa! 

— — W bramie policjant. W gromadzie zbitej 


mruczą mężczyźni, piszczą kobiety: 
strejk! Miejsca będą, leez... 

Zdarłeś nogi? 
— Zedrzyj i ser0e: to kres twej drogi! 


Zamknięta Fabryka 


Przybito krótkie obwieszezenie w czwartek — 
po dwóch tygodniach stanęła fabryka, 
Katden otrzymał do Funduszu kartkę 

z rąk usłużnego trwożnie urzędnika. 


Kilkaset maszyn ezarodziejstwo chwili 
dotknęło. Ludzie — czem są ludzie wtenczas, 
gdy się urywa pęd łokomobili 

i cisza wpada w szum wściekły — szaleńicza? 


Wyszli powoli ezarni robotnicy 

przez bramę, która zwarła się ze zgrzytem; 
opustoszała nagle część uliey, 

rojna w południe, ruchliwa przed świtem, 


Komin, sterczący w bezdymnej wyżynie, 

zda się Pomnikiem, wyrosłym z cmentarza: 
zmilkły w chmur głębi, która nad nim płynie, 
coś kornuś wieści, za coś się odgraża,,, 


Tak przemysłow?y dziesiątą i setną 

zamkną fabrykę — kryzysu wróżbiei 

kraczą... — tak w lęku przed stratami przetną 
w nadziei zysków naciągnięte nici.. 


— Przeszkodzić zbrodni!! By ognistą kulę 
rzucić w mrok życia miljonów pytanie: 
czy wszysty nadzy mają już koszulę, 
skostniali z zimna cieplejsze ubranie?! 


Pomnik marszałka Turenne'a 


który był jednym z najwybitniejszych wodzów ar. 
mji Ludwika XIV i dzięki swemu zwycięstwu w bi: 
twie pod Turkheimem umożliwił włączenie Alzacji da 


Francji, został w tych dniach uroczyście odsłonięty 
pod Turkheimem. 


FRYDERYK $SZOPEN 


23. X 


— „GLOS PORANNY” — 193% 


Nr. zvo 


(Odczyt, wygłoszony na wielkiej akademii w filharmonii dn. 18 października 1932 r.) 


Szopen! Kult tego, jednego z 
naiwiększvch genjuszów świa- 
la. doszedł do takiego stopnia, 
że uroczystości tego kultu trwa 
ja nieustannie, że mamy da 
czynienia iejakg z jubileuszem 
ciągłym, którego podnieść mie 
może okazja ehronologiczma. 
Wszakże w samem _— założeniu 
obchodzenie rocznicy śmierci 
tego, kto nieśmiertelny — jest 
paradoksem. Twórczość Szope- 
ra jest tak potężna, że niemcy 
— naród, który wydał Bacha, 
podwalinę całej muzyki; na- 
ród, który wydał genialną trój 
cę klasycyzmu — Haydna, Mo- 
zarta, Beethovena —- nietylko 
chyli przed nią czoło, ale ją 
wywyższa. „Szopen stanowi 
sam dla siebie zamknięty Świat 
cudów — pisze znany muzyko- 
log, Breithaupt. — Styl jego i 
cała muzyka jest tak odrębna, 
że w historji sztuki muzycznej 
z niczem porównać się nie da. 
Szopen nie ma poprzedników 
`i nie ma potomstwa. Jego wiel 
kość wyczerpała się w nim sa- 
myr. Nie stworzył on szkoły 
i należy do genjuszów absolut- 
nych, nie mających sobie rów- 
nego“. 

Tak pisze niemiec. My zaś 
twierdzirmy ponadto. że zhliże- 
nie się do twórczości Szopena 
jest koniecznością wychowaw- 
czą, jeśli już mie koniecznością 
duchową, i że Szopen jest dra: 
gą do kształcenia duszy. 

W poemataąch Szopena domi 
nuja dwa stany uczuciowe: lę: 
sknota do własnego dzieła — 
ta nieodzowna tęsknota, towa: 
rzysząca nanodzinom każdej 
idei twórczej, ta emanacja 
szczerego natchnienia i drugi 
stan — to gorące ukochanie oj 
czyzny. 

Ta skarga poety, któremu 
łzy nie pozwałają mówić głoś: 
no — to nie ten zwykły smę: 
tek i tęsknota, ale jakaś dziw- 
na żałość, A jest ona w każdej 
frazie, ba, w każdym takcie, 
pauzie i formacie; żałość ze 
wszystkiemi jej radościami i 
smutkami, |bezbrzeżna, niewy- 
mowmna, strasznie droga i bet- 
nadziejna, ta, którą każdy ne 
lak wyczuć powinien ryhnem 
własnego serca. 


Kluczem do rozumienia a 
tworów Szopena bywają nai 
częściej mniej lub więcej 


prawtopodobne historyjki, spi 
sane przez uczniów, bądź przy 


ponował go, mając lat 8, a ma-|z Lisztem, a sercem oddani już |ue czy wesołe, a zawsze marz% 
mu byli Hiller, Berlioz i Men-|cielskie, rozkochane oczy. 


jac lat 13 wstąpił Szopen do 
czwartej klasy liceum, nie zə- 
niedbujac muzyki, którą stu- 
djował w instytucie pod kierur 


jaeió. Stąd analiza dzieł Sza-| kiem Elsnera, najlepszego wów 
pena ma zazwyczaj podkład |czas pedagoga w Warszawie. 
anegdotyczny. Jest to dowo |Ukończył instytut muzyczny, 


dem, że twórczość jego, a ra: 
czej pobudki jej towarzyszate 
były ściśle związane z przeży- 
ciami twórcy. A jeżeli zważy- 
my, że Szopen większą część 
życia spędził ma obczyźnie i że 
mimo to pobudki jego tworzy” 
wa miały źródło w tęsknocie za 
ojczyzną, to dla łatwiejszego 
zorjentowania się należy po- 
zmać jego życie, bo żadne obja- 
śnienia utworów na nic się nie 
przydadzą, jeżeli dzieł Szopz 
na nie odczujemy tak, jak hy- 
ły tworzone, t. į. sercem. 


Ojciec Fryderyka, francuz + 
pochodzenia, przybył do Pol- 
ski, mając lat 18.  Zżył się i 
zasymilował z duszą narodu 
polskiego, a później walczył w 
szeregach gwardji narodowej, 
w której uzyskał rangę kapita- 
na. Ożenił się z ubogą szlach- 
cianką,  Justyną  Krzyżanew- 
ską, krewną hrabiny Skarbko- 
wej właścicielki majętności „Że 
lazowa Wola“, u której była 
wychowawczynią dzieci. on zaś 
pełnił obowiązki ich nanczy- 
ciela, 

Było to w roku 1806, a w 4 
lata później w skromnej oficy- 
nie dworskiego domku przy 
szedł na świat sym Fryderyk. 


Polskość uczuć, jako posag 
macierzysty, polskość obycza- 
jów, jako wpływ wychowania 
wśród rodów  staroszląchec- 
kich, polskość wyobrażni, wy- 
pielęgnowana wśród ludu wicż 
skiego i krajobrazów polskiej 
wsi — oto pierwiastki, które 
złożyły się od samej kolebki 
na poetyczny genjusz cudowne 
go dziecka, u którego wraz z 
bujmie rozwijającym się talen- 
tem wirtuozowskim ujawniła 
się nadzwyczajna siła twórcza. 
Tańce polskie, a przedewszyst 
kiem „Polonez“, były pierwszą 
formą muzyczną, która poru- 
szyła drzemiące w młodziutkie] 
duszy popędzy twórcze. Skom- 


poczem wszyscy koledzy no 
fachu, których oczywiście prze 
rastał ogromem genjalnego ta- 
lentu, a głównie Elsner, nama- 
wiali go, by ruszył w świał 
szeroki, wyczuwali bowiem je- 
go posłannictwo,  korzyli się 
przed jego genjalnością. Miał 
już wtedy w tece kilka etind, 
polonezów, mazurków, trio, 
fantazję na tematy polskie i 
dwa koncerty f-moll i e-moll. 


Żegnany przez przyjąwiół, 
wyruszył w roku 1880, zabie: 
rając „woreczek ziemi“ w 


przeczuciu, że krąju rodziiune- 
go nie ujrzy więcej, co się, nie 
stety, ziściło, Zawadził p Wie- 
deń i Monachjum, dając po jeć 
nym koncercie dla zasilenia 
funduszów, poczem znalazł 
się w Szłułgardzie. Aż tu do- 
szła go hiobowa wieść o wzię: 
ciu Warszawy. a wiadomość ta 
wstrząsnęła nim tak gwałtow: 
nie, że wpadł w stan rozstroju 
nerwowego. Ten stan podniece 
nia.  dochodzacy do jakiegos 
paroksyzmu, uwiecznił się w 
etiudzie c-moll, zwanej rewo- 
lucyjna, która napisał iednym 
tchem, zamknąwszy się na 
klucz w pokoju. Po uspokoje- 
piu się i pokrzepieniu przeczu 
lonych nerwów, wyjechał 
wreszcie do Paryża, osiągając 
Szczyt swoich marzeń, Miał 
wtedy lat 21 i 7 miesięcy, 


Nowa era zaczęła się w żY*- 
cin Szopena, którego genjusz 
muzyczny był w pełni rozkwi» 
lu, Oddalenie się od kraju ro- 
dzinnego poruszyło „struny mi- 
lości i tęsknoty i każda wia- 
domość niepokojąca z kraju ro 
dzinnego stawała się urodzaj- 
na gleba i źródłem natchnienia, 
Stad muzyka Szopena przema- 
wia językiem treści wybitnie 
znaczeniowej, będąc w ścisie| 
zależności od losów ojczyzny. 


W Paryżu zawarł znajomość 


delssohn. Liszt uległ wpływom 
nowego swego przyjaciela, czu- 
jac jego wyższość nad sobą, a 
krytycy podkreślali oryginal- 
ność muzyki Szopena, nie mo- 
gac zgłębić tajemnej mocy wy- 
jatkowego czaru, nie mogąc 
wyiłomaczyć, co właściwie wy- 
twarza ten nieuchwytny aro- 
mat, jaki wydzieła z siebie ta 
muzyka, której większość opi- 
nji muzycznej wyznaczyła wyż 
szy stopień doskonałości nad 
innemi. 

Szopen pokochał francuzów, 
=- „,przywiązałem się jak do 
swoich“ — pisał w liście, ale 
wzrok swój zawsze wytężał w 
kierunku kraju rodzinnego, w 
kierunku źródła, skąd wytry- 
skała jego muzyka. Bo. jak 
twierdzi w swoim wierszu o 
Szopenie Cyprjan Norwid, ts 
calą jego muzyke  przepaja 
przedziwna polskość „od zeni- 
tu  wszechdoskonałości  dzie- 
jów wzięta tecza zachwytu”, 
ale tọ ta Polska, która — we 
dle określenia Mickiewicza w 
„Prelekełach* — awita się za- 
chwyconym oczom Skarg! — 
„Polska przemienionych koło- 
dziejów. 


Drugą formą tańca, obok po 
lonezów, w której się Szopan 
najgenjalniej wypowiedział, sa 
„mazurki“, te — według Schu- 
manna — ukryte wśród kwia 
lów armaty“, o których powi- 
dział Hans Bülow, że „ten je: 
den tom nieśmiertelnego ro- 
mamtyka jest pomnikiem 
trwalszym od śpiżu!... 

Szopen żył krótko, bo zaled- 
wie 89 lat, ale w życiu tem 
krótkiem — jak pisze Przyby- 
szewski — dusza narodu, któ- 
rei był wysłannikiem i która 
Ro pomazała, by jej wielkość, 
jei potege i moc głosił, zdażyła 
się cała wypowiedzieć". 

W muzyce Szopena niema 
rozwlekłości, niema nic zby- 
tecznego. Szopen jest mimo 
wszystkie harmoniczne kom- 
plikacje, zrozumiały, prosty — 
jak baśń ludowa. Każdy jego 
znak ma swoją pełną treść, a 
melodja swoje głębokie, smut- 


Warto przytoczyć fragment 
z mowv Paderewskiego, wy- 
głoszonei we Lwowie w selną 
rocznicę urodzin Szopena. 


„..Od cichej słodkiej, świe- 
tlanej „Kołysanki“ aż do 
dwuch Sonat, groźnych i moc- 
nych, jakby z bohaterskiego 
kruszcu ukutych to cała 
skala jego i jego narodu życia. 
Zwyczajny krwi polskiej słu- 
chacz arcydzieł Bacha, Mozar- 
ta, Beethovena słucha nie- 
chetnie. Kunsztowna wielogło- 
sowość niedostępna dla jego u- 


cha. W marmurowych gma- 
chach klasycznej symfonii zi- 
mno mu jakoś, jak w obcym 


kościele, Ale niech się odezwą 
szopenowskie dźwięki, nasz sht 
chacz zmienia się odrazu. Czy 
to tańce rodzimego Mazowszs, 
czy tęskne nokturny, czy dziar 
skie ziemi krakowskiej odgła: 
sy, czy tajemne preludja, czy 
zamaszysłe peloneży, czy prze- 
dziwne etiudy, czy burzliwe, 
epickie ballady. on wszystko 
rozumie, odczuwa wszystko, 
bo to wszystko jego, polskie. 
Tak my wszyscy słuchamy i re 
nimy łzy. bo i jakże sluchać 
inaczej tego z bożej mocy piew 


cy polskiego narodu!* 


Szopen jest duszą [oriepia- 
nu; instrument ton jest jedvw- 
nym jego powiernikiem, W u 
tworach Szopena tkwi pewna 
utajona instruimentacja, analo- 
giczna z orkiestrowa, ale bo- 
gactwo tej barwności dźwięko- 
wej musi pozostawać w zakre 
sie efektów czysto fortepiano- 
wych. Wszelkie zrealizowanie 
orkiestrowe muzyki Szoperą, 
bądź przekładanie ua inne łn- 
słrmmenty, okazuje się zabój- 
czem dla potężnego, a zarazem, 
jak kwiatów pyłek. nietykalne- 
go uroku szopenowskich arcy- 
dzieł. Kto chce zetknąć się z 
istotnhem natchnieniem Szope- 
na. musi powrócić do wykona- 
pia ezysto fortepianowego, w 
którem poprzez każdą szczerą 
interpretacje olśniewa swym 
niesamowitym blaskiem boskie 
słońce geniuszu 


. H. ROSNY 


Na beziudnej wyspie 


— Pani Lucjo — opowiadała 
Klera — gdy ja poznałam, już ze 
sześćdziesiąt razy oglądała powrót 
wiosny. Twarz jej nie piękna, ale 
i niebrzydka i Świeża, była okolo 
na bujnemi, siwemi włosami, które 
nadawały jej subtelny wdzięk, bi- 
jący zresztą z całej jej postaci. 

Widziała wiele rzeczy w życiu, 
odbywając długie podróże pe wszy 
stkich oceanach i wszystkich køn- 
tynenłach, To też słuchałam chętnie 
iej opowiadań, 

Pewnego wieczoru, gdy siedziały 
śmy na plaży, a pani Lucja 
snuła swoję wspommienia, przynie- 
siono jej telegram. Przeczytawszy 
go, pobłladła trochę, a potem po 
padła w zadumę. 

Pozwoliłam sobie na pytanie: 

— Przypuszczam, że to nie żad- 
na zła wiadomość? 

— Nie, to tylko piękne wspo 
mrienie — odparła, a po chwili 
dorzuciła: — Najpiękniejsze w mo 
łem życiu. 

Umilkła na nowo, a po chwili rze 
kła z uśmiechem: 

— Jeżeli to pania nie nudzi, przy 
lei młodości wysłuchać historji sta- 
rej kobiety... 

— Pani rigdy nie będzie 
= Qdparłam z przekonaniem. 


starą 


— Dziękuję — szepnęła, — Nie 
wiem, dlaczego, ale czuję nieprze- 
partą potrzebę pomówić dziś z kimś 
o tei przygodzie... 

Cofuijmy się zatem o sześć lat 
wstecz. Jak pani wie, poedróżowa- 
łam wiele w życiu z moim mężem, 
a po jego śmierci kontynuowałam 
ten sposób życia... 

Nasz okręt znajdował się w tej 
części Oceanu Spokojnego, w której 
wyspy Są rzadkością i nrzeważnie 
oddalone od wielkich dróg mər- 
skich. 

Pewnej nocy powstał na okręcie 
pożar, W olbrzymiem zamieszaniu 
i panice nie urato mi się dostać do 
żadnej z wielkich łodzi, jakie spu- 
szczono na morze. Zdołałam tylko 
uchwycić pierścień pezpieczeństwa 
i rzucić się w fale. Byłam niemal 
nieprzytomna z przerażenia... Po 
pewnej chwili, sama nie zdawałam 
sobie sprawy, jak się to stało, zna 
lèzłam się w m2łeżj łódce, a nade- 
mna pbchylała się twarz mężczyz- 
ny, majacząca tylko niewyraźnie 
wśród gwiaździstej nocy. Kiedy 
księżyć oświetlił jero twarz, pozna 
łam w nim pasażera, zaAimującezo 
kabine w pobliżu mojej. z którym 
jednak nigdy nie rozmawiałam. 

Był młody — mógł mieć dwadzie 


„A W 


ścia kilka lat. Kształtny, z Sympa- 
NA BEZLUDNJ  y3gN,doią.s 2 
tyczną twarzą, ale choćby był po- 
twornie brzydki, byłabym szczęśli- 
wa z obecności drugiej istoty ludz 
kiej wrśód tej niezmierzonej pusty 
ni wodnej, na którą zostałam wrzu- 
cona, 

Przez trzy dni płynęliśmy w ło- 
dzi na los szczęścia. Gdzieśmy się 
znajdował? Do jakiej ziemi mogli- 
śmy dotrzeć? Nie mieliśmy o tem 
naimniejszego pojęcia, 

Na szczęście pogoda była znośna, 
a w łódce znajdowało się troche 
prowiantów oraz woda do picia. 
Niemniej czuliśmy się bardzo nie- 
szczęśliwi wśród tego  bezmiaru 
wód. 

Pewnego wieczoru zbudził mnie 
ze snu mój towarzysz,  Dotykając 
lekko mego ramienia, zawołał: 

— Ląd! 

Ujrzałąam przed sobą 
czarną masę. 

— Musimy czekać do rana — po 
wiedział Daniel Mortlock, (Tak na- 
zywał się mój towarzysz), 

Zmorzona zmęczeniem, zasnęłam 
niebawem. Dópiero o świcie obudzi 
łam się i zobaczyłam Daniela, sto- 
jącego na brzegu. Uśmiechnął się 
do mnie przyjacielsko i powiedział: 

— Dobra nowina. To jest mała 
wysepka, 

Te słowa napełniły mnie rado- 
ścią i energiją. Przy pomocy Danie- 


wysoką, 


la szybko wyskoczyłam na brzeg, 

Już pierwszy rekonesans pozwo- 
lif nam na odkrycie, że wyspa obfi- 
towała w roślinność, a wśród drzew 
znajdowało się dość dużo orzechów 
kokosowych. 

— Będzie można tułaj przecze- 
kać — zapewnił Daniel, 

Wzbudziła się we mnie nagła 
ufność. Wizja Robinsona dobyła się 
z mojet podświadomości. 

Nie będę opowiadać o wszystkich 
etapach naszej instalacji, Daniel 
umiał sprostać zadaniu. Zbudował 
dla nas dwa szałasy, jeden kolo 
|drugiego, łowił ryby i gromadził 
zapasy orzechów kokosowych tak, 
że nie czuliśmy braku pożywienia. 

— Prędzej, czy później — mówił 
Daniel — jakiś okręt tędy przepły- 
nie. 

Czekaliśmy więc i nie czuliśmy 
sie wcale nieszcześliwi. Pomogałam 
mojemu towarzyszowi lak mogłam, 
ale rola moja była znacznie mniej- 
doniosła, niż jego. Był to chłopak 
niezwykle miły i wprost genialny 
w pomysłach, aby mi uczynić po- 
byt na tej samotnej wyspie jak naj- 
wygodniejszy. Okazywał mi przy- 
tem coraz to bardziej rosnącą sym- 
patie i szacunek. 

Tak. Było tak wiele szacunku w 
jego obejściu, że naprawdę ze zdu- 
mieniem zauważyłam pewnego 
dnie, że zaczyna starać się go moje 
względy. Czynił to w sposób nie- 


słychanie delikatny, prawie rycer- 
ski. Proszę sobie wyobrazić stan 
mojej duszy i serca, Miałam lat 54, 
on nie miał nawet 30, a zachowy* 
wał się wobec mnie, jakbym to ia 
była młodsza od niego, — Czy mo- 
gło mi to nie pochlebiać i nie wzru- 
szać? 

Zaczęło się życie... To życie, da 
którego wzdychaja wszyscy, męž= 
czyźni i kobiety... Marzenia niesko 
czone, uskrzydlone sny, złote owoe 
ce Argonautów. Byłam jak gdyby 
upojona młodością, miłością, czare 
dziejstwem. 


Zapewne, wiedziałem, że zawdzię 
czam to okoliczności, rozbiciu. 


Przez sześć miesięcy żyliśmy w 
tem czarodziejstwie miłości, Sześć 
miesięcy trwał najpiękniejszy z ©- 
kresów mego życia.. A potem je- 
szcze rok po ocaleniu nas przez ©- 
kret, przepływający tamtędy, 

Pani Łucja zamilkła, a potem 
dodała półgłosem: 


— Prosze mi darować. To ten 
telegram skusił mnte do zwierzeń. 
To od niego. Co roku daje mi w ten 
sposób znak pamięci w rocznicę 
tej katastrofy okrętowej, która da- 
la przedziwne szczęście. Czy pania 
nie znudziła moja opowieść. 

— Ależ ło najpiękniejsza baśń 
czarodzłejska, jaką kiedykolwiek 
poznałam —  odpzrłam z przeko- 
naniem. 
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Biedacy na filmie 


O tei sprawie informuje dokład- 
ħie nowa komedja filmowa, która 
właśnie ukazała się na ekranie 
„Ufy” w Berlinie. 


Przekonujemy się tu, że biedacy 
w filmie są zawsze w humorze, z 
wyjatkiem chwili, gdy ich serce od 
czuwa cierpienia miłoste. Mają oni 
zajęcie i czas, przyczem czas ad li- 
bitum, nawet podczas zajęcia, Ich 
praca, która staje się ich  przyje- 
mnościa, wydaje się być łatwa, 
przyjemna zabawą. Ma się wraże- 
nie, że to ona właśnie jest dodat- 
kiem do przyjemnych rozmów. a 
nie odwrotnie.  Biedacy w filmie 
wprost promienieją zadowoleniem. 
Nawet tak biedny cziowtek, jak ten, 
który w tym filmie nosi nazwe 
„Stracha na wróble” i odpowied- 
nio ubrany, czuje się dobrze i wy- 
godnie w swej sytuacji, a jego filo- 
zoficzny spokój odbija się przyjem- 
nie od niepokoju nieposiadałących, 
który zwykle obserwujemy w Ży- 
ciu. Interesujące w tej postaci jest 
to, że właśnie na jej ramieniu sia- 
da chętnie żywy kruk, ewentualnie 
meże to być nawet wrona. Mamy 
wiec tu zadziwiające zjawisko 
atrakcyjnego dla ptaków straszaka 
na wróble. 


Biedacy na filmie są wyjątkowo 
piękni, czyści, wypielęgnowani, że 
się tak wyrażę o przyjemnym za- 
pachu dla oka, a ich bieda ma w so 
bie coś wyjątkowo  eieganckiego. 
Ich biedne ubrania pochodzą nie- 
wątpliwie od drogiego krawca, któ 
ry oczywiście nie ma trudnej roho- 
ty z szyciem na takie bez zarzutu 
figury, jakie maja biedacy na fil- 
mie. Wogóle z bieda iest im bardzo 
do twarzy. Już jakoś tak jest, że 
film, gdy sie zniża do niskiej, gru- 
bej rzeczywistości, mimowoli podio 
si fa do swej sfery, Może zrobić, ca 
chce: każde towarzystwo, którego 
się dotknie, staje się dobrem towa- 
rńwstwem, Biedacy, którym film ka 
że głodować, czynią te z gestem 
wielkich panów, którzy uprawiają 
biedę dla sport. Są oni książętami 
swej biedy, mają wygląd general- 
nych dyrektorów głodewania. 


Jak mieszkają biedacy na filmie? 
Na zielonej murawie, w zaimprowi- 
zowanych wesołych, otoczonych 
kwieciem kwaterach, które, od- 
zwierciadlając wesole usposobenie 
swych mieszkańców, ironizują ich 
biedą napisami na wewnatrz i ze- 
wnątrz. Jednak jak się tam miesa 
ka zimą, lub gdy deszcz pada? Pv 
tanie to pozostaje bez odpowiedzi, 
gdyż biedacy na filmie nie dadzą 
się pomyśleć bez słońca, Klimat 
stosuje się do ich potrzeb z niezwy- 
kła delikałnościa, a niebo, w sen- 
sie zarówno przenośnym, jak i me- 
teorologicznym, jest dla nich za 
wsze uśmiechnięte. Jednakże, cz 
szczególnie odróżnia biedaków 
na filmie od biedaków w życiu, to 
zławisko następujace: biedacy na 
filmie wszędzie moga przejść i prze 
dostać się, gdzie im się podoba. Nie 
powstrzymują ich zamknięte drzwi, 
a porłierzy, służba i sekretarze sa 
wobec nich bezsilni. W ten sposób 
tryumiują oni w happy end nad 
wszystkiemi usiłowaniami bogatych 
i potężnych, aby się przed nimi 
obronić: bowiem Bóg filmowy. któ 
ry kocha swe kreatury, pobłogasła 
wit nawet najlichsza pomiedzy nie- 
mi darem niewyrzucalności. 


Alfred Polgar. 
2*+6060000$9099009900909%949 
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WSPÓŁPRACA JARACZA z SCHILLEREM 


Teatr zapada w bajoro rozkładających się form 


Sprawa przejścia Leona 
Schillera z kilkoma aktorami 
zeszłorocznego zespołu lwow: 
skiego do warszawskiego tea- 
tru Stefana Jaracza „„Atene- 
um“ — wywołała szerokie i 
dość sprzeczne ze sobą w tre 
ści echa na łamach prasy sto- 
łecznej. 

Jaracz, który w swej bex- 
sprzecznej awangardowej pra- 
cy zamknął się w niewielkim 
teatrze na peryferjach Warsza- 
wy, aby tworzyć w nim praw- 
dziwą sztukę, nie znalazł tego 
zasłużonego zrozumienia, jakie 
go się spodziewano w opinii 
powszechnej. 

Ostatnio był już tak osamot- 
niony, że 

miał zamiar porzuęić teatr, 
w którym od 40 lat pracował 
iw którym bezwzględnie ma 
jeszcze wiele do powiedzenia. 
ra rzecz kina. Zapytany co 
wpływa na tę zmianę przeko” 
nań, oświadczył: Paradoksy 


sy w tej sprawie daje obecnie 
znakomity 
względem formy odpowiedź: 


stopnia w życiu teatralnem pa 
łączenie się moje 


cją, 


życia artystycznego w Polsce. 

W  Schillerze  znałazł tego 

współpracownika, o jakim dłu- 
go myślał. 

To też w odpowiedzi na osti- 

inie złośliwe uwagi pewnej pra 


artysta ciętą pod 


„Sensacyjne do pewnego 
z Leonem 
Schillerem przestaje być sensa- 


jeżeli mrzypatrzeć się hli- 


Nowe warstwy społeczne żąda- 
ią pełnym głosem miejsca przy 
stole biesiadnym. Wkraczające 
żelaznym krokiem 
kinę zaspokaja pierwszy głód 
widowiska, a precyzią wykona- 
nia i możliwościami wizualne- 
mi nieskorńezenie przerasta 
teatr. 
Teatr europejski, a teatr pol- 
ski podwakroć, znajduje się na 
rozdrożu. Buda z lożami już 
nie wystarcza. Każdy widz sły- 
szy suflera, widzi odrapanc de- 


żej powojennej twórczości tea. |koracje. a treść sztuk zna już 
tralnej w Polsce. Z nasta:jpPo pierwszym akcie we pa- 
niem niepodległości  przestałj mięć. Czar prysł! 

być teatr jednem z miejse,| Jeszcze jeden rok wtrzyma 
gdzie z jednej strony podtrzy-|5€ na horyzoncie to ` vw» na- 


muje się dla „pokrzepienia 
“ ducha uarodowego iz 


Serc 
drugiej strony służy się gu- 


stom mieszczaństwa. Naród 
krzepi dzisiaj własne pań- 
stwo, a 

mieszczaństwo przestało być 


clita duchową  snołeczeństwa. 


zwisko gwiazdorskie 
ieszcze pół roku można żyć 
jeszcze jakąś sensacją, 

choćby zmianą nazwy operetkt 
na  komedję muzyczną, ale 
wszyscy już czują, że teatr 
(świątynia, ha! ha!) grąży się 
w bajoro rozkładających się 


pCO 


DEBIUT ŁODZIANKI 


„Inni ludzie”. Warszawa 1932) 


(G. Jarecka — 


Przyznać muszę, że z obawą 
zabrałem sie do przeczyjkitkia 
powieści Gustawy Jarecki:; p 
tyt. „Inni Iudzie*. Byłem by- 
wiem pod świeżem wrażeni:'m 
kilku niezwykle udanych Je- 
biutów, w które tak obfitował 
ostatni rok, tak że obawiałem 
się, że mie będę mógł rdobyć 
się na ten objcktywizm i ży: 


czliwość, którą powinien każ 
dy czytelmik zachować wohce 


debiutanta. Jednak w miarę 
czytania zaczęła mmie ta książ- 
ka coraz bardziej interesować 
ale nie ze względu na treść czy 
też warlości artystyczne, łecz 
zę względu ma to, że obserwa* 
wać mogłem niemal naocznie 
narodziny pisarza. W pierw- 
szej bowiem połowie, a nawe? 
więcej, prawie w trzech czwar- 
tych tei ksiażki nderzyła mnie 


jej szablonowość w fabule, w 
charakterystyce —"staci, brak 
jakiejkolwiek oryginalności, 


czy to w dziedzimie treści, czy 
teź wartości formalnych. Gnie- 
wałe pomijanie tego wszystkie: 
go, co pisarz rasowy wważal- 


by za interesujące, nowe, god- 
ne opisania. . Przedewszyst: 
kiem  zupelne  przemilczenie 


problemów, związanych z okre 
sem dojrzewania bohaterki, Po 
zostaw.amv Hanie Miler, tak 
bowiem nazywa się bohaterka, 
dzieckiem.  odnajtujemv ją w 
nowym rozdziale, jako człowie 
ka „dojrzałego. A gdzież ten 
caly okres dojrzewania, to 
prawdziwe stawanie się, na- 
rodziny człowieka, to wszyst- 
ko, co tak pięknie opisała 
Krzywieka, lub Szempiclińska. 
Trzy kropki, dzielące te dwa 
rozdziały, to przyznanie się do 
klęski, do obawwv przed podję- 
siem lematu tak ważkiego i 
przez lo właśnie tak trudnego 
Drugi błąd, drugie pominięcie, 
iest pomimięciem rzeczy jeiz- 
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sze trudmie jszego. 

Autorka bowiem jest ło- 
dzianką, w Łodzi uczyła się, w 
Łodzi przed kilku laty skończy 
ła szkołe. Cóż wyniosła stąd, 
z tej jedynej w swoim rodzaju, 
a tak jeszcze niewyzyskanej 
kopalmi tematów i problemów. 
tak ciekawych dla pisarza? Ka 
mimogród, szare miasto 7 wiecz 
nie rozkopaną Piotrkowską — 
otọ wszystko, Jakby nie tutaj 
właśnie wszystkie problemy i 
bolączki współczesności znala- 
zły swój naiiaskrawszy i naj- 
pełniejszy wyraz, Łódź wciąż 
jeszcze czeka na swego pisa- 
rza, któryby bez nienawiści 
Rartkiewicza, bez goryczy Rey- 
monta, spojrzał odważnie i ma 


drze na to miasto, które nie 
jest ani „złem miastem“, ami 
„ziemią obiecaną*, ale mia- 


stem „trudnem', którego nikt 
jeszcze nie pojął i nie zgłębił. 
Toa wszystko ani dla autorki, 
ani dla jei bohaterki nie istnia- 
je. Hania Miler, córka denty- 
sty, kończy w Łodzi szkołę i 
po przeżyciu pierwszej krótko- 
trwałej miłości. przy jmu je; 
wiedziona bliżej nieokreśloną 
tęsknotą, posadę nauczycielki 
w żydowskiej szkole powszech- 
nej w Warszawie, tam poznaje 
Jerzego Rudzkiego i zostaje je- 
go kochanką. 


Z „dobrze wychowanej“ 
dziewczyny, czyli poprostu ze 
zwykłej gąski, mającej szacu- 
nek dla ładnych mebli i pu- 
stych frazesów, przemienia się 
w jednego z tych „innych“ i 
zapewne lepszych ludzi, któ- 
rych reprezenluję Jerzy Rude- 
ki i jego znajomi. 

I znów klęska autarki, znów 
zrezygnowanie z poruszenia 
ważnego problemu. Bo kłóż to 
są ci inni, lepsi. przeciwsławie 
ni nie mającemu żadnych wvż 
szych 


Autorka patrzy na nich oczy- 
ma bohaterki. Dla niej w od- 


różnieniu od gruhoskórnych 
„kapeluszowców', ci w cykli- 
stówkach rozmawiają a lidze 


narodów i uznają tylko „mać- 
żeństwa koleżeńskie". 

A jednak mimo tych wszysł- 
kich wad jest w tei książce 
coś, co musi zastanowić, To te 
ostatnie pięćdziesiąt stron, w 
których autorka jakby dojrza- 
ła, w których jei bohaterowie 
nabierają rumieńców życia, ich 
sprawy zaczynają nas intereso- 
wać. One to właśnie sa ponie- 
kąd zapowiedzią, że autorka 
nie zostanie doslawczynią .li- 


teratury stosowanej”, a zdoła 
się mimo wszystko wy- 
dźwignąć. 

L, L—. 


form i niezgodnej z rzeczywi: 
stością treści. I choćby teatr, 
w pogoni reklamiarskiej, zmie- 
nił swoje „trzy godziny kąpiell 
śmiechu (autentyczne, jak ki- 
no w Suwałkach) na taką np. 


podnietę reklamową: „Dir- 
bliczność najpierw umiera ze 
śmiechu, a potem rzeźko wv- 
chodzi na kolacię* nic już nie 
pomoże, 


„Przeżytych form żaden end 
się wróci do istnienia!“ 
Ostatnie dwanaście lat tea- 
tru, to okres rozpaczliwego mu 
mlania starych w obronie 
przed nieustępliwie kroczącą 
młodzieżą. Dostaje ona jeszcze 


guzy i sińce, ale tę nie. W 
tych ostatnich dwunastu la- 
tach najpierw  Osterwa, po- 
tem Schiller , Zelwerowicz, 


wreszcie ja, chociaż podrapami 
i posiniaczeni, każdy po swoje- 
mu, ale każdy atakował okopy 
Placu Teatralnego i zbocza 0- 
boźnej. 

I chociaż broni się jeszcze Ab 

manzer, ale zaraza... 

it d. 

Cóż wiec dziwnego, że kiedy 
Schiller z  jakichkolwiekbądź 
powodów nie miał zdecydow%: 
nych płamów. a ja fuż zziajany 
— ledwie dychałem na Powi- 
šlu, powiedzialem do niego: 
„Chedź, bracie, rzzem lżej nam 


będzie. 
Jesteś jedynym w Polsce praw: 
dziwym  tcatrologiem, jestes 
znakomitym _reżys A je- 
sleś — jednem slowem — AT- 


tysta; wice choć się tam cza- 
sem pokłócimy może o to ! o- 
wo. co nas różni, to przecie, 
kiedy rąbniemy parę wódck, 

pogodzimy sie szybko, jak e: 
we dwa  łatyndy z Rene 

Cilair'owskiego filmu, 
podciągniemy portki do góry 1! 


krzykniemy: Niech żyje wol- 
nośćl Wszakże śmiać uczyliś- 
my się w „Zielonym Baloni- 
ku“! Hej!“ 


Dlatego to pałączyłem się r 
Schillerem. 


Olimpiada teatralna 


Projekt czeskiego związku artystów scenicznych 


Współzawodnictwo na terenie 
międzynarodowym zatacza coraz 
szersze kręgi, dotykałac wszystkich 
niemal dziedzin życia narodowego, 
obejmując zarówno dobra kultural- 
ne, jak i wszelkie inne. Ostatnio 
zwrócił powszechną uwidgę jeszcze 
jeden projekt, który swą oryginal- 
nością oraz jednocześnie pod wzglę 
dem treści zasługuje na uwagę. 

Praski organ związku  czecho- 
słowackich artystów _ dramatycz- 
nych zamieścił interesujący projekt 
urządzenia olimpiady teatralne. 
Autorem projektu jest redaktor 
wsponutanego organu, reżyser pra 
ski Stejskal, a popiera go wybitny 
artysta teatru miejskiego i pisarz 
dramatyczny, Fryderyk Vrbsky. 
Autorzy projektu przypuszczają, 
że w olimpiadzie mogłoby wziać na 
początek udział siedem państw, 2 
mianowicie: Polska, Czechy, Jugo- 
stawia, Anglia, Włochy i Niemcy. 
W każdem z wymienionych państw 
należałoby wobec tego ustanowić 
komisie teatralne, któreby zajęły 
się wyborem delegatów ze Swego 
kraju do komitetu centralnego. Za 
daniem komitetu centralnego było: 


ideałów mieszczeństwu ?|by wybranie miejsca dla olimpitdy 


i sztuki, która miałaby być przede 
miotem współzawodnictwa pomię- 
dzy  wspomnianemi państwami 
Sztuka wybrana przez ten central- 
ny komitet będzie następnie grana 
w każdem państwie przez  wszy* 
stkie teatry, a zwycięski zespół 
uzupełniony artystami innych naj 
lepszych zespołów, renrezentowa?ł- 
by następnie na olimpiadzie dane 
państwo przed sądem, złożonym £ 
wybitnych artystów, znawców tea- 
tru, krytyków i reżyserów, 

Oprócz ogólnej nagrody olimpił 
skiej przyznanoby nagrody indywi- 
dualne za najlepsze wyczyny 3k- 
torskie, reżyserskie, dekorator- 
skie etc, 

Inicjatorzy projekiu obiecują so 
bie od takiej olimpiady spotęgowa 
nie zainteresowania się teatrem 
oraz usunięcie lub przynajmniej zła 
godzenie kryzysu teairalnego. 

W Czechosłowacji projekt ten u- 
ważają za godny dyskusji, chociaż 
już w pierwszych głosach wskazują 
na ło, że jest to prołekt  mAdzwy- 
czaj odważny i tem samem mogący 
spalić na panewce, Trzeba wycze- 
kać, jakie stunowisko wobec tego 
pomysłu zajmie zagranica, 


a 
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Grzegorz Timofiejew 
Miłość uliczn 


Nie patrz gniewnie — nie patrz — 
pomyśl smutniej — lepiej — — — 
Robiłam w fabryce, 

pracę wymówili 

poszłam na ulicę, 

W domu biedni byli, 

nanrawiali, bili. 


2. 
Duża jest ziemia, duża, 
głębne oceany wydźwignięte w bu- 
Irzach, 


Chodził do mnie po wianeczek 
mój maleńki kochaneczek, 

szeptał czule do wieczora, 

aż z tych szeptów byłam chora, 
Noc syczała — uwiedziona — 

a on wołał — żona — żona — — 
Bajcował że mi, a tera 

niech cię jasny szlag, cholera! 
Chodził do mnie po wianeczek 


Ino nie bądź szorstka, 
będzie gość i lorsa. 

A ma smutna nutkę 
wypiiemy wódkę 

i z całą ferajną 

zabawimy fajno. 

Graj harmonjo łucho, 
tańczcie wszystkie ściany, 
kiedy tu z dziewucha 
tańczę rozkochany! 


5. 
Graj harmonjo! 
Spływają wśród smutku 
czyjejś sukni faliste ralbarry. 
Ach, zachłysnąć się wódką 
i paść w kołowrocie piłanym! 
Graj harmonjo! 
Niech pierś się otwiera, 
niech serce zabije, zaboli! 
I znowu z miłości umiera 
powoli, powoli 


Redakcja „Prądów”, poczynając 
od dnia dzisiejszego zamieszczać 
będzie tygodniowa „Kronike Pra- 
dów” dla podtrzymania stałego 
kontakta z aktualnemi sprawami 
literackiemi, Wszełki materiał lite- 
racki prosimy nadsyłać pod Adre- 
sem „Głosu Porannego” z zazna- 
czeniem dła „Prądów”, lub bezpo- 
średnio do p. Grzevorza Timofieje- 
wa, Wólczańska 262 


Tam, gdzie chrzczono 
Ghopina 


_ Ilmstracja nasza przedstawia 
kościół w Brochowie nad Bzu: 
rą. Pochodzi on z XIII wieku i 
stanowi piękny zabytek stylu 
romańskiego. Zniszczony pod- 
czas wojny, odbudowany zo- 
atał staraniem tow. opieki nad 
zabytkami. 

W kościele brochowskim o- 
chrzczomy był Fryderyk Cho: 


ipin. 


MARJAN PIECHAL 


FAŁSZERZE RZECZYWISTOŚCI LITERACKIEJ 


W starym skrzypiącym mły- 
nie literackim, jakim są na te- 
renie naszej litertury „Wiado- 
mości Literackie, dają się sły- 
szeć coraz częściej i głośniej 
niesamowite zgrzyty i huki, 
świadczące o  nieodnawianiu 
części zużytych i o nienaoll- 
wieniu całego mechanizmu. Po 
trzeba zastąpienia starych 
współpracowników, znudzo- 
nych i zanudzających swą jało 
wizną czytelników i naoliwienia 
trybów tej machiny ożywczą 
jednolitą ideą — staje się nie- 
odzowną. Trzeba zastąpić sta- 
re, zwietrzałe, zdarte i popęka 
ne kamienie... Trzeba to zro- 
bić conajrychłej... 

W niedawnej polemice, Dro- 
wadzonej głównie mą łamąch 
„Robotnika“, ujawniono pra- 
wie wszystkie bardzo brzydkie, 
często świadomie nieuczciwe, 
grzechy publiczne i prywatne 
„Wiadomości Literackich“. 
Wśród nich zapomniano o jed- 
nym najjaskrawszym: grzechu 
wobec najmłodszej poezji pol- 
skiej Pierwszy na ten grzech 
„Wiadomości Literackich“ 


wskazał publicznie palcem Ta- 


deusz Peiper w artykule p. tyt 
„Poeci bez idei poetyckiej". 
konstatując, że „założyli je poe- 
ci, jeden odłam poetów, jeden 


odłam © odpychającej solidar- 
ności. odpychającej, bo opartej 
mie na związku idei, lecz na 
związku interesu". Ten wspól- 
ny interes niczem niezasłużone 
go rozgłosu każe „Wiadomo- 
ściom Literackim“ uważać 
twórczość „skamandrytów* 7a 
miarę - całej współczesnej DTO- 
dukcji poetyckiej. Co dociąga 
do tego poziomu, to jest uzna- 
wane i „wiele obiecujące", co 
przeciąga, czyli wyrasta ponad 
ten poziom, tego sie albo wca- 
le nie omawia, albo podchodzi 
się do dzieła w sobie tyłko wia 
domy sposób i oczywiście dzie- 

ło osądzone zostaje nieledwie 
ro jak 366 obiadów Ćwiercia- 
kiewiczowej na rok  przestę- 
pny. Do tego mają „Wiadomo- 
ści* wykwajlifikowanych spe. 
ców. Redakcja, manewrując ni- 
mi zręcznie w rozdawnictwie 
egzemplarzy recenzy jnych, 
stwarza celowo i świadomie ża 
ki obraz sądów krytycznych na 
łamach sweso pisma, że natu- 
ralnie gwiazdozbiór skamaov 
drycki musi błyszczeć wia- 
tłem pierwszej wielkości. A io 
jest właśnie fałszowanie rzeczy 
wistości poetyckiej. 

Oto przykład. Sitem, przez 
które musi przejść nowozjawia 
jący się talent w Polsce, aby 


się dostać w obieg opimji pu- 
blicznej z łamów „Wiadomości 
Literackich“, jest od lat już sze 
regu p. Stefan Napierski. Niewla 
domo, co skłoniło redaktora do 
uczynienia p. Napierskiego spe 
cem od najmłodszej poczji 
sprawy nadzwyczaj delikatne] 
i skomplikowanej, wymagają- 
cej krytyka bardzo doświadcza 
nego i wnikliwego. Pan Stefan 
Napierski właśnie najmniej się 
nadaje do tej roli, Gugidiczj 
stępujących powodów 

1) sam pisuje wiersze i swym 
dorobkiem poetyckim należy 
chronologicznie do najmłod- 
szych poetów, a więc jego sad 
o poetach innych jest z naturv 
rzeczy kapryśny i nacechowa- 
ny stronniczością; 

2) jest epigonem starszych 
swoich kolegów „skamamdry- 
tów*, uważając ich za włas- 
nych mistrzów i mierząc nimi, 
jak metrem. twórczość wszysf- 
kich innych poetów w Polsce. 
co jest sądem nieistotnym i zgo 
łą śmiesznym; 

3) twórczość jego z punkfu 
widzenia poprawnego władania 
polszczyzną ulega bardzo po- 
ważnym zastrzeżeniom ze stro- 
ny zarówno naukowców - języ- 
koznawców, jak i samych poe- 
tów, co mu automatycznie od- 


RAFAŁ LEN 


Tajemnicze „Zef 


Ani bies, ani pies, ale właś- 
nie „Zet“, i kropka. I któżby 
się domyślił, że pod tą tajemm 
czą sylabą ukrywa się dwuwty- 
godnik, poświęcony, jak to w 
nagłówku czytamy, „szines, 
kulturze i sprawom społeer 
nym“. Wyszło już tych „Ze 
tów“ prawie piętnaście sztuk, 
a miejmy nadzieję, że przy od- 
powiedniem poparciu będą se 
bie dalej szczęśliwie 
dzić. 


Cóż się jednak w nich kry- 


je? Spróbujmy zajrzeć do mr. 


13. Na pierwszej stronie wiel- 


ce obiecujące artykulisko pod 
patetycznym 
dia ligi narodów'*. I oto w po- 
dobnie ciężko ~= 


mież kolumnie ową tragedję. 
Mvliłby się jednak, ktoby szu- 
kał jej przyczyn w rosnących 
interesów 


ustrojowego światowej gospo- 


darki, Gdzież tam! Idzie o coś|tes 
, | innego: O to, że „idealne zasa- 


dy związku państw nie zostały 
zrozamniane i e“, a co 
jeszcze ważniejsze, że zano- 
maniano „iż związek państw po 
winien służyć idei dobrą abzo- 
lutnego'. Ponieważ, mimo ca- 
lej rozbrajającej „prostoty“ te- 
go rozumowania, można mieć 
pewne watpliwości co de 
wzmiankowanego „absolutnego 
dobra“, więc autor artykułu 
spieszy dalej z „wyjaśnienf» 
mi“, groźbą, a przedewszyst 
kiem z nader cenne.ni wska 
zówkami: „Jeśli narody bedą 
szukały wyłącznie dobrobytu 
fizycznego, nasycenia swej in- 
dywidualności — stracą wszyst 
ko i zginą; jeśli zaś będą szu- 
kać Prawdy i Dobra, tych ce- 
lów powszechności, rozumu 
samorzutnego — wbedy zvska- 
ją wszystko“. Nareszcie więc 
ogłoszono i wydrukowano, że 
wiadomo, co trzeba robić, aby 
wszystko zyskać, a przytem nic 
nie stracić. „Samorzutny ro- 
zum“, „cel powszechności“ — 
a przedewszystkiem Prawda i 
Dobro, przez duże litery, ż 


*| p 


wycho: 


tytułem „Trage- 


patetycznym 
styłu tłomaczy się na olbrzy- 


się zbytnio przy ich szukaniu 
nie zmęczyć. Zacne, kochane, 
bezinteresowne „Zet* — za 50 
groszy, takie cenne wskazówki. 
Taki nowy, świeży, „sanujący”' 
naszą zakłamaną politykę —: 


rogram. 

„Zet“ nie jest jednakże pis- 
stem politycznem. a p. redak- 
tor Jerzy. Braun, 
nie zamierza kandydować na 
stanowisko ministra spraw za- 


gedja ligi nar.*)+ Polityczno - 
społeczne rozważania tego pis- 
ma, to tylko konsekwencja i 
harmonijne zestawienie z ogól- 
ną zawartością i poziomem. 
Bo w tym samym 13 nume- 
rze spotykamy, czcigodne skąd 
inąd nazwiska, Kanta (artykuł 
p. redaktora © „Krytycyzmie 
Kanta“), oraz samodzielny wy- 
stęp  zaktuałizowanego 
Hoene - Wrońskiego. Nazwisk 
tych nie spotyka się tu po raz 


Proszę jednak nie mryśłeć, że 
ten idealizm filozoficzny (któ- 
ry tak pomógł nam zrozumieć 
tragedję ligi nar.), więcej ja- 


kiś mistycyzm. przechodzący 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


z pewnością 


granicznych (patrz. artyk. „Tra 


nagle |rze, artyści, 


chwilami w mesjanizm, fak 
bogato wspierany cytatami z 
Pisma Świętego, czy urywkami 
zdań i myśli naszych wie- 
szczów w schyłkowym ukresie 
ich twórczości YKrasiński, Sło- 
wacki) — traktowany jest z hi 
storycznego punktu widzenia, 
jako materjał naukowy czy po- 
równawczy. 

O, nie, W „Zecie* wskrzesza 
się dawne umarłe, należące da 
historji poglądy filozoficzne, 
więcej, całą terminologję idea- 
listyczno - mistyczną, jako ak- 
tuałność, jako coś żywego, dzi- 
sie jszego 

Nie jest to przypadek, ani 
dowcip. Jest to poważny. zna- 
mienny objaw, dla którego jed 
na tylko nazwa: ucieczka od 
rzeczywistości. Tak oto ratują 
się niektórzy myśliciele, pisa- 
od kłęski swojej 
klasy. Tak oto chowają głowy 
w lotne piaski — irrealizmu, 
uduchawiamia, z zapałem od- 


i|wracające do góry nogami po- 


mimo rzeczywistości, w jakiej 
żyjemy. 

Kiedyś przed laty — wielcy 
poeci emigracji, uciekając od 
skrajnego pesymizmu, wpadali 
w jakąś rozpaczliwą newrozę, 
w jakiś irrealny mesjanizm 
„Przedświtów*, czy „Króla 
Ducha“ — tracili bowiem wia- 
rę w najdroższą im sprawę nie 
p A 
Południe i dziś pisarze, my- 


Śliciele mieszczaństwa, czując 
upadek własnej klasy, a nie u 
miejąc, nie mogąc, czy nie 


cheąc spojrzeć w twarz rzeczy- 
wistości, upadają w otchłań 
psychologizmów, bredni ideali- 
stycznych — w istocie swej 
wręcz reakcyjnych, najbardzicj 
wrogich postępowi i życiowym 
aktualnym  postulatom klas 
pracujących. 

Oto — może i zagadka „Zet“. 
Ostatniej prawie litery w alfa- 
becie, ostatniego szczebla, tua 
którym próbuje się oprzeć zbłą 


kana, zaginiona, zakłamana 

twórczość i „myśl ludzi, 

którzy w mmuncie rzeczy nic 

już pożytecznego i twórczego 
nie potrafią. 


biera prawo ferowania wyro- 
ków w sprawach formalno-este 
tycznych najmłodszej twórczo 
ści poetyckiej. 

Tymczasem ten oto człowiek 
został promowany na speca, je 
dynego w dziale sprawozdań 
poetyckich „Wiadomości Lite- 
rackich'. Rozumie się, że są- 
dom jego nie podlegają Le- 
choń, Tuwim, Wierzyński i Sło 
nimski. Ich omawia zazwyczaj 
na całej kolumnie Horzyca, Za 
wodziński, Rzymowski i tylko 
ich, gdyż sądy o innych poe- 
tach tych samych krytyków są 
na łamach „Wiadomości Lite- 
rackich* ze względów konku- 
rencyjnych wykluczome. Można 
je znaleźć przypadkowo w 
„Drodze, „Pamiętniku War- 
szawskim'', „Przeglądzie 
Współczesnym. Od omawia- 
nia poetów poza „Skamandry- 
tami“ jest właśnie p. Stefan 
Napierski, który ich odpowied- 
nio obcina, deformuje, przeina 
cza, przemilcza, aby ich uczy” 
nić nieszkodliwymi dla sztuce- 
nego rozgłosu „skamandry- 
tów“ i uzależnić ściśle od ich 
wpływu. 

Przykład? Proszę. 

Poemat Tadeusza Peipera, 
poety nawskroś samodzielnego, 
w zasługach i wpływach na naj 
młodszą poezję polską o wiele 
istotmicjszy i rozleglejszy, niż 
Lechoń, Tuwim, Wierzyński i 
Słonimski razem wzięci, poe» 
mat tego autora p. t. „Na przy- 
kład* omawią właśnie p. Na- 
pierski z punktu widzenia tre- 
ści, którą jest sprawą brzeska, 
i orzeka, iż poeta pic nowego 
nie powiedział. Cóż miał powie 
dzieć poza wyrażeniem prote- 
stu i nadaniem mu trwałej for- 
my artystycznej? To właśnie, 
ta forma artystyczna powinua 
być przedmiotem analizy kry- 
tycznej Napierskiego. Ale mie 
tczynił tego z wyrachowania, 
aby nie przyznać Peiperowi te 
go, co mu się należy. Znów na- 
odwrót z tego samego wyracho 
wania od strony właśnie for- 
malnej przystąpił do analizy 
mego tomu poezji p. t. „Elegje 
całopalne', którego głównym 
walorem jest właśnie treść, To 
tak samo, jakgdybyn malarzo- 
wi powierzyć dział koncerto- 
wy, a muzykowi sztuki pla- 
styczne. Aparat krytyczny, sto- 
sowany rzez Napierskiego 
naopak, w odmiesieniu do 
współczesnnych książek poe- 
tvckich, jest przeraźliwie nie- 
wystarczający; te książki są 
najczęściej nie na miarę jego 
po- | aparatu krytycznego, przera- 
stają go. 

Każdy z ALA SeN 
oprvmowany zarozumiale przez 
p. Napierskiego, ma najczę” 
ściej wyższe prawo do opinjo- 
wanią o p. Napierskim, jako 9 
poecie, niż on o nim. To już 
nie tylko niepoważne, ale po- 

prostu Śmieszne, tę tak jakby 
kapral przewodził wachmi- 
strzowi. 

Opinja publiczną polska wy- 
słuchuje opinji p. Napierskiego 
o Tadeuszu Peiperze i urabia 
sobie na tej podstawie myiny o 
nim sad, podczas gdy z wieku 
i z zasługi w dziale poezji pol- 
skiej ostatnich lat dziesięciu, 
właśnie sądy Tadeusza Peipera 
raczej winny urabić opinję pu 
bliczną, między innymi rów- 
nież i o p. Napierskim, poecie 
początkujacym i nieskrystalizo 
wanym jeszcze w swych zamie 
rzeniach twórczych, 

Jego działalność krytyczna 
jest świadomą nieuczciwością 
wobec autorów i wobec opinji 
pubdicznej, którą ie względów 
wyżej przytoczonych fałszywie 
informuje 


